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Chcąc nabyć tanio
wszelkie przybory do kraw iectw a Jako to : 
kloty, satyny, szerże glorye, płótna szare, 
wtosianki, guziki, taśm y, nici, jedwabie, pro­
s ię  bię zwrócić do nowo otwartego magazynu

pod firmą:

O s ta s z e w s k i i M a y e r
v  Krakowie, Rynek Ł 5.

zeń będziemy tak długo, dopóki z woli 
Opatrzności nie zajaśnieje nam dzień 
Zmartwychwstania.

Myśli i uczucia wszystkich Polaków 
kierują się zawsze ku W arszawie, któ­
ra, pom’mo w szystko, nie przestała 
być s e r c e m  Polski. Przystoi więc, a 
byśmy w dniu,  gdy czcimy rocznicę 
wybuchu wiekopomnej walki o wol­
ność, wspomnieli z wdzięcznością tę 
W arszawę z przed lat 83, o której mó­
wi wieszcz źe:

K rak ó w , 29 listopada.
Wielkie dziejowe rocznice służą na­

rodom za drogowskazy. Zatrzymawszy 
się przy n i ch , spoglądają one wstecz 
na drogę przebytą i oryentują się co 
do tej — jaką obrać mają w swej 
dalszej wędrówce.

Dla nas taką oryentacyjną rocznicą 
jest —  między innemi — rocznica re- 
wolucyi listopadowej. Uczymy się z niej, 
czego powinniśmy poniechać, a co czy­
nić jest naszym obowiązkiem. 1, cho­
ciaż tyle wcześniejszych i późniejszych 
wysiłków odzyskania niepodległości suk­
ces nie uwieńczył, to pozostała nam 
z nich jedna wprawdzie, a /e  wielka 
korzyść — przeświadczenie, że zbioro­
wej duszy polskiej nie są w stanie wro 
go wie nasi unicestw ić — ona żyje i 
żyć będzie, bo jest nieśmiertelną!

W śród przyczyn, jakie spowodował 
nieszczęśliwy przebieg rewolucyi listo­
padowej, przednie miejsce zajmują: nie­
wiara- we własne siły, brak konsekwen- 
cyi w wykonaniu powziętych wielkich 
zamiarów, oraz brak karności. Pamię­
tajmy więc o tern i w poczynaniach 
naszych bądźmy przeświadczeni, że nas 
stać na dokonanie wielkich czynów, 
m iejm y, obok młodzieńczego zapału, 
rozum dojrzałych m ężów, a przede- 
wszystkiem weźmy nasz ą wolę w kar_ 
by posłuszeństwa, z którego rodzi się 
ofiarność dla celów ogólnego dobra.

Rok 1830, gdy w szczegółach roz­
patrujemy jego historyę, daje wspania­
łe, godne naśladowania przykłady pa- 
tryotyzmu, poświęcenia i bohaterstwa 
ze strony ludzi, którzy wywołali wojnę 
o niepodległość, w niej walczyli, a 
wreszcie albo położyli swój żywot na 
polu chwały za Ojczyznę, lub też cier­
pieli za nią na wygnaniu, po lochach 
więziennych i wśród lodów Sybiru. Te 
przykłady pozostaną zawsze w Skarb­
cu narodowych pam iątek, a czerpać

Warszawa jedna twojej mocy się urąga, 
Podnosi na cię rękę i koronę ściąga, 
Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej

[głowy,
Boś ją ukradł i skrwawił synu Wasilowy!

Dalej, winniśmy dziś gorąco wspo­
minać tych wszystkich, co padli na po­
lach Stoczka, Wielkiego D ębu , Igań, 
Grochowa i Ostrołęki. Godniej zaś u- 
czcić ich pamięci nie będziemy mogli, 
jak krzepiąc swe siły duchowe i fi­
zyczne, jak wzmacniając nadzieję, a to 
dlatego, a b y  w r e s z c i e  n a d e s z ł a  
t a  c h w i l a ,  g d y  z i c h  k o ś c i  p o ­
w s t a n ą  m ś c i c i e l e  k r z y w d  w i e  
k o w y c h !

Kuryer polityczny.
0 ubezpieczenie społeczne.

Koło polskie uchw alło  wczoraj następu 
Jące resolucye w sprawie ubezpieczenia spc 
łecznego :

1) W Galicji i n a  Bukowinie ma być za­
prowadzony p r z y m u s  ubezpieczenia się na 
wypadek u ł o m n o ś c i  i s t a r o ś c i  dla 
wszystkich osób s a m o i s t n y c h ,  z w yjąt­
kiem  członków korporacyj przemysłowych, 
dalej dla robotników  'rolniczych i leśnych i 
dla służby domowej d o p i e r o  w c h w i l i ,  
o z n a c z o n e )  u s t a w ą

2) J a k  długo w Galicyi 1 na Bukowinie
rolnicy samoistni nie bądą podlegali przymu 
sowi ubezpieczenia się na starość, w  tych 
krajach  nie m ają być utwozsone powiatowe 
araądy ubezpieczenia, lecz agendy tych te  u- 
rządów naleiy  porucsyć K a s o m  c h o r y c h  

P r s e m y s ł o w y m .
Natomiast Kasy chorych potrzeba poddać 

pod nadzór osobnych inspektorów  rządo­
wych.

3) Ja k  długo rolnicy samoistni, robotnicy 
rolni i leśni, tudzież służba domowa, albo 
jedna z tych kategoryj nie będzie podlegała 
przymusowi ubezpieczenia na starość, powi­
nien rząd u ł a t w i ć  d o b r o w o l n e  u b e z ­
p i e c z e n i e  s i ę t y c h  k ó ł  l u d n o ś c i  w 
ten  sposób, że będzie d o p ł a c a ł  do ren t, 
nabytych na mocy tego ubezp ieczen ia  dobro­
wolnego, kw otę roczną aż do 90 koron, za ­

leżnie od wysokości w kładek asekurauyj- 
nycn.

Oprócz tego powinien rz ą l  dla Galicyi u- 
tw orzyć o s o b n y  f u n d u s z ,  do którego 
będzie wpłacał corocsnie £6 i pół proc. su m /, 
wyptt conej z kasy państw owej na ren ty  s ta ­
rości 1 ułomności W krajach  zachodnich Au- 
stryi, oczywiście z odpowfedniem potrące­
niem kwot, wypłaconych przez rząd ubez­
pieczonym w Galicyi. Środki wspomnianego 
funduszu m ają być używane wyłącznie na 
przyznawanie sapom óg dożywotnich w kw o­
cie 90 K rocznie osobom wieku ponad 60 lat, 
nie mającym rocznego dochodu 360 K 1 z wy- 
klucseniem osób, karanych w ciągu ostatnich 
pięciu la t za zbrojenie albo dwa razy za opil­
stwo. — Prsyznaw anie tych dożywotnich za­
pomóg ma być (rzeczą osobnej komisy! k ra ­
jowe], składającej się z trzech członków, 
z których Jednego mianuje ńamieenik, dwóch 
zaś Wydział krajow y. K osity  ursędow am a tej 
komisyi ma ponosić k raj

Du sprawy agrarnej w Bośnii.
W ysuwający się coraz bardzie! na pierw­

szy plan życia politycznego w Bcśnil poseł 
D i m o v i ć  oświadczył, że kw estya ag rarna  
Jest głównym punktem  Jego program u i że 
od tego wogóle m usi zależeć uruchom ienie 
Sejmu bośniackiego. Aie Dimović jee t za 
przymusowemu uwłaszczeniem i za bezpro- 
centowemi pożyczkami dla kmieci na wy- 
łrupno gruntów . I tak  przesilenie wybuchło 
w Bośnii s powodu sprawy, k tó rą  załatwić 
zobowiązywał się rząd austryackt przed 35 
laty ! Paten t cesarski z r. 1910, ustanaw ia 
ty lko „fakultatyw ne" uwłaszcseoie i poleca 
rządowi krajow em u poczynię zarządzenia 
celem ułatwienia zakupaa gruntów  tam , 
gdzie „beg" 1 „km etowle" z własnej in ic ja ­
tyw y ugodzą się w tej m&teryi dobrowol­
nie i sami sobie ułożą w arunki w ykupu i 
uwłaszczenia. W iększość Sejmu oświadczyła 
aię atoli za przymusem i Jednostajną norm ą 
dla całego k raju  — 1 stanow isko to  byłoby 
może pozyskało zatw ierdzenie rządu cen­
tralnego (wspólnego m inisterstw a skarba) i 
san k c ję  Korony, gdyby nie nadspodziewany 
opór muzułmańskich begów. H a m d l  b e g  
D ż i n i e  stanął na czele opozycyi i uniem o­
żliwił ośyuiiośsi aeJiUuwa, bo posłowie mu 
aołuiańfeoy dekompłatowsli l*bę. Najsilniejszą 
Jest opozycya przeciw preym iuow em u uw ła­
szczeniu w okręgu bośniackim, gdzie bogo­
wie ani do „fakultywnego" wcale się nie 
kwapią.

Rumuni węgierscy opuszczają Słowaków.
R iąd  węgierski wystąpił z projektem  no­

wej ustaw y prasowej, ażeby ubić prasę opo­
zycyjną. Najbardziej da się nowa ustaw a we 
znaki oczywiście prasie „narodowości", a 
wśród niej skrupi się najbardziej na prasie 
słowackiej, tembardzie], że Jest ekonomicznie 
najsłabszą. Chodzi tu  w proat o sam  byt te] 
prasy, JedyoeJ pozostałe) Jeszcze Słowakom 
broni narodowej. A tymczasem  oni ani na­
w et nie próbują bronić się przeciw tem u cio­
sowi I! Niegdyś szli ręk a  w ręk ę  z Rumu­
nami. Niedawno słychać było o projekcie,

żeby podczas sesyl delegacyjnej odbyć w Wie­
dniu „kongres uciśnionych narodowości wę­
gierskich", Jako protest przeciw rządom ma- 
diaryzacyjnym. Pewien dziennikarz m adiarski 
zapytał się rum uńskiego posła, Stefana P o p a -  
C i c i o  (czytaj: Cziczo), o ów kong res:

— Nie będsie go, bo ze Słowakami nie 
da się nic zrobić. Są zdezorganizowani — 
odparł P o  p -  Ci c i o.

I miał słuszność. Słowaccy przywódcy ale 
m ają czasu na spraw y ogólno-narodowe, za­
jęci wsajemnem kopaniem  dołków pod sobą. 
Zawinił ciężko obóz „postępowy nłodo-lute- 
rański", dawszy hasło do „ k u l t u r k a m p i u  
s ł o w a c k i e g o "  („sic"i sami używają stale 
tego wyrażenia), t  j. do gwałtownej walki 
z katolicyzmem. Duchowieństwo katolickie 
stanęło więc na osobności, naród Jest roz­
dwojony i rzeczywiście ta k  zdezorganizo­
wany, że nie przedstawia najmniejssej w ar­
tości, jako sojussnik polityczny.

Po  przew rocie 
w stronnictwie ludowem .
P. Stapiński nie Jest zdecydowany na wal­

kę  z własnem stronnictwem . Takie wraże­
nie odnosi się po przeczytaniu ostatniego Je­
go pronunciamenło w „Przyjacielu ludu" 
B>je z tych w ynurzeń zdetronizowanego dy­
k ta to ra  obok tłumionej wściekłości m elan­
cholia i pesymizm. P. Stapiński sta je  się te< 
raz lirycznym-. Pozatem  czeka na wyjaśnie­
nie eytuaeyi we własnam stronnictw ie. Swój 
upadek przedstaw ia p. Stapiński w następu­
jący w ykrętny spo?ób:

„W piątek  21 bm. dowiedtisłem  się, 
że Abrahamowicz publicznie prsy stole 
rsstauracyjuym  opowiadał w parlamencie, 
że to on tę  całą rew olucję w ś ró i  lu 
dowców przygotował. A potem już po­
stępując za tym  śladem dowiedziałem się, 
że p. D ł u g o s z  j u ż  od  d a w n a  p r a ­
c u j e  p r z e c i w k o  m n i e ,  ża do Siar 
w czasie w akacji pocłów-ludowców spra- 
■sał na przygotowania, ź i  i  Siar Jeźdsili 
w yilańey do Innych posłów 1 fc. «L i t. d. 
Dowiedziałem się dalej, że n a m i e s t n i k  
K o r y t o w s k i  t e ż  w t y m  s a m y m  
d u c h u  p r a c o w a ł  i n a m a w i a ł  p o ­
s ł ó w ,  aby mnie odstąpili. W reszcie s pe 
wnego źródła wiem, że postanowiono ze 
mnie zrobić kozła ofiarnego dla pozyska­
nia biskupów (i) w sprawie reformy wy­
borczej. I co bardzo ważne, przedstawio­
no mnie w W iedniu Jako strasznego he­
retyka , k tó ry  chce w G ńłcyl Jakąś nową 
wiarę zakładać II*

Gdy się p. Stapiński o tern dowiedsiał 
„uczuł tak i ból i żal w sercu, że m u się zda­
wało, iż zginie". Ale to  trw ało tylko Jeden 
dzień i jedną noc... Teras się czuje ja k  po 
chorobie.

„Bo chorobą — pisze — było złudze- 
dzenie, że pp. Długosze. R%ye, Lasoccy i 
tym  podobni panowie pomogą do wywal

A U r n 7 V  religijne i rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 
fasonów.

Medaliki lastępnjąee szkaplerze
łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej 
Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, papierów i galanteryi pod linną:

STANISŁAW RAB
(b. kierow nik firmy K. Zajączkowski).
v  Krakowie, ni. Sławkowska 4

(Vl« a vit Hotelu Snklsgo.)

czenia chłopom należnych praw. Zam iast 
te] pomocy duli nam  owi panowie to, co 
się włsśoie dzieje, to  je s t  rozbicie, sp a ra ­
liżowanie ruchu chłopskiego, ba, co go­
rzej, chcieli sztandar w alki o praw a Indu 
polskiego zamienić na sztandar służby 
pokojowej. A podstęp ten udał się im Już 
ta k  dalece, że k i l k u  w i a r u s ó w  osi­
wiałych w boju na polu walki ludowe], 
o l i a r o w a t o s i ę i m  p o m a g a ć  w i c h  
z a m i a r  a c h l i *
Wobec takiego spisku p. Stapiński woła: 

„Nie dam sztandaru P. S. L. na hańbę, na 
służbę u wrogów ludu!*. Ale na tym  wy- 
krzykaiku  kończy się esła zapowiedź walki. 
P. Stapiński wie, ie  w obu klubach ludo­
wych znajduje się ze swoimi zwolennikami 
w mniejesości. Z całego artyku łu  można wno­
sić, że p. Stapiński nie chce zrywać mostów 
ze stronnictwem  i tylko w ostateczności wy­
stąpi do walki.

Zupełnie inaczej ośw ietlają upadek p. Sta- 
pińskiego „Nowiny* na podstawie specyal- 
nych informacyj. Oto p. Stapiński sakupil 
połowę krakow skiego pisma brakow ego za 
pieniądze, k tó rych  pochodzenie wydało iię  
poałom ludowym mocno podejrtanem . P. Dłu­
gosz bowiem — mimo nalegań — nie dał mu 
ani grossa, rów nież pp. Zgórski i Lewako- 
wski, od k tórych  rzekom o miały pochodsić 
te  pieniądze, sapraecsyll stanowoco, by coś­
kolw iek p. Stapińekiem n dawali. W resscie 
posłowie dowiedzieli się, k to  dał pieniądze, 
a to  hojne J ró d lj okazało aię ta k  kom pro 
mltującera, żs p. Stapiński m u s i a ł  d y m l -  
s y o n o w a ć .  Posłowie zagrozili m u bowiem, 
żs o g ł o s z ą  d o w o d y ,  od kogo o trsym ai 
pieniądze. P. Stspińeki musiał aię nadto zo- 
bowlązać, że nie będzie łam ał eołidarności 
s tro n n c tw a .

Wobec tego przedstaw ienia spraw y staje 
s’.ę zrozumiałą obecna wstrzem ięźliwość pos. 
Stępińskiego. Obalony wódz m iota eię w bez­
silnym gniewie. Ciuje bowiem wiszącą nad 
nim greźbę rewelacyj posłów ludowych. 
Naprawdę Jest w położeniu tragicznem  Oba­
wa rewelacyj trzytoa go na uwięzi,.. Nie bu­
dzi Jednak współczucia. Zasłużony to  los nie­
sum iennego demagoga.

59 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

Puściwszy parę Jeszcze podobnych fajer­
werków, Czar stał by eię zupełnie rozmo­
wnym, gdyby nie wejśsie do salonu panoy 
Podana p.

Sofronia pobiegła na spotkanie swej dro­
giej Georgiany, obsypała ją  pieszczotami i 
przedstaw iła Je] pana Fiedgeby.

Podano do atolu 1 Alfred Laminie sasiadł 
w całym blasku na zwykłem swem m iejsca 
mąjąc za krzesłem  Błużącego, dręczonego 
nieustanną trw ogą, o los swoje] miesiąc z 
nej pensji. Flsdgeby i Georglans, k tórych 
posadzono naprzeciw aiebie, zachowywali 
się w najszczególniejszy sposób i utracili 
zupełnie mowę.

Georgiana usiłowała napróżno ukryć sw o­
je  łokcie i wykonyw ała poruszenia, nie da­
jące Bię pogods:ć z poprawnem  używaniem 
widelca. Siedzący naprzeciw niej Czar, robił 
w szystko co było w Jego mocy aby na nią 
nie patrzeć, a w zmieszaniu tern szukał nie­
fortunnie na swej tw arzy wąsów, ręką  wi­
delcem, cblebem, albo naw et szklanką.

Widząc to  zakłopotanie młodych, pan i 
pani Laminie wzięli na eiebie rolę amora, 
podszeptującego im, obopólne Ich role i wy- 
wiąaali się z tego w następujący sposób:

— Georgiana — rzekł z uśmiechem Al­
fred Laminie — nie Jest dziś taką, jak  za­
wsze.

Młoda osoba wyjąkała parę słów, tw ier­
dząc, że Jest owszem tak ą  Jak zwykle.

— Co to  to  nie — zaprzeczyła Sofro­

nia. — Gdzież podziała a 'ę dziś twoja ży­
wość i ta  wesołość, ta k  szczera, k tó ra  Jest 
dla nas prawdsiwem wytchnieniem po za­
w rotnym  wirze zabaw światowych.

Miss Pod m ap spojrzała na drzwi, jak  o- 
soba, k tó ra  chcs uciec.

— Niech Fiedgeby nas osądsi — rzekł 
na to  Alfred, podaossąc głos.

— Daruj mój drogi — przerw sla mu 
Sofronia — ale nie odstąpię ci pana Fiedge­
by dopóki nie skończym y naBiej dysputy.

Fiedgeby m usiał chyba znać wybornie al­
fabet niemych dla prowadzenia owej dyspu 
ty, bo n ik t dotąd nie słyszał aby Jakie sło­
wo padło z jog0 ust.

— Zacznę chyba być sazdrosnym  o pana 
Fiedgeby I o czemże to rozprawiacie tak  za­
wzięci*?

— Czy mam powiedzieć o czem ? — spy­
tała  Snfrouia milczącego Fiedgeby.

__ Tak — odparf k ró tko  Czar, przybie­
ra ją -  miuę człowieka, k tó ry  rozumie.

— W takim  razie powiem wam, że pan 
Fiedgeby, ta k  samo Jak Georgiana nie jest 
dziś takim  J «  zwykle.

— Czy to  praw da F iedgeby?— spytał 
Alfrsd. , . ,

— Nie wyobrażaj sobie mój drogi, że ]s 
i pan Fiedgeby zwierzymy cl się ta k  łatwo, 
powiedz nam lepiej co myśii Georgiana.

— Georgiana twierdzi, że JeBt dziś taką , 
Jak zawsse, ale j»  tem u stanowczo prseczę.

— To samo właśnie mówił mi przed 
chwilą paa Fiedgeby.

Ta nadswyczsjna rozm owa trw ała Jeszcze 
czas Jakiś, pi® odnossąc żadnego akutku, bo 
Fiedgeby I Georgiana milczeli dale) zawzię­
cie i nie chcieli na  siebie Bpojrseć.

Państwo Lammie nie dali się tern zrazić 
i postanowili wprowads'6 przem ocą na sce­
nę ociągającego się amora.

Alfred zaczął praekom arsać się żartobli­

wie ae swą małżonką, z powoda koloru jej 
sukoi, k tó ry  mu się jakoby nie podobał.

— Co mówisz A lfredzie? — broniła się 
pani Laminie — suknia, k tó ra  ma taki de­
likatny różowy ton? Biorę zresztą sa sędzie­
go pana Fiedgeby.

— A Ja Georglanę.
— Georgiano, kochanie, proBzę cię, nie 

przechodź do wrogiego mi obozu.
— A pan, panie Fiedgeby?
— Ta suknia jest różowa — zaopiniował 

małomówny młodzieniec.
— A widzisz I — rzekła do męża pani 

Lammie.
W dalszym ciągu rozmowy Czar stw ier­

dził tak ie , że róże m ają kolor różowy, k tó ­
ry  to  fak t potwierdzony został gorąco przez 
pana i panią Lammie.

Czar zdobył się wówczas na twierdzenie, 
że róża Jest królow ą kwiatów.

— Bajeczny pomysł, mój drogi Fiedgeby 
— pochwalił go Alfred.

Wówczas Czar wygłosił Jeszcze rrnlem a- 
uie, że gusta bywają rozm aite.

— Och, panie Fiedgeby! — saw d a ła  z 
wyrzutem  Sofronia. — Więc pan umie zdra­
dzasz, zdradzasz moją biedną, różową su­
knię na korzyść niebieskiej. A ty, Gaor- 
glsno ?

— Georgiana twierdzi — podchwycił 
szybko Alfred -  *e podziwia clę w każde] 
sukni. To też nie jej to je s t  winą, że pan 
Fiedgeby przekłada nad w szystko kolor n ie­
bieski, k tóry  Jest jej kolorem.

Georgiana mięła dnia tego niebieską su ­
knię.

— P rosta  rzees — pospieszyła dodać So­
fronia, gładząc pieszczotliwie ręk ą  niebieską 
suknię swej przyjaciółki. — Predylekcya, Ja­
ką ma pan Fiedgeby do niebieskiego kolo­
ru, nie Jest wcale z Jego strony  pustym  
komplementem, lecs objawem gorących u­

czuć, k tórych nie umie pohamować. I nie 
dziwię się mu, wcale się mu nie dtiwię.

To sztuczne wciąganie do rozmowy dw oj­
ga młodych nie zdało się  wszakże na nic.

Fiedgeby i Georgiana nie spojrzeli ani 
razu  na siebie. Alfred Lammie był wściekły 
i żywił w dnezy nieprzepartą ehętkę wsięcla 
ich obojga za głowy dla stuknięcia niemi Je­
dna o drugą.

Zam iast tego wszakże zapytał stosunko­
wo spokojnie młodego Fiedgeby, czy zna 
dsisiejszą operę.

— Nie snam  z niej ani Jedne] nutki.
— A ty, G eorgiano? — spytała Sofronia.
— Ja, nie.. — w yjąkała dziewczyna o- 

gromnie zmieszana.
— To znaczy — zawołała Sefronia — te  

nie znacie Je] oboje, ani ty, ani pan Fied­
geby.

Fiedgeby uczuł, że należy m u powiedzieć 
coś bardro uprzejmego.

— Jestem  bardzo ssczęśiiwy — zaczął — 
że wybrany zostałem przez...

Tu uciął i nie mógł zdobyć się dalszy 
ciąg mowy.

— Przez los — podpowiedział m u Alfred 
L im m le, zagarniając ręk ą  swe bujne fawo- 
ryty, k tó re  m u przysłoniły twarz, Jak krzew 
rosochaty.

— Nie — zaprzeczył Fiedgeby — aie los, 
lecz przesnaczenie zapisało w swoje] księdse, 
że usłyszę tę  operę w tak  pamiętnej okoli­
czności. to  znaczy razem z panną Podsnap,

Słuchając tego, Georgiana splotła nerwo­
wo dwa małe palce i rzekła, patrząc w ta ­
lerz:

— Bardzo panu dziękuję, ale my zwykle 
chodzimy do tea tru  same ty lko z Sofronią i 
Ja to  daleko wolę.

Na razie trzeba było poprzestać na ta­
kiej wymianie stów i Alfred m usiał pozwo

lić na odejście Georgiany do prsyległego sap 
lenn.

Podano tam  czarną kawę, na k tó rą  Al­
fred przyprowadził niebawem młodego Fied­
geby i doprowadził go naw et do usłużenia 
miss Podsaap filiżanką kawy.

Przy tej sposobności Czar zauważył, że 
zielona herbata  Jest napojem podniecającym, 
na co Georgiana wyjąkała.

— Doprawdy ? Jakim że sposobem to aię 
dzieje?

Tego już Czar nie umiał wytłumaczyć. 
Poszli wreszcie to  tea tru ,

— Panie Fiedgeby! — mówiła, wycho­
dząc pani Sofronia — nie za]muj się pan 
mną, bo muszę i tak  nieść wachlarz mój i 
tren  od sukni. Podaj pan lepie) ram ię Geor- 
gfauie.

Fiedgeby spełnił to iyesenie i szedł na 
caele pochodu, mając u boku awego pannę 
Podsnap; za niemi postępowała Sofronia, a 
z ty łu  Alfred naBępiony, z tw arzą człowieka, 
pędzącego przed sobą niesforne stado.

Znalazłszy się w  loży, państw o L im m te 
zaczęli znów z sobą rozm owę w zastępstw ie 
Georgiany i młodego Fiedgeby.

— Drogi Alfredzie i — mówiła Sofronia— 
pan Fiedgeby zrobił mi właśnie uwagę, że 
prawdziwa miłość obywa aię bez sztucznej 
podniety, jakiej wymagają od niej w te a ­
trze.

— A mnie zwierzyła się'w łaśnie Georgla- 
na, że bohaterka dzisiejszej s ita k i nie ma 
słusznych powodów do uwierzenia w miłość 
swego partnera.

— Gaorgiana ma słuszność — odparła 
na to  Sofronia — ale pan Fiedgeby Jest zu­
pełnie Innym typem  csłowleke, niż ten, ze 
sceny.

— Być może, drogi skarbie, ale Gaorgla- 
na proBi mię właśnie.

Id ą g  dalszy naatanO

1 Największy w Krakowie skład zarzutek lulstrówl; w Związku katol. krawców |
U lsftn r  z  a n g i e l s k i c h  m a t e r y a ł ó w  o d  4 0  k o r  1 w y ż e j  ( s p e c y a l n o ż O  :: Z a r z u t k l  o d  2 0  k o r .  1 w y ż e j  w Krakowie «i* F lo r y u b u  L 7 t a i  y n y  Rysko. I
CALE GARNITURY MARYNARKOWE OD 20 KORON I WYŻEJ (WŁASNE WYROBY) --------------------------------------  f tw lk  A  Hf : FILIA WE LWOWIE PLAC HALICKI L .7 . : ■
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Wyjaśnienie lir, Lasockiego.
Otrzymujemy następujące p ism o: 

Sianowa s R edakcjo I
Od czasu kiedy w ystąpihra publicznie z 

zarzutem przeciwko polityce p. Stapińskiege. 
mą^ą^ej na celu jego osobiste in teresa  pro­
wadzę p. StapińskJ i Jego współpracownicy 
dziennikarscy nikczemna k uapanię przeciwko 
mnie oszczerstwem i szkalowaniem. Uważam 
to  zresztą za zupełnie naturalne, ponieważ 
bandytyzm dziennikarski był zawsse spe­
cjalnością i zawodem p. Sumińskiego, a u 
czniowie Jego m uszę oczywiście naśladować 
swojego m istrza i chlebodawcę.

Kłamliwe wiadomości o mnie przedostaję 
s‘«i także i do niektórych pism, na k tó re  p. 
Staplńskt niem a bsapnśrsdc lego wpływy, za 
pośrednictwem  Jego przyjaciół

Dla ■char .ktery?ow anla środkow  walki 
prowadzonej przeciwko m nie i ludzi, k tórzy 
Ją prowadzą. przytocz~ nantępujący szcaegół: 
Obecnie przygotow uje się do druku nowy 
paazkwd przeciwno mnie, jednego « nowych 
przyjaciół p. Stapińskiego.

Paszkwil ów Jo* był przygotowany w czar 
sie w yboróe r. 1911. Otrzymałem o nim w ia­
domość w liście jednego z wyższych urzę- 
an lzó ir następującej t?eś »i:

„ D z i ś ................napisał mi list, ir  się
chce ze mną ros.mOw<ć. Poprosiłem  go do 
domu. Tu oświadczył mi, ie  m a w szystko 
gotowe wybite i że roarauci po o k ^ g u  wy­
borczym cały operat, encąt Pana Hrabiego 
zdyskredytować. Po uługieh namowach do-
prowadziłem ao t-go , ż e ............... oświadczył,
i e  zię cofnie, jeżeli dostanie 6000 K.“ i t. d.

Na pxoposycy«j tą  odpowiedziałem, w ska­
zując na ustaw ę kaioą, k tó rą  au to r pa­
szkwilu z zawodu swojego powinien dobrze 
■nać. Dziś mam tą  u r n ą  odpowiedź.

Pozostawiając ocenieniu uczciwej opinii 
publiczne] owe śiod id  walki, używane prze- 
ciwko mnie, uw ita m  za w skazane publicznie 
■krytykować zachowanie 8<ą Insty tucji, k tó  
rt>J obowiązkiem Jest bezstronne informowa­
nie pracy krajowej.

Tai j* af czne biuro korespondencyjne 
przesłało dziennikom naszym 2€ listopada b. r. 
in form acją  następującej treści, o posiedzeniu 
kom isji Dudżetowe), o spraw ie „Csnadian 
Pao'f.3*:

„P. Dlamand twierdził, że tw ierdzenie p. 
Lasockiego, jakoby poseł Klemensiewicz o- 
trsym ał był od refsronta  „Canadian Pacific* 
j a  Galicją dra Gargasa propozycją zamie- 
szczenia w jego piśmie a itrk u łu , a równo­
cześnie cfcrtę  anonsową Jest nieprawdziwe. 
P. Klemenelewicz odrzuć1! o fa ro w tn y  a rty ­
ku ł, a o anonsach ule było mowy*.

Otóż przede wasystk iem stw ierdzam  co do 
treści tej w.adomości, że sprostow anie p. 
Diamauda było mylne, bo p. Klenuenstawiez 
sam , jak  to  w ynika z protokołu  stenografi­
cznego, s trona  75, mówił o anonsie, ja  zaś 
nie mówiłem o artykule. Uważam to  zresztą 
za zupełnie obojętne, czy p. Klemensiewicz 
odrzucił anons, r?y też a rtyku ł p. Gargasa, 
gdyż szło ml tylko o skonsta to  wanie, ło  o- 
farty  jego nie przyjął. Stw ierdzam  dale), że 
p. Diamand nie użył w  sw ijem  sprostow aniu 
w yrażenia „niepraw dziw e", je s t  to  zatem 
Już tendencyjny dodatek biura koresponden­
cyjnego.

Zaznaczam w ęszc ie , ze wogóle urale- 
s ie n n ie  wspomnianej wlsdomcścl było ten 
deuuyjnem i nie odpowiada iw y c n jo m  biura 
korespondencyjnego, k tó ra  sw ykle spraw o- 
kubistych nie porusza. I t i k  n. p. nie wspo­
m niało ono o wystąpieniu p. Stapińtkiago 
przeciw ko dyrektorow i i syndykowi pol­
skiego Tow. emigracyjnego, o tw ierdzenia p. 
Kolischera jakoby organ poi. tow. emlgr. 
„Praca", również ja k  i „Gazeta Ludowa" by­
ły  płatne przei „Pool* 1 Ł p. Stanowego z t-  
tern zastrzeda się m uszą przeciwko tenden­
cyjnem u trak tow aniu  moich spraw  p n n z  
biuro korespondencyjne Byłooy również 
w skazanem , by nie przekręcano tam  moich 
wnloaków, jak  to uczyniono z wnioskiem  o 
sp rzedał k a r t  okrętow ych na kolejach, przy­
jętym  przez kom isję  budżetową. Sprawa ta  
jnati jedną ilu s tra c ją  więcej usiłowań robio­
nych dla wykazywania rzekom ej nieprawi­
dłowości moieh twierdzoń a więc podkopy­
w ania wiarygodności zarzutów , k tó re  pod­
niosłem  przuc<wko p. SŁapińskiemu.

Akcyą tę  rozpoczął w sposób oględny Je­
den z najbliższych przyjaciół politycznych p. 
Stapińskiego, jeszcze w p^dizierm ku b. r., 
natychm iast jednak  sprostow ałem  jego tw ier­
dzenia, obecnie prowid"ii eię ją  system sty­
cznie dalej. _

Pozwalam eobie prosić Szanow ną Keda- 
kcyą o łaskaw e ogb ezenie te g ”1 piżma, ce­
lem  poinformowania publiczność' w  jak i to 
■posób ga rs tka  ludzi — m ających wpływy ■' 
pewnych sferach dsienrtkarakich — m oże 
w tendencyjny sposób informować opip*ę 
publiczną. Z w y so k iea  poważani! m

Zygmunt Lasocki
Wiedeń, 28 listopada 1913.

Proporcjonalność,
Czyniąc zadość zaszczytnem u wezwaniu 

Redakcyi „Głosu Narodu*, pragną pokrótce 
przedstaw ić atan obecny zagadnienia, k tó rs  
w  wielu państw ach na  Zachodzie zostało po 
m yślnie rozwiązane, a teraz  sta je  się ak tu - 
alnem  1 u nas.

Niestety, pod wzglądsm  przygotow ań a do 
do Jego rozwiązania pozostaliśmy daleko w 
ty le,

Istota I zniczenle priedataw ieuutw a propor- 
cyoaalBogo.

W okręgu jednom andatow ym  na  kandy­
data A padło 6001 głosów, na kandydata  B 
— 4999 głosów : z dwu k ie r in k ó ir  po litycz­
nych, z dwu opinii, jednakow o rozpow sze­
chnionych w  okręgu, pierwsza jedynie uzy

ska wyraz, będzie reprezentow ana w pa/la  
menele. Inaczej być nie może, gdyż jeden 
m andat nie d<t się podzielić miądzy dwa 
stronnictw a. Z&pewoe, je s t to rzecz ubole 
wania godca, że połowa obywateli zostaje 
usunięta od wszelkiego wpływu na sprawy 
publiczne,, ale w  okręgach jednom andato­
wych w j u y f a  to z samej ich istoty.

W okręgu 10 m andatowym  na listą A 
oddano 50001 głosów, na listę B — 49.999 
głosów: według zasady większości s tronn i­
ctwo A uzyskuje w szystkie 10 mandatów, 
stronnictw a B, Liczebni a równie niemai silne, 
ni# dostsjs  ani jedsego Tu jedaak  sy tu ac ja  
jest zupełni i ii na, n i  w pierwszym wypad­
ku  i możliwy je s t podział m andatów  pro- 
poreyonoinie do ilości zdobytych przez k a ­
żde stronnictw o głosów, tak , aby każde z 
nich uzyskało licabę reprezentantów  odpo­
wiednią do wag! swego w społeczeństwie] 
wpływu (którego m iarą Jest liczba zdobytych 
głosów); zasada więc przeuatawiciolstwa pro­
porcjonalnego (ustosunkowanego) wymaga 
aby stronnictw o A otrzym ało 5, stronnictw o 
B również 5 mandatów.

W okręgu Só-m snastow yT na listą A od­
dano 100.000 głosów, na listę  B — 70.000, 
na liatę C — 50000, na listę D — 30UOO,
> &z*in 250000 głosów. Żadna i  list nie otrzy­
m ała większości bezwzględnej; przy głoso­
waniu ściślejszym oitateczny wyulk tędwie 
zai .żny od m anewrów i doraźnych sojUs*óv 
stronn ic tw ; wielu obywateli, mając do w y­
boru między jednakow o aobta niesym patycz­
nymi kandydatam i, pow strzym a dię od g ło ­
sowania 1 je s t rzeczą prawdopodobną, te  
w szystkie m andaty zagarnie stronnictwo, 
k tó re  napraw dę stanow i w okręgu  mniej­
szość, gdy większość wcale nie będzie repre­
zentowaną. W jaiug zasad przedstawielelatwu 
ustosunkow anego dokonany podział daje 
odrszu stronnictw u A 10 mandatów. S tro n ­
nictwo B otrzym uje 7, C — 5, D — 3 m m - 
daty.

Gdy więc zwykły system  przedstaw iciel­
stw a polega na teru, że z pomiędzy wielu 
opinii, istniejących w danym okręgu wybor­
czym, reprezentow aną jes t t y l k o  j e d n a  
opinia, t. ]. opinia czasem bezwzgiąduej, naj­
częściej zaś w rg'ędnej większości, to  system  
rrzedstaw icielttw a proporcjonalnego polega 
ua tern, że w  ciele pnedataw ielalskiem  re ­
prezentow ane są w szystkie dość poważne w 
o k rfg u  prądy 1 kierunki opinii i to  r s to ­
sunku prostym  do ich znaczenie polityczne­
go, wyrażonego ilością zdobytyeh przez nie 
głosów.

Postaw m y cJrar.u spraw ą zasadniczo: dla­
czego wogóle mniejszości m ają być rep re­
zentow ane? Csyż słynne z trseźirej p -akty- 
cencśel prawo rzym skie ule uświęciło zda- 
n 'a, ie  „q'iod m aior paris curiae elfecit, pro 
eo h ibetu r, ac si om aes egerat**? Czyi i  
pomiędzy trzech możliwych sposobów roz­
strzygan ia: jednomyślność, decyzya j -jmą- 
b rte jsz jch , decyzya większości — ten  osta­
tn i nie odpowiada najlepiej w arunkom  dzi­
siejszego, na podstawach dem okratycznych 
opartego śyola zbiorow ego?

Zasada większości, k tó ra  dzlł wydaje 
ra m  aię tak  jasną  i prostą, całeml stulecia­
mi i z wielkim trudem  jedynie zdobywała 
■obie prawo obyw atelstw a; led ią  o t*m 
usŁorycy, wiedzą i prawnicy. - W naszej de 

m okracyi szlacheckiej z isad majoryzacyi 
nie potrafiła się wcale ugruntow ać: zjawisko, 
k td /e  z Puli ki XVIII wieku “zyniło sm utny 
w sreregu  innych państw  w yjątek, było Je 
dnak norm ą powszechną w dalekiej prze­
szłoś* i.

Już sam  ten ta k t powinien nas pouczyć, 
źs m sjoryzac/a  nie jeet bynajmniej esem ś 
URalnem, Jakąś zasadą bezwzględnie słuszną; 
przeciwnie, jes t to tylko k o n i e c z n o ś ć ,  
powiedzm y: am utna konieczność, jedynie mo­
żliwy modus procedendi t a n ,  gdzie się przy­
jęła zasada równości. „Nam cum s it  im par 
prudentia — powie da Plinjusz — par omnlum 
fug est". Zrozumiałą Jest rseerą, że tam , 
gdzie ehodzi o decyzję (plebiscyt referen­
dum, wybór prezydenta, głosowanie nad p ro ­
jek tem  ustaw y w parlamencie), gdzie więc 
odpowiedź musi być J e a n a : ta k  lub nie, za­
sada większości muci być stosow aną i mninj 
szóści m usi uledz, jeśii nie chce doprow addć 
do nnpL*łnogo roaprzęieEia. Aleć wiadomo, że 
nic tak  nie oburaa, Jak brutalna majoryz.-, 
cya w spraw ach narodowych lub wyznanio­
wych, k tó ra  przybiera wpront form ę ucisku 
narodowych esy 'wyznaniowych mniejszości. 
Wiele kon8tytucyj dzisiejszych ogranicza w 
najw ażniejszych kw estyach możność majo- 
ryaaoyl, wym agając np. większego kom pletu 
w Izbuch kwnlifJcow&nej większości, często 
także dwu jednobrzmiących uchwał, prze­
mielonych dłuższym czaaem 1 t.p . „Im rra- 
*il«J«iłe i u rnczyecere są obrady — pis re 
i Meau, fanatyczny zwolennik aazkdy wlę- 

,* -1 — tom więcej zdanie zwycięskie 
winno aię aoliżać do jednomyślności*.

Lo jeduaz sądzić o w yborach? Tu wł»- 
w ystępują z postulatam i Lwymi pro p o r- 

cyonalliob V’ y b o r y  n i e  e ą  d a e y z y ą ,  
są  środkiem  wskastnianaiodpow lednlejseyab 
ludzi, m ających deoyzyą awą współdziałać w 
w ytw arzaniu woli państw .*; d Średnio rezul­
ta t wyborów J*st w y«?sm . ścierających się 
w epoioczoństwfe prądów  I kierunków  or i- 
nil, ,Jeet rzeczą - ’uszaą, aby aidy  mó~ł 
powiedzieć Ło, co *ądzi l'c*T ł ’ *uem dl p a ń , 
e tw a; ale potem  należy pooibć aię decy- 
«yom większości", (Dyonizy * Ualioarnasau). 
Decyzya należy do większości, aw  d j r  msya 
do wsaystkich. Stosować zasadę więksacśM 
do wyborów — to znaczy niepotrzebalo ro«.
' zeri ć te ren  majoryzacyi ■ Ą * 5
mnlajaześci. Có# się bowiem dzieje . 'J **e i 
obywatel g ło so w i na kandydata  większości, 
głos jego jes t jednym  rrsczyw lstym  giosem, 
leżeli rłoeow al na hnndyd sta, k tó ry  p rtaP ® ^  
Jeet ty lko św istkiem  papieru. Mógł był 6° 
p prr: o. wyrsueić. Połowa obywateli więcej 
jeden !».-» w e i/a tk lem ; połowa mniej Jedoń 
— niczem. Jeżeli więo ta k  to  głosy nie są 
rów ne; nabiera ycia paradoks Proudh«n'a,
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że dem okracja  je s t  jedną z form absoluty 
s»mu; w  niwecz obrócone podstawowe idee 
demokracyi, według których każdy obywatel 
winien mieć rzeczywisty (a n !e fikcyjny ty l­
ko ); równy z innymi wpływ na  spraw y pu­
bliczne.

Nie sposób feformułować tezy dokładniej, 
u !ż uczynił to  P. Consldarant w liście do 
członsóur W. B idy Prsąozającel kantonu ge­
newskiego (26 października 1846 r.).

„Błąd, na k tórym  są zbudowane nasze 
bezmyślne system y yyborcze, po leganafem , 
że pomieszczano dwa rodzaje głosowania, 
zasadniczo róź ie co do istoty : głosowanie 
reprezentacyjne i g ł  sowanie uch walające.

„ G l o s o w a n i e  t i c h w a l a j ą c e .  Ga> 
zgrom adzenie zostało utworzone i m a przed­
sięwziąć jak iś  krok , otw iera dyskusję  nad 
przedmiotem porządku ddennego; wszelkie 

p’nie zostają wypowiedziane, a gdy rzecz 
została przedyskutow ana i um /sły  należycie 
oświecone, zgrom adzenie winno kw estyę roz­
strzygnąć. Jeżeli nie można było 08>ągnnc 
zupełnej zgody między jego członkami, po­
nieważ decyzya może i/c  tylko jedna, musi 
przsw»życ opinia w iększość. W glosowaniu, 
ucbwalającem mniejszość, oczywiaia, nie m o­
że zwyciężyć więKSZośei. Głos większości jest 
więs uważany zo decyzję zgromadzenie i lo 
ialna w ięzszość w iana nawot skłonić Bię do 
formuły pojednawczej, któraDy uwzględniała
0 ile możności siuszne zasady mnltjuzcścl.

„ d łi0 8 0 v r a n i e  ^ p r e i a n t a c y ]  oe  
(wyco^cze). Lecz gdy ch ło  wyborczo zostaje 
zwołane w celu wybrania posłów, o cóż 
Idzie? Cty chodzi o  powzięcie pewne) decy­
zji, c rozstrzygnięcie kwesty! w tym  lub io- 
nyi« kierunku, o wywołanie uchw ały? By­
najmniej ; Idzie o ta, hy każay wyborca mógł 
prielcó swoje praw o decydowania w spoi­
wach k ia ju  na obywatela, którego uważa za 
najodpowiedoiej8zog<> i najgodniejszego, aby 
go reprezentowef. Jakim prawem mieliby 
więc jedni k ręo o ^ ić , paraliż m ać, niweczyć 
prawo Innych? Gdy 500, 100U lub 50o0 wy­
borców łączycie w ładno siało wyborczo, ja ­
kie ma praw u większość tego ciała prze­
szkadzać m niej8łO i;i być reprezentow aną, 
lub, co więcej^ nar&ucać jej swoich repre­
zentantów  ł  Albo w im 'ę jakiego praw a ró ­
żne m niejsześ^i miałyby się łączyć przeciw­
ko reprezen tan ta  ?i iuo reprezentantom  opi­
nii najliczniejszej w tern Kolegium, by poz­
bawić tę  opinię reprezentacji, choćby narne 
mluły być źle reprdzbntowane przez ludzi 
nieokreślonej o w s y  — owoc tranzi kcyi?

„W idoczne, i e  gdy chodzi nie o ucha zł*, 
lecz o rep rezen tac ję  wlęksr-cść, Jednol ta  ezy 
■przymierzona, nie mcŻ4 żadną m ia ią  być 
prawem dla mniejsioś-d. Otóż dotychczas 
m ieszano te  dwa rodzaje głosowania i to  po­
mieszanie włośnie... wypaczyło system  wy­
borczy i sprawiło, że jest uw szm e za upra­
wnione, słuszne 1 rozumne to, co je s t w naj­
wyższym stopniu bezprawne, niesprawiedliwe
1 potw orne: pogwałcenie, zniweczenie praw a 
m niejszość’ w każdei" kolegium w /borczem ".

Do słów tych trad ao  cuś dudać.
Dr. Bohdan Wwuars&t.

Koleje 
bośniacko - hercegowińskie.

Prz< dłużenia, wniesione przez rząd wspól­
ny do obu po8tum autdw m onarchii so do bu­
dowy nowych linfj kolejowych w Bośni i Her- 
Oogowinie, u czy n i t ak tualną ich sprawę. 
Chcąc Jedni k  nroium ieć całą doniosłość tych 
kolei, trzeba sobie uprzytom nić, że Buś&la 1 
Hercegowina stanow ią oparcie aia n a a b n e ra  
austryackiego, m ierząc igo 59r) k n  atuijości. 
Aż io  u a s u  ukupacyl tych krajów  „Uttorale" 
austryackie — od Kjeki począwszy — nie po­
siadał * wcale oparcia, edyż zaliłk ie  ni mo­
żna było uważać wąskiego ss ra w k a  wybrzeża 
dalmatyńakiego, k tó re  ponadto było p rzer­
wane pod Neurn 1 Suttoriną Drzes te ry to - 
ryum  tureukie. T onltw  i  zaś Daimaoya nie 
posiadała wcale kolei żelazeych — p r u to  
kom unikacja  tego k ra ju  z m onarchią moi^a 
■ię była odbywać tylko morzom przsz T i tes t 

Rjekę.
Taki s tan  rzeczy odbijał się fatalnie na 

i kenom iernych btobunkuch D alm acji 1 zara­
zem utrudniało jej obronę no wypadek wojny.

Dopiero o kupac ja  Bośnii 1 Hercegowiny 
umożliwiła stw orzenie krótszego i niezale­
żnego od drogi m orskiej połąszsnia z mo­
narchią i dała pod względem wojskowym 
lepsze stosunki grcuiezne. P rw cdy  Jedm lr 
na tu ry  politycznej i finansowej nie P zw j- 
liły na natychm iastow e podjęcie szeroki' „o 
planu budowy kolei. Na razie '“ri,‘ł0, * „  w  ' 
lobo się bhdiw ą w -3kotoroweji ^ °1a
B o ś n i a c k i  - S a r a j e w u ,  została
przedłużoną kolejno L>r̂ ®5 41 c 1 1 Me- 
t k o  w i c z ,  w ^trM nle U r . a r o z a  - Z e l e n i -  
k  . i  w r. t90  do gra lity  -arbsklej do 
Y a r d i s z t ł e - U w « 6  a krótkiemi liniami
bocznemL

W ten  si o "Si Bośnio i H?rcegowioa, oraz 
D au n z rja  posiadają tylko jedno połączenie 
ze siecią kolo uustryacko - w ęgienk ich  w 
B r o d z i e  B o n n i a c k i m  i dwa Lolelowe 
miejsca przeładowania w M e t k o w i c z u ,  
posiadającym przystań małe] w artości i w 
Z e l s n l c e  (B^cche di Cattaro). Jedyea  zaś 
■orm alnotorow a linia sięga zaledwie od D o 
b e r l l u s  do B a n j u l a k i .

Acnkol-rlek te  linie w ąskotorow e dosko 
nala spełniły s w » fiadaijla podczas przesileń 
w 1908 i 1912 roku , wydatność Ich jednak 
nie pozostaje woale w stosunku  do ważności 
pod względem wojski .rym Bośni i Horcego- 
**iny, oraz D alm acji południowej. Zresztą 
fcoMecznuść przeładowywania wszystkich 

‘-uzin rtów  w Brodzlo Bośniackim powo­
duje opóźalrnla i może byćpuw oJem  bardzo 
U-- Pożądanym fr^kcyj, ta k  ped względem 

w "  llCł,,Tmi wojsko wym, 
y® ^niesionych obecnie przedłożenlach 

kolęjuwyeh przewidzfanem je s t połączenie 
norm alnotorowe między obu połowami mo­

narchii a S a r a j e w e m  i M o s t  a r  e m, oraz 
połączenie w ąskotorow e z przystanią w 
S p l i c i e .  Ze względów z$ś orograficznych 
grupa połączeń kolejowych z północy na po 
ludnie będzie norm alnotorową, podczas gdy 
połączenia z zachodu na wschód będą w ąsko­
torowe. W przyszłości otrzym a Bośnia cctery 
norm alnotoruwe połączenia n r  północy z 
cnor r’»CK0-ałA von8ki6m połączanleui Rjbka- 
VLiikovj0, zaś na zachodzie i południu tray 
w ąskotorow e połączenia z brzegami Adrya- 
tyku.

Podczas gdy przy dzisiejszych połącze­
niach kolejowych odległości W i ® d e ń  ■ S a- 
r a j e w o  przez S t e t n h ^ f l c k  wynosi 933 
km, przez G y e k e n y e s  861 km, a przez 
B u d a p e s z t  924 km — to  po wyhodowaniu 
nowych lin1], pierwsza z erymisnionych Gd 
ległości z a y iie js ./  się do 901 km , a d .ug  . 
do 8 z 9 . sos. Zaś możność puszczania w ruch 
pociągów o większej szybkości skróci Je- 
8«cz» znacznie] te  drogi. Dalej „■ ó ar połącze­
nie Sarajew a z Budapesziem stanie s ę o 
wiele dogodnie|szeUk przez linię S z r  m a c -  
S a r  a j  e w o, podczas gdy linie B r c z k a -  
T u z l a  względnie R a c z a - T u z l a  przetną 
uronzajną rów ninę Posrwm y.

Obecme także zysb& n .  aktualncści po­
łą 1 *enfe kolei bośniackich z kolejami serb- 
skiemi. Jako  najważniejsze s ta c je  połączeń 
Tzięto przede w esystkiem  pod uwagę: V a r -  

d i s z t e  i l l w ł c  ron izara i zas Sąrbla p o ­
siada już linię kolejową iiącą  od P r z h o -  

a nad Dunajem przez Z & j a c z a r - P a r a -  
u z 1 n—K r a I j  e w o—U żica , przeto przez zbu­
dowaniu k ró tk ie j linii U ż i c e  — V a r d i s z t e  
zostałoby doLonanem połączenie kol oj c we 
D u n a j —A d r y a t y k ,  praes k tó re  Serbia 
w eszłaty w bezpośrednia połączenie z por­
tam i ad ryatyck im i: S e b e s l c o ,  S p l i t ,
M o t k o w i c a ,  G r a r o z a  l Ku  t o r .

W tub sposoo w ięi zrealizowanem by zo­
stało v  pewnym stopniu dążenie Serbii do 
wejścia w k o n trak t z wybrzeżem m. Adryz 
tjćkiego.

Dodzć przytem  nzlaży, iż przez ewentua i 
ne zbudóTnn'8 linii M i t r  o w i c a —U a a c  
otrzymałaby Nowa Serbia połącaeuie z Ku 
ropą środkow ą przez Bośnię.

Po w ykonanłu przedstawionego pcw*żej 
programu kolsjow*, o nie możoa jednak bę­
dzie uar«źoć sieci kolejowej w Bośnii i H er­
cegowinie z» ostataoanie wynudowuaą — 
Owszem teraz  dopiero okaże się potrzeba 
bilnego rozwinięcia sieci kolei lokalnych wąz 
koto^ewj eh, i Dy „tworzyć gęste poręczenie 
m ięd8j pcjedync2@mi liniami o normalno] 
8Zbr0kuśoi i aby w y zy j-a t natu ralne boga 
ctw a obu prowiucyj anektow . aycb, co j t s t  
dla nich spraw ą piorwszorzędnej wagi.

Csnwisia Szymbirsbe kolo M e .
ilL

Ogólno reneksye.
Z;awisko uauwisk szym barskich należy 

do tych, nad k tó rem i ani nauka polska a ni 
<( stanow iska gospodarczego państw o nie 
powinno praejść do porządku dziennego.

u  «avizfca nieza .csna choć dożć czeate ią 
zjawiakiem yoopolltem w Karpatach. - - T u  
i ówdzie ja k  w ZUluża przybierają upłazy 
większe rozm iary. Te jedaak  upłazy w do 
linie Szklarki koło Szym barku należą do 
sjaw isk nadzwyczajnych rzadkich. — Bi : 
nam j j s t  in s ty tu c ji naukowej, którejby za- 
daniem było taki* ąjawieka wyjątkow e ba­
dać, u trw alać naukowo w imię in teresu  n a ­
uki polskiej*, Jej p n y rcd y , a także by i 0D- 
cyrh caiatere8ować osobilwośdomi naszego 
kraju.

• I ak  nam jes t gsologlizaogo insty tu tu  
w kraju , b rak  nam jes t ludzi okupionych 
koło takiej Inatytucyi naukowej, kiórzyby 
badaniom ziemi naszej wyłącznie poświęcali 
swe siły i wiedzę!

O upłazach ■zymbarskich poj u rlły cię 
wieśol w prasie I ustne j a t  przy sońcn  trler- 
pnia br. P.erwaae stadya usuw iska niew ąt­
pliwie ple^waiOi aęJutij wagi dia w jja ś  iiu la
tanom anu * Pna

re] oD g^w ^y l. bo n.em a u n a t instytucyl, 
[ i(.J celowej orginizacyl, kfcóraby z ty tub ; 
aw ago istnienie 1 an id in la  n  plerw sse wia- 
,,'io śb! o uauwiskach wysłać mogła była 

fachowy oh oadaczy na miejsce ka tastro fy .
O ile mi wii dumo p. L Sawicki praybyr 

aa  miejsce katastro fy  LI rozpoczął o. J t u'a  
■we „ex propri* diligentia*. —  Dopiero ■rtu- 
dy mógł to bczynić kiedy wolny daleń nie­
dzieli ud zejęć nauczenia w gim uazyum  po­
zwolił ^mu przybyć z K rakow a w Gorlickie I 
Brak takiej właśnie in ity tucyi o którąby się 
mogły cprzeć w swej pracy nłode siły nau­
kowe sp i.w  a, że tego rodzaju młody ba­
d a n  Jak wyżej wymieniony p. S, prsynićd- 
ssy do k ra ju  od obcych pierwsze m etody ba 
dań, wyssirclony u m akom .ty rh  powa^r, na 
polu geograf.l (Penck — B ruckner itp.) mu 
si w k ra ju  pracować jako  raurszyciel gim na­
zja lny  — tracić lwią część czaru w latach 
naiw iększego rozpędu duchowego na prasę 
udrżll* re, wyczerpujące um ysł jego. z w ielką 
szkodą d h  prac 1 nauki własnej. Ile Bnergii 
i zapału poirzeba. ile wyniw-ęć . .u  . uute- 
rek  z pracy, k tó re  wym aga ścisłej i dłuższe] 
obserwar-yi na  miejscu, u  bada^m, Który 
cz ik i j&k imiłow„nia Bożego jak iejś galó- 

'11 lub wolnego dnia w miesiącu, ażsby 
„nieprzeszkodzony* w obow‘ązkach supl in ta  
pędzić nocą z K rakow a do 8 symba rku, a po 
dniu pracy w pola znów nocą wracać na po­
ste runek  wwsj urzędowej pracy.

Przy takiej nieokonomii energią nałor :n 
talentów , przy tym  nlerlnścl*  T ®  1
podztale pracy, opóźniamy ł l3 " *tajemy 
w tyle, m'-mo, 1e ludzi pracy, dobrz i ] r ty -  
gotowanycb i z talentem  nle brak  między 
nami.

W racając jeizcze du dolin, Szklarki, na­
leżałoby, „by ja k  n a jw tak r e koła prayrodnl- 
ków, młodych adeptów  nauk Uernloznawrzy-sh

oglądnęło to tak  pouczające zja loko z .nim 
sloty Jesienne dalej śnieżne roztopy nie za­
trą  tak  ciekawych śwież,-uli jesseze śladów  
„uatury  przy pracy“ w wielkich rozmiarach.

Tych zaś wszystkich przygodnych zwie­
dzających, co prócz rozbitego szkła z fiasdsk 
wypróżnianych, uważają za obo wiązek sor t a - 
wić po sobie swa nazwisko, tró jką ty  Salo­
monowe, w yrysow ane serca itp. aa najpię­
kniejszych częściach lustek skalnych pod Bu­
czyną, zaklina się n% w szystkie święto-'ii 
by szczędzili tych niezwykłych w naturze 
miejsc. — Przy porań? tylko, że gdyby ktoś  
w podobny sposób ośmielił się uszkodzić lu­
s tra  skalne i rysy lodowcowa w  R u le rsJo r-  
fie pod Berlinem, lub w ogrodzie lodowco­
wym w Lucernie to  i pruskie i szwajcara kie 
ztadze mimo Salomonowych znaków  s t r o i ­
łyby go p„zed Sąd.

Gdyby k tó raś i  Inctytucyj naukowych 
uabzycb, może K uratorya Muzeum im. Dsie- 
duszyckich poleciła fachowemu pejzażyście; 
przenieść, na płotn * całokształt zjawisk*, m o­
żliwie jeszcze w świeżej szacie, byłoby to 
niezwykle cenną I piękną pam iątką tego 
wyjątkowego u nas rozui aram t fonomt au. 
Fo tograf t  pełz nie i pendzla a rty s ty  nie za­
s tą p i  Liczyłby s 'ę  tu ta j m om ent nauki i 
p ięk n . razem  1 zostałyby ślady dla p o b ra ­
nych nie z a ta rte !  i

* jat. *fo 1 jeszcze ostatn i szczegół do omó­
wienia katastrofy  w dolinie Saklarkl, m ia­
nowicie ruina g o spodarna  8 zagród i o u ł o  
100 m orgów ku ltu r, ogrodów, łąk  I lasów 
częścią włcśjiaófucich, częścią obszaru dwor­
skiego Łęgi Szymborskie £

Po pożarae, wylewie rzeki, po gradobiciu 
i podobnych u nas eiem entarnych k lęsraeh  
przychodzi kraj i państw o swym obyw ate­
lom w po.jłnc, uuain ia  od poJatków . zasila 
gfttt rką  lub płodami rolniczymi zniszczone 
okolica!

W  S łk iirk i  dolinie przeszedł prucea ni­
szczycielski wszystko, go zna pamięć nasza 
pod nazwą klęsk  etami atarnych.

Rozpętana siła usuw isk zniszcayla nietyl- 
ko wszystko, co praca r^k  ludzkich stw o­
rzyła lecz ruszyła z posad ziemię wywróciła 
ją  i "TuoDina na wierzch skałyr  których r ę ­
ka  ludzka i za d ‘<esiątk( la t usunąć nie mo­
że, tern więcej, żo a powodu ruchu upłazu 
niem a dostępu dla pr&uy na tej zrujnow a­
nej z iun t na długie l i ta .

Nic tu ta j nie ocalało, ani ta  ziemia, bo 
stale pęka, obsuwa się 1 przewala, a jak  
wyżej izznuozyiom, m chy jej m ogą trw ać 
długie jeszcze tata.

Gcy tak ie  Katastrofy nawtadasly ludy 
w dobie wędrówek narodów, to  m ieszkaniec 
opuszczał nieszczęsne m lejsae i sz^dł dataj. 
Aui grauioe państw , aal linie k a ta s tru  w ła­
sności nie ktępow ały go. DaMaj jako  oby­
w atel należący do organizacji państwowej 
raa prawo Itądać cd rządu tego pa&jtwo, by 
t  > państw o wobec elły żywiołowej, jakiej 
padł < 1 a-ą, jako  członkowi organizacji Jego 
dało byt w ty rh  aamych w aiunk°6h, jak i 
prowadsił przed katastro fą!

Rząd pruaki d !a celaw naukowych sku­
py w sł kilom etrow e przestrzenie na Pom orzu, 
pierwotnych torfowisk, by Je oeuiić dla ba­
dań naukowych przed osuszeniem  tychże 

dawny oh właściciel'. Tu n a tu ra  otw ar- 
*a pole ba-irń nauKc -yjcn wa pen i ale, niszcząc
kom pletnie z g run tu  stan  posiadania 9-ciu 
’e Inostek jako cilouków  państw owej orga- 
nizacyi! Czy państw o zatem  ta k  ku ltu ra lne  
i potężne, Jak Austkya ul raoźe sobie po­
zwolić na wykupno ziemi objętej fenomenem 
dla nadań caurow y^h  ważnym, lub wypłacić 
ren tę  srujno^ranym  mieazkadoom w w ysoko­
ści rocznej fruktyfikacyi z ziem przez dzie­
siątki lat, usuwających się z pod ręk i pracy 
ludzkiej.

Przecież to jes t jedyne możliwe rozw ią­
zania c Jej katastaufy zi etanow Lka gospo­
darki państwowej, wobec ta k  bezlitośnie 
wydziedziczonych przez m curę  miesz-Jińców 
Szklarek.

J^dli zię jeszcze uw-ględni, żs katastro fa  
do tku fta  ubogich ua ciężkich iłach pracują- 
-ych rokJków , włościan I mały ohsąara ik 
dworski, k  s«ry całą ostoję miał w gospo- 
d trstw  ie leśnem  dsiaiał :e u czętem  eniszczo- 
Mom bse nadziel moźl.wośsi zakulturow ania 
g», to tylko a L c y a  s z y b k a  i g r u n t o ­
w n a  z e  -  t r o n y  r z ą d u  w jsdynysn może 
rodzaju wydziedziczonym przez natu rę  w ró­
cić może w aruaki dalszego bytowania.

Jego Eksselencya Długosz, stw ierdził oso­
biście rozml.ury katastrofy , od tego cs.uu  
rozm iary te  zię zwiększyły znacznie 1 niema 
środków  iu jsk icn , by m asy ucłasów po­
wstrzymać.

W szelkie półśrodki i apele o ofiary na 
rzecz dotkniętych wyglądają na krople wody 
w m orzu i kpiny z bozgradicznsgo nijszcsę- 
śoia i nędzy dorkniętycn katastrofą.

Lee* Śituiko 
Szktarki w listopadzie 1913.

niorderstiDa rylualne
v  llt«r t i i f i . polis tlej XVI — XVIII w.

R. 1705. W  Ć m i e l o w i e ,  Zillkowio a , 
rendari tak ie zamordował chłopca i dało  
Jego v  worze pod mit nam utopii. Zaznił to  

grodzie Sandomierskim brat Jrg> neufit- 
de actu Feria 3-a post outairas SS. Corpo- 
rls Christ i a. 1712.

V P i ń c z o w i e  przed laty p ięteastu  
(1744) żyd d . r e L e n s u s  na katow nie 
Jciedęcla, z którego, rozciągnąwsny go na 
kwrycie, na prześcieradle żyły pruł ]zk  ba- 
r& iowi; i to  przapadło. Z re lac ji JW P. Szu­
mowskiego dziedzica R-ikova — natonczas 
tam  obecnego.

W K u z i m i e r z u  ochrcczony neofit 
Szmujla zyn bogatego, zojtaJący przy X. 
Tucym proboszczu Ja nowskim zeznał, że jam  
przy męce cz nogi dwoje dzieci trzymał.

w wielkim wyborze KONEtaD SGBOROWSKlR eform y jedw abne i wełniane* S z a ­
le  szn e lo w e , Bluzki wełniane* je -  _  . . ,
d w a b n e -  i g a z o w e ,  H a lk i ,  S p ó d n i c e  C e n y  k o n K U r e n C y j n C  KRAKÓW , FLO R Y A N SK A  13 
i ta  d .  ' =  i l .  d .  M.e„ r J  dnle iwUteczn, dogodź. 1. r-o  MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW DAMSKICH
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W B i a ł e j  anowu o dziewczynę zaprze­
daną aa Broszy dwanaście od Palulyka i'Ul- 
ts ja  za dekretem  m iejskim  de 12 april 1710 
Zelko ZbJmsnowic c u m  c o m p l i c i b u a  
ć w i e r t  o w a n y .

W  S a n d o m i e r z u  Jerzy Krosnowskl, 
dziecię szlacheckie a Rusi, po matce do m ia­
sta  ̂ przychodnie] i w krótce zmarłej, sierotą 
la t polosm a mający 18 sierpnia 1710 r. o- 
k i utnie od żydów tam ecznych zam ordowa­
ny ' W indykował te  k rew  niewinną w T ry­
bunale X. Stefan Żuchowski archidyakon i 
oftoyal sandom ierski, ale z Jakim kosztem , 
z Jaką trudnośc ą dia przemocy pieniężnej 
Zydewstwa. Proces kry minalny, od niego na­
pisany, czytającym opowie.

W  r. 1713 w B y d g o s z c z y ,  ty lko co 
ich -tara przyjęli do m iasta w iecie (może to  
być z czasem i w W arszawie — dodaje bi­
skup Załuski — gdzie się Już ta  szarańcza 
dla nieszczęśliwego w ziątku rozmnożyła), u 
mgczywszy dziecię z m iasta uciekli. Z rela- 
cyi kom isarza 0 0 . R~formatów.

W r. 1763 w M a r k o w e j  W o l i c y  pod 
Żytomierzem Stefan Studziński, synek szla­
checki, półczwarta roku  mający, po calem 
ciele od nich skłuty  1 srodze od nich zamor­
dowany. W indykował krew  niewinną, przy- 
klądnem złości żydowskie] za dekretem  gro 
dc tam tejszego ukaraniem , gorliwy mój po­
przednik natenczas kijowski, a teraz  książę 
biskup krakow ski Kajetan Sołtyk. Esilii so- 
cius nostrl, vitaeque labe rum.

W r. 1761 w W o j s ł a w i c a c h  w ziemi 
Chełmskiej, w dobrach dJedzibanjrch Imci P. 
Potockiego, kasztelana Słońskiego, ponowili 
złość żydzi na przedmieściu w piątek po 
Wielkiej Nocy o godz. 7-mej z rana, ukradł­
szy u przedmieszczanina dziecię ro k  trzeoi 
w ieku awego msjące. Za daniem znać do 
zamku, na ssukanie onego kilkadziesiąt la 
dsi rozesłano, ale go nie znaleźli. Zamek, 
ra t lnów, żydów kahalnych o kradzież taką  
podejrzanych, do więzienia wziąć kazał i do 
KrasDO&tawia na sądy grodzkie odesłał. W 
przyszły w torek, tj. dnia 21. kw ietnia przed 
iboięuienł te j sprawy, dziecię podrzucone na 
■taje dobre od domostwa pomienionych ro 
dziców, na łące pod krzew am i lozowemi, 
idący człek, skłute na głowie, skroniach, 
M jl, boku, piersiach, rękach, palcach na 
śmierć um ęczone znalazł, k tó re  z wierzch 
ność zamkowa dla obdukcyt do K rasno ita  
win posiała.

R_ 1590 w OlszoweJ-Woll pod Szydłów- 
oem dziecię także zamordowali. P aa  dziedzi­
czny dla tw ardych pieniędzy, tak  był natury 
miękkiej, ie  tylko poddanego swego żydom 
Ukontentować kazał. Żal się Boże, że pano 
w ie Jak: cielęta dzieci poddanych swoich ży­
dom rznąc dopuszczają. MajecKi c. Y il1).

R. 1597 pod Szydłowcem, że pierwszą 
zbrodnię Judaszowbklm workiem  zagłuszyli, 
znowu dziecię dziwueml mękami skłute w 
powiekach, gardle, żyłach, Btawaoh, za pa 
znogty i w skrytyoh członkach poriezane 
zabili. Bóżnicę swoją nową tąż krw ią pokro­
pili, ciałko za granioę wyrzucili. Co na kwe 
styaoti s tarsi żydowscy wyśpiewali, je s t  w 
aktach tamecznych. Hubicki o. VII.

R. 1698. Najpierwsae 1 sprawiedliwe prae 
Judicatum Trybunalskie za laski Adama Sta­
dnickiego o zabicie W ojtaszka, złożonego w 
kościele 0 0 . Jezuitów  od Maciejowskiego bi- 
akupa krakow skiego, gdzie żydów kilku 
ćwiartowano, k tórzy wyznali, * • dw oje d.ie  
ci także w Kole i Kutnie miasteczkach, um ę­
czyli. O czem szeroko proces drukowany. 
Sleaakowaki c. XXXI. Miczyński art. IV.*).

R. 1606. W Kazimierzu Dolnym, Wójcie 
cha Ozcrkę, dwuletnie dziecię za 30 grzy 
wieu u ojczyma kupione, w m arcu około 
św iąt swoich umęczyli i rąozkę z nóżką u- 
i zną w z j .  w wodę pod zamek M arkuszowski 
podrzucili, Sirsnius. Pluszcz p. 184.

R. 1607. W Zwoleniu dziecięciu igrające­
mu z żydzięty, wystrzygli żydzi ciało na trzech 
miejscach pod goleniami i dali mu dwa sze­
lągi, aby nie płakało.

R. 1610. W Staszowie Szmul żyd, dziecię 
chłopie na piasku igrające, ukradłszy, Szy­
dłowskim żydom ua m ęki wydał, którzy, gdy 
krew  z niego wyciskali, od urzędu zastani, 
ta k  Stassowsoy Jako i Szydłowscy z rozkazu 
A udrieja Tęczyńskiego poćwiartowani, który 
córki Szraula ochrzcić dał, a dobra ich na 
wymurowanie wieży kościelnej obrócił1). — 
Ciało tego dziecięcia lezy w kaplicy tamże 
u iw . Jana  z napiseui takim: „Joannis Ko­
ra l  e t  Susennae Niezycbłowska C iv .ua St&- 
szovlenslum fliiua. Cujus v ix  aanguinis v n 
dictum clamat, u t Judaei nominia Christian, 
oostes pellantur Staszoyia".

R. 1617, we wsi Sieie pod Łukowem dzie­
cię zamęczone i w Lublinie w kolegiacie 
złożone. Wiele ojcieo Ugo dziecięcia ucier­
piał, niżeli sprawiedliwość w Trybunale zdraj 
cy żyda dostsdł i gdy był nie sam  od po­
strzegł, że żyda za ściętego wywieść oboleli 
z Lublina, to  byłoby tylko oszukanie sp ra­
wiedliwości i tak, że go drugi raz prawdzi­
wie śolęte. Sleszkowski p. 40 1 185.

R. 1826. W Sandomierzu aptekarskie dzie­
cię złapawszy, krew  wytoczyli, w sztuki po 
rąbane ciałko psu zjeść dali, ale bojąc się, 
żeby nie wyrzuoił, trucizny psu dali, k tó rą  
do prętszych w yrzutów  pobudzony, pokazał 
znaki dziecięcia zabitego. Działo się to w tej 
kamienicy, w które] potem M ałgorzat! ę w 
16s# roku  umęczyli. O ozem proces dawny 
świadczy. Zuohoweki in Proc. Krym. p. 96

R. 1648 w Łęczycy dziecię kilkoletm e od 
dziada w polu porwane, żydzi kupili, i  k tó ­
rego starsi rabinowie puszczadłami i tempo-

i) Podaje o tem wiadomość i Minezyńskl (IV) do­
dają*, że żydzi dzlwnsmi mękami krew z niego (dz’e- 
oka) do szozęto wytoczywszy na miejsca ustronna 
wyrzucił,. * n ,, ,

*) Fakt ten miał się ctad na Podlaiiu poi Ło 
alcaml Wojtaszka miał porwać namówiony Aron Gro­
mek. Tncymano go dni piętnaście w locha i dopiero, 
gdy Wielkaaoo nadobodztla posiano po dwóch rabi­
nów międzyrseekieb, w obecności któryoh morderstwa 
dokonano. Krew wycedzono. Gdy sprawa była w try- 
bnaale labcltklm zjechał Się wielki gmin żydów z 
Gniezna, Poznania, Lwowa, Krakowa z przyezynnaml 
Ilaty i upominkami. Szeroko o tem pisze Młozyń 
aki IV.

i) snani św miał porwać dziacko a miejsca, gdzie 
alf dzieei bawiły- Miano Je mordować w loobn — a 
choć urząd dowiedziawszy się, w skok bieżał, zastał 
Jaś trupa ________________________

ralikam i (co a d  v  I v  u m o oraz w temze 
mieście u 0 0 . Bernardynów wyraził) z naj­
mniejszej żyłki k rew  z niew iniątka w y to ­
czyli. Twniże u pomienionych ojców z wielką 
uczciwością pochowane, a od Stanisława K a­
zimierza Hercyusza, filozofii i medycyny do­
k to ra  z wielu ludzi zacnych za uproszeniem 
w grobie r. 1659 d. 6 listopada w zupełnem 
ciałku widziane. Za k tó re  okrucieństw o, iż 
rzeczywiście było, żydzi z dziadem ogniową 
na stosie odnieśli karę. Pinszoz, in F&pteca 
p. 220.

R. 1675 w P r a s c e  w ziemi W ieluńskie), 
mielcarz wydał żydom dziecię, k tó re  w le- 
sie męczyli i w beczułce, nabite] gwoździami, 
taczali, ciało w chrusty  zarzuciwszy. M el­
eara z auspicji wzięty, przyznał i na siebie 
i na żydów, k tórzy  w Piotrkow ie „ex tu  
cto ratu" J. A. P. Wężyka, ćwiartowani i 
stam tąd wypędzeni. Żuchowski in proc. krym. 
p. 97.
1 1  R. 1689 w Ż ó ł k w i ,  zabity syn Ssyn- 
dlerowicza, Szczepan, niewindykowany na 
żydach, bo przynajęty od nich chłop Iw an i 
omamiony obietnicami, (ze choć go i na plac 
wywiodą, nic mu nie będzie) na siebie tę 
złość żydowską przyjął i tak  katolik  za ży 
dów życiem przypieczętował. Żuchowski in 
proc. krym  p. 97.

R. 1696. W Trybunale lubelskim zaczęła 
się była spraw a o zabicie dziewczynki. Ży- 
dek tego zabójcy, arendarza syn, bojąc się, 
żeby go tbż ojciec nie zabił, prosił białogło­
wy, aby został katolikiem  i ta k  ojca wydał. 
Zuenowskf 1. s.

R. 1698. Troje: Jedno w Z a b ł o d o w i e ,  
drugie blisko Z a m o ś c i a ,  we wsi S trażni­
ka Lit. umęczyli, z a trzec ie  w K o d n i u  k il­
ku żydów ćwiartowano I bóżnicę rozrzuco­
no, gdzie z wosku Krzyż pod kamieniem, na 
którym  Rabin staw ał, znaleziono. X. Kosackl, 
Żuchowski I. c. in proces.

W S a n d o m i e r z u  Katarzyna Mrocz 
kibwiczowa, m atka, M ałgorzatę córkę wydał* 
żydowi A leksandrowi Berkowi. — Straceiu 
oboje a wielkiemi trudnościam i przez de 
k re t Trybunalski. Feria 2 da pridie Festi S. 
M. M argaretbae

Poprzestajem y na tych w yjątkach.
Nie wchodząc w spraw ę istnienia, czy 

nie istnienia m orderstw  rytualnych, stw ier­
dzić Jednak można na podstawie Załuskiego, 
że Oskarżenia żydów o tę  zbrodnię w Pol­
sce były częste, Jeżeli sam  Z .łuski zebrał ich 
przeszło 80. Była to  z pewnuśc ą Jedynie 
cząstka tych oskarżeń w ciągu zaledwie pół 
to ra  wieku (1598—17b9). Jan  Zzłuski n. p 
pisze przed r. 1626, że w Sochaczewie rzadki 
Jest rok, któregoby z nimi (z żydami) o za­
mordowanie dziecięcia nie CLyniono1'! A ileż 
było takich miejscowości w Rzeczypospolitej, 
z k tórych wieść o podobnych oskarżeaia nie 
doszła do Załuskiego i jego poprzedników: 
Mojeckiego, Slec?-yńskiego, Zuchowskiego itd

Co ważniejsza, spis Załuskieg zaprzecza 
stanowczo szerzonem u tendencyjnie fałszo 
wi, że wszystkie tak ie  sprawy alba całkiem 
się o sąd nie opierały, lub tsż  były przez 
sądy z powodu braku dowodów umorzane 
Ja k  widzieliśmy, Załuski prsytacza częsti 
daty wyroków i kary, jakie obwinionych do­
sięgły. Ponadto au to r artykułów  w „Dniu" 
stwierdza, że dosłowna kopie artykułów  s ą ­
dowych i wyroków bywały drukiem  ogła 
ssane i do dziś dnia w większych bibliote 
k u k  spotkać alę z niemi można.

Spis Załuskiego, Jak cię pokazuje, nie 
był jedynym, prrez niego zestawionym Nr 
kilka la t przed wywiezieniem do Kaługi u- 
czony biskup napisał po francusku rczpra 
wę „Lr Pologae ditte Paradis des Julfs", 
k tó ra  znajduje się między rąkopisami biblio 
tek i cesarskie) w Petersburgu, a w które) 
już znajduje się spis „dzieci umęczonych".
0  rękopis'e  tym  podaje obszerną wiadomość 
p. Stan. Turow ski w „Kw artalniku poświę 
oonym badaniu przeszłości żydów w Polsce.*

Rękopis ten  pochodzi z r. 1760, kiedy 
żydzi po słynnych dysputach lwowskich 
z fr&nkistami udali się z prośbą do mini 
strów  polskich, aby mogli się oczyśc-ć z za 
rzu tu  dzieciobójstw rytualnych. Prosili też 
Załuakiego o rozpatrzenie się w tej spra 
wie.

Przyznać należy, że to  będzie (choć po. 
odmiennym tytułem) tsn  sam rękopis, o k tó ­
rym  wspomina Załuski w swej Polsce (Di 
ssertation su r les Itfancitides en Pologne) 
lub też, że owa rozpraw a weszła w skłac 
rękopisu petersburskiego.

„Polska rajem  żydów“ ma zachowywać 
według Turowskiego, pewne stanow isko wa 
hające. Opisuje w niej Załuski praw a żydów 
podaje ich charakterystykę, obrrądkf, cere 
monie — przytoczywszy wreszcie 154 przy 
kładów m orderstw  rytualnych w Polsce i z» 
granicą, wyciąga konkluzyę, że talm ud mnr 
derstw  nie nakazuje, że nie są one też ta 
jem nicą rabinów, ale bądź co bądź zdarzają 
się.

Z rozprawy p. Turowskiego dowiadujemy 
się Jeszcze o paru innych przykładach 1 < 
kilku dzhłach i broszurach, w których spra 
wa m orderstw  rytualnych om awianą b;<a 
Zreaztą prócz tego (piBze au to r artykułów 
w „Dniu"), napotkał śmy jeszcze gdzieindsle 
interesujące, a dotyczące tej spraw y szcze 
góły, ale pomijamy Je, gdyż naazem zdani* m 
było Jedynie zrobienie w yciągu^ „Polski" w 
obszernych wiadomośoiach swoich skróconej
1 podanie do niego stosownych objaśnień

polskiej i by posady te  obsadzano urzędnikami, 
władającymi dobrze Językiem polskim i domaga 
się nsiiuie, bj  niesprawiedliwa, nieastawowe 
krzywdzenie, spotykające naszą lnduość przc.z 
to, i i  sprawy dotyczące strony polskie zała­
twiają eędziowie i urzędnicy obsej narodowości, 
nie rozumiejący często ludn naszego, natych­
miast usunięto.

Sprowadzanie robotników oismleokich na 
Śląsk cieszyński propagaje gorąco hak&tyaty- 
c*uy „Nordm»rk“. Pod wpływem tej agitaoyi 

Nordmarku* od pewnego ozaen zaczęła robo 
tników niemieckich sprowadzać dyrekoya bet 
żelaznych w Trzyńsu. Równocześnie założyła 
dyrekeya t  zw. „żółty n<emieeki związek ro 
botniczy", do którego tarotem natędza robo­
tników. Polskich bardziej uświadomionych nz- 
rodowo robotnii ow dyrekeya Łut naanęła, in 
nyoh poprzenosiła z jedrego oddziału do dro­
giego, aby w ton apoeób uniemożliwić im po­
rozumiewanie z Jakąkolwiek wspólną akcyą. 
Drięki roboc'e dyrekeyl hut trzynieckich pol­
skiej do niedawna gmicie Trzyuiee zagraża 
cbecnie zupełna germanizacya.

Z Bytomskiego
Bankructwo polskiego banku. Istniejący od

kiiku lat w Katowicami polski bank pod fir­
mą Koehirr & Janiszewski, własność w o- 
statn-m  esasie Dra Janiszewskiego, zgłosił w 
miniony poniedziałek konkurs.

BiUns w ykaruje podobno po stronie bier­
ne] 197C3.1.U& m arek, po stronie czynnej 
94137 09 m arek, tak , że niedobór wynosi 
10290099 m arek. Z inne) strony faohowe] 
tw.erdsą, że niedobór wynosi nawet 150000 
m arek, gdyż Dr Janiszew ski zbyt wysoko 
taksow ał m ajątek  firmy. Owe 103 000 wzglę­
d n e  150000 m arek traci wyłącznie śląski 
lud polski. Liczni robotnicy polscy składali 
swe oszczędności w Upadłym banku, zwabie­
ni ogłoszeniami tej firmy w gazetach, obie­
cujące im aż 5 procent od złożonych oszczę­
dności. Ludzi takich, którzy teraz nieomal 
wsaysiko tracą, Jest około 180.

Upadek banku odbije się fatalnie na roz­
woju ruchu narodowego na Śląsku pruskim .

Z Królestwa Polshfogft.
Moskali o Maryawitach Korespondent war­

szawski „Nowego wrewia" otrsymaja w Jednym 
i  ostatnich numerów, że „dziennikarze pnlzey, 
przeważnie klery kuliści, z początku szerzyli fał 
szywe wiadomości o rr&rya.wi«ytmie, spodzie 
wajęc się zdyskredytować maryaw tów w oecaeb 
lucncś i polskiej, ale potem, wid ą% że takty 
ka ta uie osiąga eelu, zaczęli przemilczać spra­
wę ruchu «n*ryawiskiego“. A jednak „ruch ten 
rośnie".

Na takiem tie iaformacyjnem koresponde t 
snuje najróżnorodciejsia domniemania, rozba 
Jawazy rwą fbntazyę aż do wspomnień o... nocy 
św. Błttłotnleja.

Emigracya iydśw z Królestwa Obudzenie 
się narodowe spoloczeństwjł polskiego w Kró- 
l stwie Polskie u spowodowało masowe wyna 
stenie się żydów z „ulewdaięczoegł krąju". — 
W ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy do 
biura iuformaoyjaego dla emigrantów • żydów 
«g'osiło s'ę 7 000 emigrantów, w te] liczbie 
60 proc. mężczyzn, 21 proc. kobiet i lfi proo 
ćz: o1, licrąsych nsnlej niż 10 lat. Wśtód wy 
ieżiiających było rzemieślników, przeważnie 
-zeyców 60 procent. 80 proc. wyjeżdżających 
pochodziło z Warszawy, 18 proc. z prowincji, 
4 proc z goto. wewnętrzny ab, — Około 1.030 
emigrantów otrzymało bilety od krewnych z 
Ameryki.

W roku ubiegłym zgłosiło siq do biura 
4 800 emigrantów.

Z Litwy.
Jezuloką Intrygę" — widsą wszędz'9 z v  

eTetraewieni nsoyonaliśoi rosyjscy, tropiący za 
śladami i choćby pozorami tylko propagand;
k«.t licbie] sa Litwie. W tych dnkcb, J.*k do­
noszą ■ Wilna, przybył tam delegowany przca 
m instra spraw wewcętrzayoh wice’- dyrektor 
ilepart&ireata wyznań oboyeb, Tiażslcitow, dla 
sprawdsenia matsryałów śledczych kzięci* Sza 
chowekiego w sprawie zajść majowych pomię­
dzy Polskami i Litwinami w kościele ś<r Jana 
orfta dla przeprowadzenia ś redzt«B w sprawi>- 
*#Łtą?ien a niepełooletaie', Ł ikacijewskiej, pra­
wosławnej, do klasztoru hatollckifgo w Gil cy- 
O wywiezień e Łokncije^skieJ ;k sądzę no jedne 
go z ks’ęły.

W obu sprawach śledztwo prowadzone Jeat 
eud^ncłjnie, by za wszelką cenę wykryć i wy 

otbrzymić wlrę ks ęży katilickiob.

Ziemie polskie.
Z Cieszyńskiego.

0 równouprawnienie polskiego ludu. W Ma 
łych Kcóczyaach odbył s ę w' m uloną nieMtdą 
publiczny wiec polski, na któiem po przemó 
wiśniach posła ks. L o n d z i a a ,  pref ks. T o - 
m a n k a ,  Dra Wo l f a ,  ks. O l s z a k a  i innyc' 
działaczy polskich, którzy przedstawili poiity 
ozclo - narodowe i gospodarcze położenie ludności 
polskiej w Cieszyńakiem, uchwalono rozolutyę, 
w której obecna ludność wzywa odnośne władze 
krajowe 1 państwowe, by przy obsadzaniu po 
sad w sądach i uraędach poetycznych na Śląsku 
w myśl nstaw uwzględniano procent iudEOŚo

8. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
V y  tftjmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fts- 
*ryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
m gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Kapnjeie trik® a okrzefiotjan I

m

S A IdSND AR55YK ASTSONOMIOZIfY. Wschóć 
/ośca rospccsnle #ie o godzicie 7 oiinnt 21;
Acbóć t>rsjD»ii* o f tó is is  3 mlnai 39, łła jo lł da?- 
todsia 8 mluui 21.

K ALKRB -1,8/ TU KOWSLUT Jntto w niedzielę 
Andrzeja, » poniedziałek Eligiego b.

X # V s  29 listopada.
Nabożeństwo pamiątkowo, jako w 82 ro 

eznioę powatocia listopadowego, od i . j ł o s ędz ś  
v  kościoła 0 0 . Reformatów. Mszę św. celebro 
« ł  w anystinjyl licmego kiera O. Wenantj 
bis. Po nabcżrństwie kazan e patrystyczne wy­
powiedział O Janicki.

W nabożeństwie wsięli udział weterani z 
roku 63, mtodzież eskolna o-az liezaa pubii 
ciność.

Zalow żydowskiego proletaryatu. W chwili, 
i i i  bracia nasi w Królestwie pod hasłem swój 
do swego" k tsśą  tamę snlewowi litwactwa i 
uświadomieniem polskiego konsumenta budują 
fundament ped rozwój własnego życia goa^odar -

czego — wyparte z Królestwa maey proletaryatu 
żydowsKlego posoawl >ne tam pracy, ściągają do 
naszego miasta 1 odb.erają reazeki cnleba na­
szemu robotnikowi, wśród pasającego tu  bez­
robocia. Wylo-.ó się musi walka o byt, której 
praeciwdziataó powinne władze polityczne, nie 
dopuszczając Ich na nasz zagrożony rynek pracy. 
Nie wolno nam zaostrzać i ta c  już smatoe] 
aytuacyi i skazywać mesy naszego rolnika, 
niemogącego z powoda ostrych rar ą 'z  r. emi- 
gracyjnyah wyjeohcć z kraju, na większą jeszcze. 
Jak obecnie nędzę. Nie wolno nam uapnnłin*ć, 
że kraj nasz mosi e ę bronić, musi odeprzeć 
falę żydowskiego proletarystu, bo za nią nad­
płynie, inna sts^bciejsra ŵ grosz, k órs asa 
oełni r snącą z każdym rokiem praewsgę ży- 
dow.ką i krajowi naszemu ni.dk jej piętro 

Uwagi te pole amy naszej Raazle miejskiej, 
aby poczyoilu kmki tam, gdzie należy nad 
osunięciem niebezpieczeństwa, jkkie nam grozi.

W sprawie konkursu na wylot ul. Wolskiej
Tow. Ochrony piękaośei m. Krakowa nadzy!> 
nam odezwę:

W warunkach konkursu ogłoszonego prz >z 
Magistrat m. Krakowa na plaay regulacyjne 

yiotn ul. Wclakiej wymieniono między łuoym> 
Błonia, których zuaez~a część w&dtog brzmi n » 
konkursu ma być uwzględaiona do c łów pa- 
b ieżnych. Ponieważ stylizacya ta podsawa pro 
Jektsntom ewent?*a!n> ść poświecenia ozęśti Błoń 
na Inne cele, między innymi ,też na zabudów*' 
nie, eaajemy się zaiewolent zwróo ć uwagę aa 
ważność B bń krakowskich dla miasta i o  za 
tem idz’o, konieczność ich zachowauia w do­
tychczasowych granicach.

Będąc poioionemi na a^ohodniej stronie mia­
sta, to jest po stronie głównych wiatrów, Bio 
n!a krakowskie dla niego sta ow ą bsucLnny 
rezerwoar csyst«Ko powietrz* i mrjąc na wzglę- 
daie dalszy jego rozrozt, winny być Jako wolny 
niezabudowany teren zaoCo»sne. Krakowowi 
zbywa na woluych od kursu i zabudowania 
szlakach przechadzkowych, lrżąeyeb w bliskim 
otoczenia miasta. Jedynie Bło.iia położ ma 
pobliżu Sródctieśois, stanowią miajace przechadz. 
ki najbardziej ulubiona, t9mbsrdziej, że są klej­
notem krajobrazowym, pozwalając osa bajać 
awt bodnie po ooszernej swej pizestreeni i za­
chwycanie s ę  niczem nieosłoniętymi: Kopcam 
Ki śuaizk i I górą Wawelską, na której rozwija 
się zamek królewski, najwspanialszy kn tej stro 
nie facadą.

Stały się też Błonia aświęoonem miejscem 
n^redowyah sbchodów i zlotów.

Od srerega lat s tiły  się Błonia nied&Jącym 
się ze względu na swą rozległość i bliskość 
Śródmieścia zastąpić terenem ćwiczeń, zabaw 
i igrsysk sportowych, które p-zy szybkim ich 
rozwój a będą potrzebować coraz więcej miejsca, 
Jas niemniej organisacye miit^.rna polskie, 
Zwiąiki S-rze ec:ie Drożyny S rzelackie i Dra 
żyny Polowe Sokołów, Jako też S rzuty dla któ­
rych #ą Błoniu nieodzownym p'anem musztry.

Nie mówiąc o całym szeregu Innych prze* 
znaczeń, które z b!egiem czara * konieczności 
się wyłonią, wymienione powyżej motywa w zn 
pełności wystarczają, aby uważać Błonia w nleu- 
szczuplonej roza ą?łośol, jako tek  dla miasta 
nieodzownie potrzebne, gdy się zwłasacza weź 
mie pod nwagę szybki wzrost iuducśoi, ż< 
wszelkie obsinanie, czy też nadawanie zasadni 
ozo innego Jak dziś charakter?, uważamy zk 
bezwzględnie dla rozwoju i interesów miast 
szkodliwe.

Woba* tego zwracamy aby d« współablega- 
jących się w wymienionym konkursie, aby w 
projektach awyoh uwzględnili nieuaraBzalność 
Błoń krnkowakioh w całej ich obecnej rozcią­
głości.
Iow. Ochrony piękności m. Krakowa i  okolicy 

„Czarna kawa". Przypominamy, żs jutro 
(w niedzielę) staraniem Sy dykatu Dzienoikarsy 
krakowskich w wiilkiej sali hotelu Potlera o 
godzinie wpół do 4 po obiedsie odbędzie się 
„czzrna kawa" z urozmaiconym i wesołym 
programem. Zapełnią go produkoye estradowe 
pp. Wandy J a r s z e w s k i s j  i Leonarda B o ń  
esy , artystów te itra  miejskiego, którzy z o t*  
gotowością zgodzili się zadośćuczynić prośob 
Syndykatu na wy głos tanie kilku utworów lite­
rackich treści wes l j. Nadto wyztoszooy będzie 
satyryczny „Przegląd tygodniowy* z oa ntoicb 
wypadków krrkowsk ch w pauzach zaś przy 
grywać będzie wyborna orkiestra amyeikowa

Konceity W grudniu. Pierwszą seryę cyklu 
B ethovtóca Kwartetu brukselskiego zakcńoj 
we środę dnia 3 gradaia wlecsór 111, obejmo 
jący kwartety: Oo. 18 Nr 2 i Nr 3, Op. 95 
i* moll i Op. 135 F Jur. W niedzielę dnia 7 
grudnia wystąpi po dwul< toiej niebytnośei w 
Krakowie mistrz Ysaye. Niezwykła siła magne 
tyczna tego nazwiska sprawdza się ponowni 
w tym roko, gdyż bilety rozchodzą się w szyb­
kim tempie.

W dniaeh 16 i 22 grudnia odbędą się dwa 
wielkie kor.aorty symfoniczne orkiestry Filhar 
monii czeskiej z Pragi pod dyrekcyą Dra V̂ . 
Zemanka. Pierwszy program „słowiański* wy 
pełn ą utwory kompozytorów polskich, czeskich 
i rosyjskich; w drugim koncercie współdziel 
lako s»li».ta Paweł Kochański, który na po 
csątku tego sezona tak znaczny odoiósł sukces 
Na wszystkie te prodnkeye sprzedaje Już bilet* 
kaięgsrnia S. A. JKrsyżsnowefciago.

Kurs dla prelegentów T. S. L. Staranie ® 
Krakuwakiego Z*r-ą*lu Okręgowego T3L 1 pr*y 
współudziale rćf^reutów Towarzystwa Rolnicze 
go, odbędzie się w Krakowie kurs dia preł- 
gertów w dniach: 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 9 gradu a 
b. r. z następującym programem:

1 grudnia Dr Pańkewski, inspektor h> dw l: 
0  Związkach hodowlanych; 2 grudnia GUjew 
ski, inspektor mkcz&ratwa: O Zviązkaon mi« 
czurskicb; 3 grudnia Wiktor Tabaau, starszy 
lustr. Syad. roln.: Spółki rolniczo-hanilows ; 
4 grudnia Dr Staniiła-Y Jasiński, red. „Tygod 
ftflo." : Orgisunacye rolnicze i Spótai pr du 
centów; 5 grudnia Spółki asekuracyjne ; 6 gru 
dnia Kredyt włośc.ański; 9 grudnU Karol 
Włcrczak, redaktor: Metody praoy TSL,

Wykłady bęią się odbywać w eal* T>wa 
rzystw* „Z-ednocz8n:e“, ul. Fioryańska, Hotel 
pod Różą, II p. — Wi-tsp wolny.

Z Czytelni katolickiej W i zapełnieniu pro 
grama Walnego Zg.omadienii. 1 g udaia b. r., 
o gedz. 4 popoł. w poniedziałek ocDyć się ma 
jąoego (Sienna 5, parter) Zarząd Csytelni ka 
tołiokiej podaje do wiadomości, że p. Józef 
Stanisław P i e t r z a k  wygłosi odczyt p. t.

W imieniu zmarłych dasz — wołanie*. Goście 
będą mile »id»i<ni.

Odczyt Wf. Bukewlńsklege. Staraniem stow. 
słuobaozek Uatw. Jagieil. „Jedaość" odbędzie 
a ę w poniedziałek dnta 1 gradnia O gbdz. 6 
wieczorem w aali Koparaika odczyt zoan-go 
poety i redaktora „Sfinksa* p. Wł. Bukowiń­
skiego (S-dim*) pt. „Poeta i poezja — znacze­
nia narodowe i społeczne poezri polakie]". Do­
chód z tego interesującego odczyt i  przezuaczo- 
ny Jeat na budowę D -ma akademickiego stu- 
obacrek.

Bilety można nabywzó w księgami Krzyża- 
nowsfeiegj i w lokalu „Jedaość* (Krupucz* 18) 
między godz. 6 —7 wUc*.

Na e*y mieć nadz -ję żo zarówao treść od­
czytu, jak  i p ękay Jego cel, ściągaą liezcyah
słUoba-ZY.

Instytut rysunkowy (W nowej szkole wydzia-
ło* tj ua Sziaao) ogłasza, że oboz istniejącego 
już kursn rysunkowego, otwiera z daiem 1-go 
grudnia b r. kurs modelowania.

Bliż ze infirmasye we wtorki i piątki od 
3 —5 na miej.cn.

Przypomina się, że repetytoryam ryiunkowe 
dla neznióir ,n i się odbywa.

Bal rabozanekl. Wczoraj odbyło się ole'w- 
ete pns edzente komitetu balu rabsziń  iziego 
pod przewodn ctwem J e jE c s  hr Staiisfawawe] 
TaraowiKiej. B .1 ten, p *s ad ijący  aajś wletaiej- 
sze tradycje, o lbędtie się w k ó s i  styozai*.

W pełowie grudnia zaprosi hr. Stanistawowa 
T*roowzka komitet Pań do aiebie, osiem omó­
wienia s*c*egófów organizaeyl bała.

Na dochód kolsjowyoh kolonii wakacyjnyoh
odbędą się dwa przedstawienia teatrem* w sad 
Teatru „Nowośei". We środę dnia 3 gradnia 
występ R. Żelazowskiego, reżysera i artysty 
lwowskiego teatru w astuca 3 aktową] Eagla: 
„W Przystani*. We czwartek dnia 4 gradnia 
występ J»na Nowakowskiego, artysty i reży- 
s ra lwowskiego teatra w komsdyi R Br*ooa 
Prawdziwa miłość". S itaka ta  obeeaie grana 

jest na wszystkich scenach z ogronanem powo­
dzeniem. Oprócz lwowskich gośd w oba przed- 
stawiebiaoh wystąpi Marya O laka, artystka 
krakowskiego teatru miejskiego.

Luterya gospodarcza Celem priysporsenia 
fnndusiów na oele oświatowe, w ssciOgómaśtń 
aa utrzymanie szkoły gospolarstwa domowego 
dla dziewcząt polskich w Orłowa] na Slązka, 
urządza Krakowskie Keto pań T. Si L. wielką 
ioteryę gospodarczą, w niedzielę 14 gradnia 
w Krakowie w Sukłannioach. Szkota gospodar* 
stwn domowego w O lowej Jeat placówkę dla 
obrony polskości na kresach zaehodaiah.

Loterya gospodarcza Jest Jeanem z głównych 
źródeł Jej utrzymania. To też Keto T. S. L. 
liczy na jej poparcie prasa publiczność. O 
blłżaiych szczegółach diniozą afisza.

Przyby wbjoie!
Doroczna loterya opoiywoza na Dom praoy

odbędzie się, jak zwykie, w ostatnią aisdsielą 
.ra td  świętami, to znaczy dnia 20 grudnia. 
Pani Prezydentowa Leowa zaprosiła do siebie 
aa poniedsiałek na godz. 4 komitat orgaolia* 
Jący leteryę.

Z żyola młodzieży rękodzlelnlozsj, Z powo­
du ro iznmy powstania listopadowego urządza 
Polski Zw. kat. ml. ręk. i rob. w niedzielę 30 
im. o godz. wpół do 6 uroczysty wieczór na 
mli szkuty im. ces. Fraaciszca Józefa przy aL 
Oiettowakiej. Na program złożą się daklamaoye, 
śpiew i predukoye orkiestry mandoiinistów. — 
Nadto odbędzie się, Jak swjrkte o godi T-mej 
wieczorem w Czytelni Związku przy ul. Szokę- 
p ńzk.ęj I. 11 odczyt p. Ostaohowskiego p. t. 
„Zwi-rzęta morakie".

Slub Działaj o godz. 7 wieczorem oobędzie 
*ię w kościele św. Mikołaja w Krakowie ślub 
p Adams Wernera, członka „Pelonii" z p. Ba* 
genią Jaazczvkó «ną.

Tajemniczy Rosyanin W jednym z hoteli 
aresztowała on?gda! polloya Jakiegoś elegan­
ckiego Jegomościa z Ro*yi, który zameldował 
aię pod naiwlskiem Ostaszawskiego. Sprowa- 
zony na policyę, przyanat zię w końen, iż 

właściwe Jego nazwisko brzmi: Sarenko i jest 
zasyerem w Lob^rtowie. . Do Krakowa przyje­
chał zs swoim kolegą, który id^fraadował kilka 
tysięcy rubli.

Sarenko przyjechał zatem do Krakowa, aby 
spowodować Jago aresztowanie. Ile jest prawdy 
is  zeiDznineh aresztowanego, wykaże niebażreah 
śledztwo policyjne.

Tajna fabryka saoharyny. Pollcya w Mor, 
Ostrawia wpadła na trop siaruko rozgałęzionej 
«iesi f.brykantów  sacharyny, lak się w ślodi- 
wie okazało, główną SKładnmą sacharyny był 
braków, skąd żydzi towar przemycali do innycb 
rajów Anstrji.

„Czarna ręka" w Krakowie. Przed kilku 
inismi otrzymał Dr Breyer, zamieszkały przy 
il. Wolskiej, list, w którym „zrzpszoni rewo- 
actonttfsi* zażądali 3.000 K, grożąc w przeci­
wnym rasie śmiercią. — W dnia wczorajszym 
niał się zgłosić do Dra Brsyera poslaniea po 
dbiór pisnlędzy. Poilcya zawiadomiona o „re- 

wolucyonlstach", wysłała na ul. Wolską kliku 
jentów, celem schwytania posłań-a „Rewola- 
yoniśei" jednak zaw e lli. Do Dra B eyera, nikt 
cę nie zgłosił.

Walas i|reaiaśzeBla Barsy la. X. Dra Słaalsława
Salas dla synów 1 córę* nanozyoiell(laa) u tó i  ludo­
wych odbędzie «l« w nisdjielę 7 Krudnia br. o gods. 
11 przedpołudniem w sali właanej w Krazowis przy 
ul Szujskiego l. 5. W rzsis braku wymaganego kom­
pletu odbędzie a'ę Walne zgromadzenie o godzinę 
oóźuiej bez względu na ilość obecnych.

Z „Ssksta“i Obchód św. M uoł.ja w „Sokole" 
krakowsaim urz«dza komisya ob h tdowa w dniu 7 
grudnia br. o godz. 3 popeł dla dzieci Członków.

Komitet dokłada wszelkich starań, aby zabawa 
wypadła jafcrajiepiej i pozostawiła miłe wspomnienie.

■* stop dla d.ieci 1 K 20 b. Każde z dziatwy o- 
tr ymi podarek z rąn św Mikołaja i prezkę cukier­
ków. Wstęp dla atursrych \ K 50 b.

Bilety nabywać można w ss.lepie pp. Zajączka 
i Lao kosza Lima A B

Odczyt, -taraniem Z w. „Eleuteryi" odbędzie się 
w niedz elę 30 istupada br. tryaiad p Jana durówkl 
u powstano i stop idu rem, w lokalu diwnej oeoruu- 
(i na Półwaiu Ćwierz przy ul. Kościuszki 67 (obok 
przystanku tramwajowego Salwator). Po odczycie de* 
'lamacye i śpiew. Początek o godz. 6 wieeaorem. — 
Wstęp bezpłatny.

W Czytelni Kobiet Ib . Słewaekl»|e, Rynek 6, L p, 
(2-gie schody), odbędzie się w poniedziałek 1 grodom 
odczyt pt. .Wspomnienia z Syberyi". Początek o go­
dzinie wpół do 7 wiecz

Hiaszzzęiliwy wypadek. W nl. Kośoluaz u na Pół- 
waiń Zwierzyaieouiem wypad' wczoraj z tramwaju 
32 letni Wojciech Wilk i dotkliwie oię poranił. Rany 
na twarzy, rękach i głowie opatrzyło Pogotowia ra­
tunkowe.

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdromla<L, ..Waniliową . „Warszawiankę"
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ADAM PIASECKI
OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE OO



Ki?. & Am jS lAROnil i  dnia 80 Listopada 1918,

Włamania. Do drogueryi p. Komorowskiego przy 
oiyafis^ iej włamali się onegdaj nieznani spra­

wcy i roirzucili po c« łym sklepie papiery w poazuid 
wam u za pieniędzmi, ktćr/ch jednak nie znalezli.

. o  mieszki ni - p, S. Bałuckiego włamali sie one- 
gdfj niezaani złodzieje i zabrań garderoby wartokci 
10UO K 6

Eeba napadli rabnnkswsgs w Oświęcimia, ciegmann
w dalszym cęgu nie odzyskuje przytomności. Prze­
słuchanie jego w tem stadyum jest niemożliwem.

Pekątha lekarka chodzi po demach i wyłudza od 
naiwnych kolejarzy datki pod pozorem leozenia. Za 
lekarkę śledzi policya.

Za rozliczne kradzieże na szkodę kilku sbizoo 
dawców aresztowała wczoraj policya 25-letnIą Wikto-

Jaśkowskę. Szkoda wypędzona przez nieuczciwę 
Służącą wynosi przeszło 10CG K,

^9gs<a. Dma 28 listopada ijrmom etr dc- 
eseau od — 1-7 do -f- 7.0 O. — barometr po 
woli opadał.

Dnia 29 listopada 9 goc 'lale 7 raz a stan 
harc-metrn 740 6 asm, —~ ermoc »trn — 6.4 O, 
wia«r \ północno-zach <dni.

Stan p«gouy w Zakopanon. (informaeya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 29 
listopada o godz. 7 rano. — Oiepiota naj- 
wyżeza — 6’5 Cels., najniższa — —, Ciinisnie 
powietrza —.—, Wiatr wschodni. 1'rognosa: 
pogoda amienna.

Kronika zamiejscowa.
2im& W Zakopanem. Pisią do n as : Po sło­

necznej i nieco mroźaej jesieni sawitsla typo­
wa razopiańska sima i natchnęła nadzieją li 
czae rzesze, czekające z upragnieniem zimo* ych 
gości. Chara kverystyt<znem Jest, ie  a chwilą, gdy 
tylko śnieg zaczął padme, Zakopane wyglądające 
dotychczas na wyladnione, odraza zaro lo się 
ludźmi. Do Ktźnic skąd do Aduiówki prowa­
dzi tor dla bcbsleighów, wędrują piechotą i sa­
niami formalne proce ,ye ciekawych; na nllc&eh 
i okolicznych zboczach gromidy dzieci awljają 
się z sznaczksmi. Narciarzy jedynie mało spo­
tyka się na alicaeb, gdyś przebywają przewal; 
nie w górach, gdzie od dwóch tygodni znają 
wspmniałp pole do poplsa.

Śnieg ten — jak  twierdzą górale — otrzy­
ma się jzż, bo spadł na dobrze zmarsniętą złe 
mię i jeet go trochę za anto na te, aby mógł 
prędko stopnieć.

Okręgowy zjazd straży pożarnych. 2  B r z e ­
s k  a pizzą do n a s :

W ubiegł?, niedzielę *23 hm odbył się ta  
zjazd delegatów ochotnie lyeh straży petornyeh, 
na którena nastąpił podział tego okręga w ten 
sposób, ża siedzibą A iJ okręgu zostaje aadal 
Bochnia, a w Brzeska ntworzemo nswy okr g 
związkowy XXIX Pa dokonania rozdziała wy­
brano naczelnikiem okrę-ro yna Dra Wladysła- 
wa Cygę z Brzeska, a zastępeą n.erolnika o- 
kręgowego red, Stanisława Jasińskiego z Ło­
niów.

Na odbytom pierwszem posiedzenia nowej 
Rady zawiadowca.-] okręgowej, nahwalono ed- 
powieanio zreferowane przez naczelnika Jasiń­
skiego nestępująbe wniaski:

1 . Prebić lastricye we wszystkich wiejskich 
strażach pożarnych, przydzielonych de aowege 
okugn.

2. Zreorganizować straże pożarne w Sisze- 
panowie i Złe tej.

3. Urzą lsie ani s insiriktormki.
4. Zwołać ogólny zjazd okręgowy wszystkish 

oddziałów celem omówienia daiszej akeyl orga­
nizacyjnej.

Sprawa O walec. W jtdnym z dzienników
tw osak i. h czy tam y:

Na ra tioin lwowskim zsnesi się aa skandal

h r . 276.

do staną zdrowotności w armii rosyjskiej 
1912 r. W reka tym i  armii było 717.J74 
chorych, z tej liczby zmarło b óOO, asnnięto z 
wojska Jako niezdolnych do służby 56.973. —
Szeregowców w roka 1812 chorowało 498 4161 w porcie tryr.steńskim. Utrzymywanie ciągłej i 
łudzi, zmarło 4.706, w tem wskatek chorób stałej komanikaoyl Tryesta z Kanadą, aby dać 
3 856, z powoda nlzsz-sęśUwyoh wypadztfw 436.1 możność wytworzenia tam dla handlu austrya 
Wedh-g liczby zasłabnięć n, g rrźlic . armia | ckiego korzystnycn miejsc zbytu.

związków przemysłowych w Aaotryl na odbytem Imam, Innego życzenia — zakończył mówca — 
wspólnie posiedzenia achwaliły rezoiueye, po-i  jak  ty łku popieranie rozwoju tego k raju  i na - 
cna Ująoe stanowisko zajęte przez ministeryam I rodu rze c z y  riścle tęgiego, ten kraj zamie-| 
handlu w sprawie ożywienia rucha handlowego J jzkującego.

Zniesienie stanu wyjątkowego.

D e m o n s t r a c j e  b ik ty n le m le c k lo .
Zaberti. (T. B.) Wczoraj wieczór przyszło 

pono nu, do burzliwych zajść, k tó re  spowo­
dowały w k r o c z e n i e  w o j s k a  i w i e l e  
a r e s a t c  wa ń .  O przyciynie tych zajść do­
noszą, ie  kolo m ieszkania porucznika F o r -  
s t  n  e r  a stała grupka oficerów w chwili, gdy 
t/łtśn ie  zakończono naukę w pobliskiej srk o ­
le ćwiczeń. Z grupy m łodycnludsi padły sło­

na grrźlic .
rosyjska zajmuje 6 miejsce (Hiszpania, Anglia, I Stanewlzko minljfceryam skarbu, j«k tir ie r-,
Francyt, Stany Zjednoczone i Japonia). Na dsl rezolucja związków przemysłcwyoh, tem- , Budapeszt. (Tel. wł.) Z Agramu donotzą, - - . -
eraymiot i inne choroby] weneryczne w ro -[więcej jest godnem uznania, is  dały do uwol-1 ie  «flł08z0n0 tam urzędowo cofnięcie zarządzeń Iwa obbiżywe przeciw F u r a t n e r o  w i. lany 
La ubiegłym chorowało 55.195 osab. Jestto | nlenfa handlu anstryackiego od zależności od 1 wyiątK°wych. |p o ru c tm s  zaalarm ował straż, k tó ra  z naje

obeyoh Towatiyitw uarętowy^h t. j. „Poala i 
Lapagu”1, stwarza możność rozwoju dla austrya-

rownież
miami.

6 misjses w porównania z inneal ar*

ekiego porta w Tryeście i wchodzi w atosunki I 
« Kanad i, która nie naraża Austry^ na żadneSprostowaniu. Podając we wczorajszym i ,  

przedwaiorjjsiym nomen.. „ouosu Narodu" eb-1 handlowe polityczną jaroia.
Z Dumy.

szsrne sprawozdanie o „Usnwiskaeh szymbar- 
skleh koło Gorlic" geologa p. Łacna Pitniki, 
umieściliśmy w pośpiechu przez pomylcę pod­
pis Ludwik Pitułko, zamiast L e o n  F i t u ł k o  
w iiajuijrie wczorajszym, na oo zwracamy u 
wagę.

Znarll. Wczoraj zmarł w Krakowie artysta 
scatru miejskiego Tadeusz G o r i k o w s k i .  
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 12 

potndnie.

PuffSZiMłhdO w y k ła d y  n n l w e r s y t a o k ie  
v  K ra k o w io .

auli L azkoiy raalnęj p rn  oL r t i mokle], gedz. 
S wiMwrtm. Wstęp 10 h.

(Program na listopad i grudzień).
Dala 1. 2, 8, 4, i  9 grudnia:

Prcf Dr fói.ef f  lach: Poezya Romantyczna a nu 
i u obcyeh (8 godz.).

Wykłady na prowhcyl.
Niedziela dnia 30 listopada.

B ia ła .  Doo. Unlw. Jagiell. Dr Antoni Korczyń­
ski : .Zdobycze chemii organicznej i ich znaczenia 
dla biologii".

B o c h n ia . Prof. Stanisław Fischer. .O .Dzia­
dach" Mickiewioza".

M ie lec . Prot Chciuk z Mielca 
Wyspiańskiego".

Now y T a r 
domu*.

R zeszó w . ProŁ Karol Wróblewski: .Wartość 
życia".

Pożałowania godns stosunki, jakie się wy­
łoniły ^  sprawie .* uigraoyi, zianiem rczolacyi, 
okazały się niemniej Usznie i w innyJi Towa 
rijstw aoh przemysłowych. Rzeczą odnośnych 
władz jb jt wyświstUnle sprawy i skarania 
wiaaych, lecz nie powinno to wpływać na u- 
trndnisnio ministoryum handlu przaprowadzenia 
dynisaiyjh dla SKUtryackijgo bzndiu pojtapo- 
wioń.

Przemysł niedawna zapoczątkowany stawia 
sweje pierwsze kroki o rolniatwo zrz.szaląos 
około siebie 70 ps'oc. lainośd  j«st cęynnikiom 
decydującym w życiu g«,jpodai«aun BJlgaryi. 
Składa się ono przeważnie z malywh chłopskich 
gospodarstw, które podczas wojny pozostawdy 
pod opieką ż n i ataroów i przoz wojuę, jak 
świadczą obfite zbiory, nie ucierpiały,

Kursy naukowe dlt praktysznych rolników. 
Pr*7 Akade nU rolniczej w Wiedniu etw&rsy 
zostanie kots, którego celem będtie teorety- 
ezsio w^kszwlooayou rolników obzuajomió z 
i a nowsi m. zdobyszami wiodły. Kurs trwa ! 
będzie od 16 do 21 lutego. Program kursu i 
hlii *zych wyj .śaleń udziela rektorat.

Znh«zne pudwyższenle oen węgla w Belgii. 
Beigijekie gwarectwa węglowe poauioały cenę

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Nowo wybrany 
prezydent Dam y R o d z l a n k o  obejmując 
przewodnictwo, dziękował za wybór, poczem 
wywodził: Zw idam i, k tórem i się kieruje ua- 
sza działalność ustawodawcza, są, Jak dotych 
esas niezachwiana wierność dla naszego mo­
narchy I zwierzchnika i dla państw a rosyj 
sklego, nieograniczona milośś ojczyzny, wy­
trw anie w  konstytucyi nadanej przez mo­
narchę i dążność do rozwinięcia potęgi woj 
skowej oraz sit produkcyjnych i moralnych 
narodu.

W poczuciu, że wielki m onarcha darzy 
ybkańców narodu niszach wianem zeufaniem, 

Sum a musi « caiym spoKojem, k tó ry  jest 
potrzebny do rozwiązania problemów' poli­
tycznych 1 nie zważając na trudności, s ta ­
nowczo dążyć do urzeczywistnienia wielkich 
zasad, k tó re  wolą m onarchy w manifeście 
s  17 p&źuziernika 1905 eoscały wyrażone 
(długotrw ałe oklaski na lewicy) aż p ritjd ą  
w krew  i kość życia narodu Ojczyzna po­
trzebuje Jasno określonych ustaw , k tó re  w 
równe] mierze obowiązywałyby wszystkich 
i urzeczywistniały z; is, dy m auifsitu .

W iceprezydent ks. W o ł k o ń s k i J  dzię 
kow al za dotychczasowe poparcie. Opuszcza

żonymi bagnetam i zarządziła opróżnienie u-
I Lcy*

j\Tśród aresztow anych ma się znajdować 
I kilku urzędników sądowych, k tórzy  p~zypad- 

:iem byli w tedy na ulicy

f r s y je d k f t l !  Au I r t k » v K
HOTEL FRANOUSkL Hr. Jsrxy Konsrs—i z G.-o- 

chowioc, M/irys Goetrsndorf Grabowska x R. u., „. 
wleo, Czmplioki s Warszawy, Antoniowie Fro.s- 
Bisslngowie * Wiednia, Dr Zygmunt Hofmokl z Wie­
dnia, Edmund Burczyński z Sosnowoa, Alfredowie 
Brenerowle z Bielska, Aloksaaler Basset a Lyonu. 
Józef N atans.. z Warszawy, Jakób Reieh z Mona­
chium, Anna S^jzylowieżowa z Zak Dpanero, Otylia 
Golez z Warszawy, Alfred Gottwald z Wiednia, Fer­
dynand Kowulski i  Poznania.

N a d e s ł a n e .
Za artykiuy  w te) rubryce Redakeya 

przyjm uje żadnej oapowledzialuości.
nie

Fischer: „O

(HeIlenizm u 

rg. kwa Łuskina: .Idee własnego

ręgla prsemysłowago do Frsncyi, prsy szybkich ją5 trybunę R o d z l a n k o  i W o ł k o ń b k i J  
dostawach o 1'50 fr. na tonie. Powodem pod lui-jljnęll się.
wyżazenia jaat strajk góralków francuskich.

R tp d f t ł iA r  t o a t r e  m ie js k ie g o
w Krakswla

Sobota. .Pieśń królewska", komedya w Ł aKtaoh 
J. Wiśniowlkisgo.

Niedziela popoł. .Książę Józef*. — .Kazanie 
Skargi" na tle otrazn J. Matc 
połowy.

Niedziela wieczór. .Pieśń królewska-, nomtAya 
w 4 aktach J. WUnluwektoga

Poniedziałek. .Pieśń króli.weta“, komedya w 4 
aktach J. Wiśniowskiego.

latejzi. Óeny zniżone do

Repertuir ruskiego teatru.
w S akt.

ludo- 1

Sobota .Opowieśel Hoffmana", opera 
prologiem i epllfcgleu J. Olfenbaoha.

Niedziela popc „Ozarnomoroy", operetka 
wa w „ aktach M Łyseaki.

Niedziela wieczór. „Cbata za wsią", melodramat 
w 5 odsłonach Kraszewskiego, muzyka Noskowskiego.

Bilety aabywiś moLrs do god*. i  i>epoł. w Ka­
sie zamawiać, sń  gudz. 5 w ko*W teatru.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 28listopada b. r 
Płacone za 100 ag. netto: Pszenica biała 18 B0 do
23-70 czerwona 1 żółta —■— d o  , uszkodzono
— , węgierska — do —*—; żyto krajo- 
w© lSa40 do 19 30, uszkodzone —*— do —*—, węg*ler- 
skii —*— do —•—; jęczmień browarny —■— do —•—
na krnpy 14-80 ao ’6-?0, do siewa —.— d o  f J
owies do siewa (z opłatą .keyaową) — — do —•—; | 
ni paszę 15.30 do 18 80; proso —■— do — ; jagły 
— ńo — ; tatarka 19-80 do 20 40; kuaurudza 
13*80 20 70; groch 24*50 do 34-—; fasola 24 50 do 
54-—; soczewica 46-— do 50 —; wyka —•— do —

■ si iwyczajne 10 20 do 1 | ’—, koniczyna pastewna 
i0.40 do 11-20; słoma 6-— do 6 40; rzepak zimowy 29 — 
21-—; kminek Liąjowy 66-— do 70-—, holenderski 
78-— <io fO-—; noria yna nasienna czerwona 180.— 
do 180. -  biała —-— Jo —*—; tymotka nasienna 
—•— do —•—; esparsetta —•— do — •—; ziemniaki 
4 20 do 4 6G; jaja kopę 5-70 do <*•—; m-słoza 1 kg. 
3-— do 3‘30; i .r —-64 do —-76i n e t )  zbierane za 1. 
—-20 do —-24, nlezblerane —-2e do —-28.

W iceprezydentem wybrano pro- 
gresUtę, przemysłowca K o n o w & ł o w a ,  
a pierw siym  sekretarzem  progresistę R J e- 
w a k i e g o. W ybór drugiego wiceprezydent; 
w mL*jsce dotychczasowego wiceprezydenta 
L i r o w a ,  k tó ry  ustąpił, odroczono.

pierwszej klaty. Chodzi bowiem o to, czy ma 
gistrat. lwhwski i Rada m. Lwowa na e ryo 
pojmoje hasia uprzemysłowienia krajn, ozy też 
hsfl.a te są tylko dla ci.] .jako misdi brzę­
kająca i jako cymbał brzmiący".

Cbodti e waiec drogowy, wartości kilnusa- 
stu tysięcy koren. Konkurują o dostawę trgo 
waica firmy zagraniczna i firma Zielsnisw
sk ego.

Magistrat lwowski jest za walcem sprowa­
dź n>m z z a g r a n i c y ,  Sekoya finansowa o- 
świadezjła zię za walcem k r a j o w y m .  Nato­
miast Sekoya teofcnic łba popiera magistrat w 
jego .patryotycznych" tendsncyaeh i domaga 
się stanowczo w a l c a  i t - g r a n i c s n e g o ,  
grcżąc, iż panowie z magistratu nie biorą ed 
powiedziainości za "tan dróg we Lwowie, jeżeli 
Je beazie prasował walec krajowy.

Proces Ronikizra. V? czasie wcaorajśzej ro i 
prawy w procesie Renikiera zaszedł niezwykle 
sensacyjny wypadek. Prokurator oćwiadszył, że 
cnegdaj zgłosił Się do niego właściciel kwia­
ciarni Maciaszek i oświadczył, że bukiet bzu, 
inaleziory ca  stole w pokojn, w którym za 
mordowano Stasia Chrzanowskiego, knptł n nie­
go hr. Ronikier w przeddzień zabójstwa i pe- 
lscil ede łać na miej >ce późniejszej zbrodni. — 
Oj "ywr ecie zeznania te, obciążające ogromnie 
hr. Ron'kure, wywołały niesłychaną sensację 
w zali.

Ze św iata.
W WielrniU gub.ikou w 104 roku życia.

kaiiskiej smarla nagle 
Msika L ;b:cks. S trm sska nigfy prawie nie 
chorowała, n.e cżywda okularów i do końca 
życia była rzeźna. Pozostawiła w różnych mia 
zt^ch razem 24& wnucząt, prawnceiąt i pra- 
prawnucząt.

Ze sportu.
Tor bobilelgh’owy w Zakopanem St»ra-

nirm Tatrsańokiego Tewarsystwa Narciarzy, 
odbędzie s’ę we zzwartek 4 grudnia or. o g. 
6 wieczór w zali Tow. Teshuizznego (ni. Stra- 
szewskiege 28) wykład inż. A. Bobkowskiego] 
o spertazh limewyzh, w pierwgcorzędaysh ; j  
rop*Jsk<sh środowiskach, ze znekególnem u 
względnieniem torów bobdlefgk’owy<ih i ostatnio 
zbadewanego w Zakopanem. W yki.i illustro- 
wany będzie bogato ebrazami świetlnymi.

Kto obala  re fo rm ę w ybsrezj,
(Tel^ramy .Giosn Noroan" z dnia 29 listopada.)

Kto obalń ihlsriuj wyborczą?
Wiodzń. (Tel. wł.) .P iu -  O orrjap ."  omawia 

spraw y galicyjskiej reform y wyborczb] i 
stwierdza, że stronnictw a antyblokowe nie 
czynią obecnie trudności dojściu do sku tku  
reform y wyborczej. O b e c n i e  b l o k  r o z ­
b i j a  s p r a w ę .

Ludowcy występują przeciw k u r ji  śre  
dniej własności, zaś demokraci nie godzą eię 
na proporcyonolność. Rusini saś występują 
przeciw składowi W ydsiełu krajowugo. Wo 
oto tego należy się zaoyiBÓ, kto Jest wła­
ściwie wrogism  reform y wyborczej 9

D zia i ©kefiOMlciaf.
Zniżenie stepy procentowej w Banku kraj. 

Bank krajów; zniżył z dniem 28 listopada br. 
oprocentowanie od ezkontu weksli pryeatnyoh 
na 6ł/27 °> weksli stowarzysisń na 6°/o i ed 
pożj t>ek gotówkowych na C‘/a^/o, pozostawia- 
|ąe oprocentowanie od lokaoyj gotówkowych na 
Książeczkach wkładke wyofa, esygnatsoh kaso­
wych i rachunkach biożąsyoh bsz zmiany.

Wlcce rolnicze w sprawie rolniczo] ergani 
za".yi producentów bydła i trzody ehlewaej od­
będą się staraniem Towarzystw rolniezyeh o- 
kręgowjch 1 Spółek w naatąpnjącyeh miejaeo- 
coś iłach zachodniej ezęśsi kraju: w B a b i ­
c a c h  (pew. Chrzanów) w niedzielę, 30 b. m. 
o gedz. 2 popołudnia; w Ł n k a w e n ,  (pow. 
Riezzów) we wtorek 2 grudnia o g. 3 popoł.; 
w R z e p i e n n i k u  b i s k u p i m  (pow. Gorlice) 
w święte, dn. 8 grudnia hr. o jredi. 12  wpel.; 
w G r y b ę  w i e  w poniedziałek dn. 22 grudnia 
br. e gudi. 11 przed p e ł.; w G e r l i e a e h  we 
wtorek a ria  30 grudnia b. r. o godz. 12  w po 
ładnie.

Na wszystkich ty  en zebraniach wygłosi c l
aszeeyaeyj relni-

P. Lisiewicz o solidarności 
Koła polskiego.

Lwów. (Tal. w ł) jDilennlki blokowa o- 
g łasia ją  wywiad z pos. Lislewicze^i w sp ra­
wie upadku pos. Stępińskiego. Widzi on w 
tim  k l ę s k ę  ż y w i o ł ó w  r a d y k a l n y c h  
p o l s k i c h .

Na aapytanie, czy w ystąpi wraz z grupą 
posłów z Kola polskiego, oświadczył, że na 
r a z i e ( ! l )  w i a d o m o ś ć  t a  j e s t  n i e p r a  
„ d z i w a .  Dodał Jednak, I i m usi zaznaczyć, 
że wobec ujem nych w yników polityki po l-jję li się za ntm 
sklej w spraw ach Krajowych w parlamencie 
nie je s t wrykluczonem, że w przyszłości w 
Kole polskiem dojdzie do n o w e g o  u- 
k s z t a ł t o w a n i a  s t o s u n k ó w ,  a  za ra ­
zem w przyszłości hasło s o l l d a r n o ś c i j  
Koła będzie musiało byc brane b a r d z o  
k r y  t y c z n i e .

Telegramy.
(rUegramj „Głoeu Narodu" z dnK 29 listopada.)

V 83-olą rosznlcą.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj, Jako w rocznicę 

powstania listopadowego odbyło się żałobne 
nabożeństwo za poległych w katedrze łaciń­
skiej. Celebrował X. biskup Bandurski. Na 
nabożeństwo przybyły liczne stowarzyszenia 
i publiczność.

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  S m o lk i .
Lwów. (Te!, wł.) Odsłonięcie pom nika 

Smolki odbędzie się 0 grudnia na placu Smol­
ki. Porzącijk w czasie obchodu utrzym ywać 

straż  obywatelskś. Po kantacie, wy­
konanej przes zjednoczone chóry lwowsKtoh 
tuw arzystw  śpiewackich, przemówi pos. D r I 
Jah), poczem pom nik sojtmnie odsłonięty. Na­
stępnie przem .w iać będą prez. Nsuman, m ai' i 
szalek kraj. oraz delegaci Wiednia, Budape­
sztu i Pragi. W tea trze  odbędzie się dla go- 

!ści przedstawienie .S trasznego dw orua .
Wieczorem nastąpi oświetlenie Kopca | 

Unii, oraz rau t w salach ratusza. Miasto bę­
dzie u rocjy śde  dekorowane.

0 położenie mimezjf.
Lwów. (Tel. wł.) .Słowo Polskie" ogłasza 

ankiatę w spraw ie położenia m ieszczaństwa 
w Galicy!. Ankieta ta  dotyczy ekonwmtozne* 
go 1 oświatowego położenia miessezan. „Sło- 

|w o“ ogłasza Już pierwsze odpowiedzi.

bolirsp pnpjtciele,
Lwów. (Tel. wi.) nDeut8cbss Yois^bi. f. G i-

Jedwab ślubny
oa K 1-35 za metr — ostatnia nowość l We 
wszystkich kolorach : Bogaty wybór próbek od­

lotnie. Franko i ociony wysyła G. Heoneberg, 
c. k, do.tawoa dwora J. G. M cesarzowej nie* 

mieckiej Zurich.

Rybak z  dużą rybą Dor- 
sz-uu na plesaeh jasł 
cechą prawdziwej Em ul- 
syi tranowej S c o t t a

i ta  jedynie Jest sporiądzona według skute­
cznego sposobu Scotta. Ponieważ jednak  Jest 
wiele m utowartosciowyeh naśladowniotw 
których opakowanie bywa łaaząeo podobne 
do opaKowania Emulsyi Scotta, przeto przy 
nakupnle ąaleźy zwracać baczną uwagę na 
naszą m arkę ochronną z Rybą, a naślado­

wnictwa odrzucać.
Cena flaszki oryginalnej K. 2 60. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 
hal. w znaczkach pocztowych do Firm y Scott 
i B .wne, Sp. z. o. p. Wiedeń VIL, ą i  powo­
łaniem się na tę  gazetę, uskutecznia aię je­

dnorazow ą wysyłkę próbki, przez jedną 
z aptek.

Wszech aank lekarskich
O r  S t a d l s k w  L i p i ń s k i

b, asystent kliniki wewn. U. J. w Kranówie, b jdarcwslk 
oddziała wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 

crdysnjc w chcrcbach wewnąbisych od i nscoplda 
Floryańska 1. 31, I. p. (1278 2-10

wnątrzsys
i 1. 31, I.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

sgłaszas się osobiście
,ako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników k ra jow ych  i zag ran iczn y ch
w sprawie w szelkiego ro d za ju  ogłoszwń

Bolesław Jankowski
Lwów. (Teł. wł.) Przed gędim odbyła eię [K raków , ul. S zczepańska  5, I p ię tro  ofli 

rozpraw a naczelnego redak tora  „Diła“ Pa

z«rząd T ir 
swego delegata

.Kar^at<,n- 
na obrady

lińien" donosi, że 
Deutsche" wysłał 
wszechniemców.

0  obrazą honorn pisarskiego.

nąjkt przeciw noweliście Jaokowowl. Jacków  
uczuł się obrażony -krytyką swych p n e  w 
„Dllea i n a p a d ł  n a  P c n e j k ę  w k ą -  
w i a r n i  C e n t r a l n e j .  Koledsy Panejkl u-

O E H N I K
izby .landlnwtj I p rz iir i ł iw ij  i ,  iCrakowli.

z dnia 29 listopada 1818 t. godzin: 1  w pot.

2  azledziny wojskowości.
Z armii. Przeniesieni zostali w stan spo­

czynku : pal ko w. Zdzisław G r o c h o l s k i ,  z 
pomiędzy ofioorów w służbie lokalnej, prezes 
komisy! remontowiJ nr 3 i Karol W i t k o w ­
s k i  st. intend. wojsk. I kl. z intendontury I-go
korpusu.

S ł u ż b o w ą  o z n a k ę  w o j s k o w ą  I l j i e j  
klasy, d i s  o f i c e r ó w  otrzymul!: g*n. kaw, 
Edward B ó h m - E r m o i l i ,  komendant Ig o  
korpesn, marsz. poi. por. Kareł K a k, komen­
dant twierdzy w Krakowie i maisz. poi. por. 
Igcacy K o r d a ,  ćowóizca 7 dyw. kawaleryi 
¥/ Krakowie.

Zdrowotność w armii rosyjskiej W memo- 
rjale, jaki złożył Dumie mlniat r wojny, wy 
jaś::iając pozycje premsin. rza m niiterstwa
rojcy, zŁwario 

c i k i

, ai I eew.edmls reNraay InatrmkW
we wto e 10 - czyoh Kemitetu Towarzystwa rolsiesego, re­

daktor „Tygodnika rolniczego", p. Stanisław 
Jasiński.

Organizacya bojkstu towarów pruskich w 
przededniu św. Mikołaja i w ezaeie przedświą 
teeznym — zwraea nwagę na spis, wydany 
staraniem związkowej miodz eży bojkotowej z 
całym szeregiem towarów konsr -<oyjnych po 
chodzenia swojskiego. Spisy te  są do nabycia 
w lokalu redakcyi „Bojkotu" ul. Chorążczy*nj 
1. 11, we Lwowie.

Równoez fin1 e Organizacya up rana  kapeów, 
aby wystawiali w oknach towary wyrobn pol­
skiego i tym sposobem ntatwiali pubilcs .ośei 
możność kupna.

Zniżka cen ropy. Jak  donoszą z Drohoby­
cza cena ropy spadła z dniem 21 listopada na 
8 K 75 h. Powodem zniżki jest postanowieni 
rafinery), żądająeyeh 4 K od cetnara metry- 
cznesrn rafiuady.

Galicyjski Akeyjny Bank Hipoteozny. Rada 
nadzorcza postanowiła za cupon sty jn iow y 1914 
r. akcyi wypłacić 20 K.

Stanowisko przemysłu w eprawle .pelity- 
uzno żeglarskiej akoyl ministerstwa handlu. — 
Jak  daleko sięgają wpływy „Ganmdian Pacific" 
świadezy fakt, że prezydya traich esutr .lnych

donosi „Rn skoje S o-
stł.iystyczne, odok szące

-Jelegacye.
Wiedeń. (T. B.) Na wesorajszem posiedze­

niu k o m i s y !  b o ś n i a c k i e j  wspólny m i­
nister skarbu B l l i ń - k i  wygłosił szczegóło­
we „*xposó" o położeniu goi,podarciem 1 
Kulturaiaem w Bośaii i H srceguwinie. M ui- 
Bter wskazał na stały w zrost budżetu kra- 
jow go, podniósł obsrerny program budowy 
kolei i szkół i tępienie analfabetyzmu.

Mówiąo o sprawie Językowej w B ośiii i 
Hercegowinie, podniósł mówca staran ia  rzą­
du kofO przywrócenia zdolności do pracy 
Sejmu bośniackiego, k tó ra  została zakłóconą 
przes złożenie m andatów przez postów serb­
skich. Jeżeli u a i  się doprowadzić do stw o­
rzenia um iarkowanej party i serbskiej na za­
sadzie wierności dla dynasty!, będzie to  bar­
dzo ko riystnem  dla zapewnienia zdolności do 
prasy Sejmu bośniackiego.

D auj mówił m inister o spraw ie <-.hłop- 
aklej, przyczem podniósł, że Bośaia i H <co- 
gowinn są administrowane z p unk tu  w idze­
nia gospodarczego, a także i naredo rych .a -  
teresów  ludności. W kraju o ludności serb ­
skiej nie można inaczej r ią d .ić , Ji ■- w du­
chu rozwolu naroaow ego te] ludności. „ ł  e

Przy rozprawie sądowe] Jacków  dostst 
trzy dni aresztu  z zamiadą na 15 K.

S p r a w a  S ta p iń ik i e g n .
Wiedeń. (Tel. w ł) Przedwczoraj i wczoraj 

odbyły się dalsze posieazsnia komisyi dla 
spraw y poa. Stapińskiugo. Przesłuchano pos. 
Lasockiego. Następnie będą przesłuchiwani 
miedzy innymi pos. Banaś, min Długosz, red. 
Nowicki i wielu innych.

G ie łd a .
Wiedeń. (T«L wł.) Usposobienie giełdy by ­

ło dzisiaj dobre. Kursy, w porównaniu z 
wczorajszymi, poszły w górę.

Demonstraoye r  Tryeńo«e.
Tryest. (T. B.) Wczoraj wieczór zebrało 

Bię okoIo 6000 osób prz»d dworcem kolei 
południowej, aby oczekiwać przybywających 

Gracu studentów  włoskich. Gdy studenci 
przyjechali powitano ich m anifestacyjnie. 
Zebrani odprowadzili studentów  w długim 
pochodzie do miasta, śp ltw sjąc w łolgfe ple­
śni. Koło m ostu na Canal G rando  policya 
zmusiła dem onstrantów  do rozejścia się. 
K o ł o  h o t e l u  „ C e n t r a l n e g o "  p fcd ł
s t r z a ł  r e w o l w e r o w y  z t ł u m u ,  niko­
go jednakże nie trafił. Fc Ucyj energicznie 
wzroczyłŁ i przedsięwzięła wisie areszto ­
wań.

Podróż króla Fordynaadc.
Brsowa. (T. B.) Król Feraynsnd  bułgar­

sk i przybył tu  w towarz.yi.twie pułkow nika 
Stanciowa oraz sekretarza prywatnego spe- 
cyalnym pooi|girm . Z dworca udał się do 
portu, g jz ie  wsiadł na parowiec „Elżbieta", 
którym  odjechał do S« Mi.

W alaty.
Ruble y  kpie.owe..............................   .
Marki nlei «acH e...................................
Franki ps... »rc. e ..............................
%-to frankówki w zloole.................’ .
uolary a m e ry k a ń sk ie .......................

i lity  zastawa*
5"/, Luty zjst. prem. .  Lnku hipotetn. 
4 7,*/. Llaty zaatawn* Banka aipśt. .

4‘/,*/. L&ty eastawne Banku kraj. , , 
i •/, Llaty lyiUffUk. Banka kraj. . . 
4*/, Llaty zazt gal. Tow. kred. z. nieok.

7, Liety zazt. gal. Tow. kred. 41-let.
4*/t Lliiy «aet. - r i .  Tow. k rH  46-let
4?/* n n ii ii « 52-leŁ
47,7. Llet. aaet. Banku gmL dla h. 1 prz.

Obligncyc i pory. rki.
4*/. GaUeyjSKlt o> iigaaye proplaae. . 
47, Pcz] -eka kratowa z r. 1893 , . 
47, Pol.  czka ml aa ta  Lwowa . . , 
47, la.yozń- jnłasta Bronowa . . . 
5*/e ObUgaoye kam anatom Baak j  kraj.
’ Vs?» Obllg. koi>ui Li« Banka rir.
«'/. ObUw-aeye Lole ow i .  ................

Akcje.
ALjye Banka hipotec-b. we Lwowie 
aj cye BanLn. Galij. dla h. 1 p w Lra- 

kowle
< Loye kolei Karuia Ludwika . . , , 
A&eye kolnl Lwów-Gaerniuwee-Jujy

(  abllcaBS zapisy
**/»»■/. trtpćli a rem a paptoro—t. .
41 ,7 , wapólna renta p;ebrna .
4*', rent. koronoan „uaujaok...........
47, lenta koronowa węgierska . . 
*/, renta anrt.yaoi.a w -tooie . .

4 % rer te  wes-iorak* w zło r a . . • 
Kona

PUeą | żądają
’ Koroucti

303 50 
U7 — 
95 — 
19 -  

492 -
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81 25
91 -
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9
88 50 
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80 75 
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920 _  

385 -
505 -

84 75 
84 75 
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103 75 
99 25
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35 _  
112 — 
98 _  
1J _  
4 -T
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81 75
91 bo
S3 _  
9J _  
89 _  
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Si 7583 m 
8? _  
81 75 
90 gę
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625 — 

390 -
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25
85 25 
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81

i04 25 
99

który się

w y k z z n j t  z a k ła d  k r a w ie c k i !

A L O J Z Y  M A JE W IC Z
KRAKÓW. UL. ŻW. JANA L. 4.

Wielki wybór materyałów
WykBdcume staranne

CENY PRZYST|PNE
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Dr Karol Ludwik Retmański.

Pieśń żołnierska w roku 1831.
W poesyl ludowej mamy niemal osobny 

dzist pleśni żołnierskich, kW ry doszedł do 
najwyższego rozkw itu wśród ludu podol­
skiego 1 ukraińskiego. Zwiaszcza piećui ko­
zackie zawierają wiele obrazków z tycia 
wojennego mołojców, odtwarzając ich walki 
z Tataram i i Tui kam!, pożegnanie domu ro 
dzlnnwgo, ich rozmowy * ulubionym koniem 
lub sokołsm.

Atoli obok pieśni kozackiej istniały Tna- 
Bze piosnki bojowe, obozowe. Początków icb 
I tw órców  nie znamy. Możemy Jednak przy­
puścić, t e  Już dawniej istniały pieśni o na 
Bzych bohaterach, lecz zaginęły. I dziś nic 
nie wiemy, co śpiewano np. o Sobieskim albo 
toż o Chodkiewiczu i... wielu innych. Najda­
wniejsze zaś pleśni, Jakie się przechowały, 
pochodzą dopiero z ezasów Konfederaoyi 
Barskiej. Odtąd zaczęły się mnożyć i dzielić 
się na rozm aite rodzaje. Do znacznego roz 
woju dochodzi ta  pieśń za czasów Laglonow 
i kam panii napoleońskiej. Któż me zna bo­
wiem pieśni Legionów m ezych: „Jaszcza
Polska nie zginęła*, albo zaz rzawnej dum ­
k i: „Idzie żołnierz borem, lasem" I wielu In­
nych ?

Oprócz śpiewek, niewiadomo przez kogo 
ułużonycb, a  bardzo popularnych, Istniała Je- 
s»cze t. z. pieśń patryotyczna, literacka, Już 
opracowana. Zs najstarszą taką  pieśń ucho­
dzi w  dziejach litera tu ry  polskiej „Pieśń o 
pruskie] porażce* z XVI wieku. Z końcem 
XVIII w ieku rozwinęła się piosnka patryo­
tyczna, drobna, lekka, pod względem formy 
zbliżona do pleśni ludowej Piosnki takie, 
z k tórych  przebijały się szczere uczucie i 
szczery sapał, rozbiegając się po kraju, przy 
bierały powoli cechę pleśni ludowej. P ow ta­
rzano Je wazędzie, nie wiedząc bardzo częste, 
k to  Je tworzył, bo nikomu nie chodziło o 
poetę, lscz o uczucie, zaw arte w tej piosnce, 
a  to  przseisż było niepodzielną własnością 
ogółu. Istniały więc piosnki Kościuszkowskie, 
a w szystkie powstawały w różnych dzielni­
cach Polski. Można Je było eputksć i w  W ar 
szawie, i na Wołyniu, albo też na Podolu i 
na Litwie. Na początku XIX wieku peczęły 
wychodzić już całe zbiorki. Jako  przykład 
cytuję „Pieśni narodow e 1 sielanki Stanisław­
skiego*, k tó re  wyszły w W arszawie w 1827 
roku, a  k tó rs  też znał Pol, tworząc „Pieśni 
Janusza*.

Ale dopiero powstanie listopadowe i kilka 
la t po nlem stanow ią niejako epokę w dzie­
jach narodowej piosnki. Dlaczego ? Rok 1831 
bowiem w raz ze wszystkieml bitwami i przed- 
wczeBneml nadziejami musiał nsj więcej sprsy 
jać tejże piosnce. A potem kiedy znowu po 
w stanie upadło, to  w t /c h  piosnkach u trw a ­
liły się na zawsze owe wspomnienia chwil 
radosnych i smutnych, zwycięstw i klęsk, 
wszelkich nadziei i zawodów.

To też powstaje cały szorsg poetów-żoł- 
nierzy, poetów-plosenkarzy. Dziś Jednak, Jeśli 
k toś mówi o poezyi listopadowej, to  mówi 
ty lko  o autorze „Bogarodzicy", o „Wspo- 
mnlenlach*, „Sonetach wojennych*, „Pleś­
niach Janusza* etc. Prawda, że z całej tw ór 
czości z tych csaaów były te  rzeczy na]wyż 
eze artystycznie, lecz z w yjątkiem  „Pieśni 
Janusza* zgoła nie najpopularniejsze. „Pieśni 
Janusza* zaś w pewnych latach doszły do 
■aciytu swej popularności. Nikt jednak nigdy 
nie wspomina o tej drobnej piosnce patryo 
tyczne], k tó ra  wówczas wszędzie królowała, 
a imiona jej autorów  tw orzą długi szereg. 
Albowiem obok Słowackiego. Garczyńskiego, 
Gaszyńskiego, Gosiewskiego, Goszczyńskiego, 
Pola byli l inni, dziś wcale nieznani, k tórych 
m ożna nazwać poetam i przygodnymi. Nie 
m ożna bowiem tego pominąć, że obok utw o­
rów  wyżej wymienionych postów, z któryeh 
niektóre w odpisach obiegały całs wojsko, 
całą Polskę i na emigracyi znane były I w ra­
cały do swych sntorów , istniały 1 inne drobne, 
nieznaczne, pojedyncze utwory, często tez  
jakiejkolw iek wartości artystycznej.

Jednym  z takich pierwszych piosenkarzy 
obok Bratkow skiego Jest Rsjnold Suchodol­
ski, podchorąży z 5 go pułku pieszych strze l­
ców, k tóry  Jest autorem  lichych pod w zglą­
dem fermy, lecz pełnych animuszu, śpiewek 
ua  wypadki ostatnich miesięcy 1830 r. 1 tak  
np w „Pożegnaniu* *) drwi sobie z Moskala, 
k tó ry  ucieka z Polski, Jak ptak, i każe iść 
precz szpiegom, graczom i złodziejom:

Jeśli duch Moskala 
Jeszcze tu  zawala 
W łeb wroga kacapal 
P af pa pa paf pa pa!

albo też w „Dodatku I. do „Pożegnania*:

Pod orła pakował 
Więził nas, mordował,
Orzeł tu, a ty  gdsie?
He he he he he n e ?

W niedzielę był śmiałek 
W tchórz w poniedziałek, 
Patrzsjcie na zucha!
Cha cha eha cha cha sha.

W drugim dodatku życzy im szczęśliwej 
podróży i tak  powiada:

Nie wpadniesz ta  z góry 
Są u nas M atury,
Je s t  K rakus i Gwaidjak 
Co rąbie tak  i tak.

Sapery, pułk czwarty, 
Mospanle nie żarty,
Gdy wąg pokręcą 
Pewnie clę z a aę c ą  — a co etc.

*) P.oinka ta, wyjęta z wydania p- t. „Ulubione 
E>!e śn i‘f w innem wydju iu, a mianowicie ■,Ulubiona 
Śpiewka Warszawiaków* mana jest pod tytułem) „Ka- 
apa“, przypisana Jest (może pi zez omyłkę) J .  Macie­

jowskiemu.

Są jednak trzy  jego pleśni, na k tó re  trze­
ba zwrócić uwagę. Jedną z nich je s t znana 
popularna pleśń „Stańmy bracia wraz*:

Stańmy, bracia wraz 
Ilu Jest tu  nas — Ilu Jest tu  nas; 
Zbierzmy przyjacielskie koło, 
Zaśpiewajmy pieśń weboło,

Póki Jeszcze czas —- 
Póki jeszcze czas!

W pieśni tej wspomina najpierw o bitwie 
pod Grochowem, gdzie Mofckśle ze strachu 
przed nami uciekali, a potem wymienia wszy­
stk ie znane nam bitwy, a nawet nieznane 
małe potyczki, Jak pod Kuflami, Ryczowo- 
łsm, Puławami, Kurowem i pod Rąbiem i 
skarży się, że za to  lejemy teraz gorzkie Izy, 
a plaski nasze krw ią przesiąkły. Chociaż nas 
bronił bagnet, mimo to wróg Jest, Jak był. 
Atoli nie wątpi w przyszłość, bo tak  kończy 
swą pieśń:

Nie płacz bracie nie,
W net się skończy złe;
Ja k  wsiądziemy na swe szkapy,
To przepędzim w net kacapy 

I odbierzem sw el
D rugą pleśnią Jest „Śpiew wojenny", 0 

fiarowany Janowi Skrzyneckiemu. W nim to 
w o ła :

J u t  się trąby odezwały,
Do ataku  dobosz bije,
Spieszmy bracia! pole chwaty,
Trupem nasz bagnet okryje.
Europa zadziwiona,
Patrzy na ciebie Polaku;
W tobie jej swobód obrona,
Do a tak u ! do atakul

Wszyscy powinni spieszyć do boju, wolną 
ziemię zalać krw ią tyranów  i wyniszczyć ple 
mię służalców. Po stosie ich trupów  m ają 
utsrow ać sobie drogę do ukochanej L 'twy. 
Z bagnetem w ręku  powinni iść teraz  do 
Grodna, z Grodna de Wiins, by potem ze 
zwycięskim orłem pójść pod Smoleńsk i tam 
go utkwić. Mają ]ssbuze d«syć ducha i zwy­
ciężą, Jeśli Orzeł połączy się z Pogonią. F rsa -  
cuzi, Belgijcsyey 1 inne despotów ofiary, po­
winą! pospieszyć w nasze szeregi, by mogli 
tym sposobem wrócić Europie wolność. Ta 
pleśń, nspiaans w kwietniu 1831 r., w obo­
zie pod Mińskiem, kończy się słowami, w 
których tkw i jakaś dziwna, nieograniczona 
ufność w geniusz wojenny Skrzyneckiego:

Zbawić Polskę, zbawić ludy,
Ta myśl naszych dusz nie zdradzi:
O! to nie są żadne cudy,
Gdy Skrzynecki nas prowadzi!
Europa zadziwiona,
Patrzy  na Ciebie Polaku,
W Tobie Je] swobód obrona;
Do ataku l do a tak u !

Najlepszą Jest trzecia i ostatn ia pieśń: 
„Oda na cześć obrońców Warszawy* **), za­
czynająca się szumnie i z przesadnem uczu­
ciem:

OOś co za liczne szeregi 
Zbrojne w oręż niosąc gromy,
Zalegają Wisły breogi 
I Polskie nachodzą dom y?
Rozpssaoa, wściekła tłuatezs,
Zalawszy kraju przestrzenie,
Niesie mordy i zniszczenie.
Srogich się gwałtów dopuszcza.

Tę tłuszczę prowadzi mocarz północy; 
obrażony na Polaka za to, że umie mścić się 
za doznane krzywdy, spieszy go ukarać na 
szelc tłum u zbrojnego żołdactwa. Wychowa­
ny bowiem wśród srogiej ditczy nie może 
pojąć, czem są ludzkie prawa i Boże, nie wie
0 tern, że rachuba wieków żąda od władców, 
by tro n  swój oparli na cnocie i na prawie 
wolności, by tym  sposobem osłodzić ludom 
życie i służyć za tarcz  ludzkości. Lscz nie­
ste ty  sława u niego Jest niczem, on sam Jest 
niewolnikiem swej woli, Która żąda od niego, 
by sta ł się raczej biesem świata, aniżeli przy­
kładem w isłkish królów. I stąd  złudse Jego 
nadzieje spełzły na niczem, a tron  Jego ju i  
się chw ieje; podkopuje go garstka walecznych 
rycerzy, tchnąca Jednym duchem m ęstwa. 
Na jej męstwo spogląda ze zdumieniem cała 
Europa, a mocarze drżą na ewych tronach
1 nie śm ią wystąpić z siłą, gdzie ty le rąk  
walecznych wznosi wolności ołtarze. Polaka, 
ufającego w obronę Boga, nie zastraszy ani 
wściekła zem sta wroga, ani też krocie g ro ­
mów pałaszy, bo on wszystko pokona. Te] 
więc garstce składa hołd p o e ta :

Cześć wam waleczni rodasy!
Cseść, b o h a te r/ Grochowa I 
Za tyle trudów  i pracy 
Naród wam laury  uch o w a.

Na tych obrońców czekają bratn ie dłonie 
l tysiące ludów. Oni zaś ztąozenl jednem  
ogniwem ku  wspólnej m atki obronie zni­
szczą potęgę wroga, k tóry  jui poznał, co to 
ręka  ludu wolnsgo. Przekonał się o tem  i ten, 
co przeszedł Bałkany, a teraz lęka się garstk i 
Polaków.

W tych pleśniach Jest znaczny postęp. 
Ja k  w  piosenkach powstałych z końcem roku 
1830, form a jes t bardzo licha, tak  w tych 
jes t już forma o wiele lepsza 1 większa siła 
wyrażania swych myśli. J e s t w nich to, co 
było w wielu innych, t. ]. przesadna ufność 
w  genialność naszych wodsów, a z drugiej 
strony nadzieja, że spraw a zakończy się po­

**) Ta oda jest wydana bezimiennie. Można ją 
przypisać Suchodolskiemu, ale też i Nowakowiczewi 
Stąd też podaję ją **»* po tych dwóch pleśniach 
Suchodolskiego. N a ów domysł naprowadza mię bar- 
dio podobny tytuł. Suchodolski bowiem w y d e l oso­
bną jedną pieśń p. t. „Marsz na cześć obrońców oj­
czyzny". (Warszawa 18j1). Tytuły obydwóch pieśni są 
bardzo podobne, niemal identyczne. Ponieważ jednak 
nie mam pod rę ią  pieśni p. t. „Marsz na cześć o* 
brońoów”, przeto nie mogę ich porównać. Przypu­
szczenie moje, że odę t^ napisał Suchodolski, opie­
ram li tylko na podobieństwie jej treści do treści po­
przedniej pieśni, t, j. „Śpiewu wojennego4.

m yślnie; kiedy pow stanie upadło, nastąpiły 
sm utek i łzy. Z innych jego piosenek zasłu­
guję na wzmiankę jedna piosenka, k tó ra  
rów niei była bardzo popularną, p iosenka: 
„Dalej* bracia do bułata*. Je s t ona Jedną 
z piosenek, k tó re  powstały jeszcze w 18JO r.

Z pomiędzy innych piosenkarzy wymienić 
można choćby Nowwkowicza, Adama Amilka- 
ra  Kosińskiego, Który je s t także autorem  
pam iętnika z czasów napoleońskich, Wojcie­
cha Sowińskiego, k tó ry  napisał k ilka wcals 
ładnych piosenek, J. o. Glińskiego, Jana 
Sampollńskiego etc.

Zbiorek p. t  „Ulubione pieśni" w trzech 
częściach wydali wraz z Suchodolskim S ta­
rzyński, Frankow ski I Maciejowski w  W ar­
szawie 1831 r. W drugiej csęści najpiękniej­
szą piosnką (Jest ich wszystkich sześć) Jest 
pleśń Feliksa Frankow skiego „Cześć polskie] 
ziemi czdść". W niej to  powiada poeta, że :

Kto się Je] Bynem zwie 
W kim  polska dusza wre 
Niech stanie w koło te,
P leśń chwały wznieść.

Nie zawsze bowiem ojczyzna była w nie­
woli, bo był tak i czas, kiedy dnitrżyła trzy  
trony, kiedy Polak był w Moskwie, a  Mo­
skal bił czołem przed nim. Niedługo będzie 
ojczyzna jęczeć w niewoli, bo synowie Js] 
wznieśli zzabię Kościuszki na w rogów  zgon. 
W końcu każe poeta braciom swym przy- 
siądz, że wolą raczej zginąć, aniżeli cierpieć 
pośród siebie obcy tron.

W pierwszej części, wydaną) p. Ł-: „Ulubio­
na śpiewka W arszawiaków* najlepszą Jest 
piosnka Maciejowskiego, napisana w obozie 
Dwernickiego, p. t.: „Dalszy ciąg pożegna­
nia*, w której opisuje au to r rozm aite przy­
gody oddziału Dwernickiego.

Pod Stocakiem z za lasu 
Narobił hałasu 
Dwernicki się zjawił 
I łaźnię mu sprawił 
B I  bił bił bił bił bił etc.

Wzięcie arm at przez Krakusów ta k  opi­
suje poeta:

Wpadli uań K rakusy 
Tęgie to wiarusy 
Choć ich krąje pr»ydławii 
Pięć dział im zostawił 
Sam znowu ucieka 
Ka ka ka ka  k& ka etc.

W trzeciej części p. t . :  „Nowe Pleśni u- 
lubione* (Jest leh pięć) są Już pieśni wcale 
ładne, pieśni o pewnej wartości. I tak  jsdną 
■ tych jes t pieśń wojenna „Kosynier Kra­
kus". w niej wzywa kosynier swoich braci 
Krakusów, by wzięli za kosę i poszli do bi­
twy. Dziewoje nie potrzebują płakać za ni­
mi, bo chociaż oni poniosą rany, to  dla swej 
ojczyzny. Powinny natom iast poszyć Im cho­
rągiew ki dwu barwne, bo od każdej takie) 
chorągiewki powali Bię tysiąc Moskali. Kto 
się lęka boju, mech preci idzie, bo tak i nie 
w art J n t  być chłopem. Moskale zaś mają 
zawczasu uclsksć w stepy, bo ursed K raku­
sami nie zasłonią len naw et czarci, bo Kra­
kusy nie ulękną s ię :

Choć Jarm aty jąkuą
Śmiało oni w boju staną 
Za Polską kochaną;

A gdy Moskali zbijemy,
I do dom wróciemy,

Wtencas ksykniem Bogu chwała, 
Polska nasa cała 

D/mać moja dana 
Ojozysno kochana!

Najpiękniejszą a tych pleśni Jest „Śpiew* 
bojowy, utośony prze* </vit wieki ego:

Niech żyje Polski lud 
Piastów Jagiełłów lud,

I Chrobrych tron.
Bracia I Już stał Blę eud:
W róg zniszczyć chciał nasz ród,
Na garstkę  krocie wlód 

I znalazł zgon.
W róg ma z Polski iść precz, bo Bóg dał 

nam już wybawcę, dał nem wodza, a etosy 
Jego ciał k ry ją  już siemię, k tó rą  chciał wy­
drzeć ludowi wolnemu. W uniesieniu woła 
poeta:

Pędź Orle, postrach nieć 
Za Bug, za Niemen leć,

L ić  w Litwy gród;
Z pamięcią dawnych la t 
Uściśnie brata brat,
W zwycięzcach późna św iat 

Polaków ród.
Ojcsynna wola k rw i "naszej. Kto ty lko 

ozuje się Polakiem , powinien chwycić mm 
broń i iść do boju, ne śpiewem wolności na 
ustach.

W „Śpiewie* na nutę  m arsza Dąbrow­
skiego mamy znowu wzmiankę o dzielnych 
czynach Dwernickiego 1 zachętę do wyprawy
za Bug, bo:

I tam  się znajdą Rycerze 
Krew w nich polska płynie,

Poniosą tycie w  ofierze,
Bo tem  Polak słynie.

Marsz, m arsz ! idźmy śmiało,
Na walecznych czele,

Wyjdziem celi, wyjdziem z chwalą,
W  świętym walcząo dziele.

Nie bez w artości Jest „K antata wojenna", 
w które] znowu przebija się ogrom na ufność 
w  Skrzyneckiego podobnie, Jak w „Śpiewie 
wojennym*, k tó ry  Jest naw et poświęconym 
Skrzyneckiemu.

Obok Suchodolskiego znaczniejszym z tych 
poetów Jest Bruno hr. Kiciński. W zbiorze 
jego poezyj, wydanych w czasie powstania, 
spotykam y Jego passye lepsze i g o rsie  eo 
do wartości poetycznej. I ta k  w jednym w ier­

szu mówi o wierze, k tórej syntezą Jest: być 
wolnym i kruszyć stare  pęta, w innych zno­
wu opisuje peesezegóine bitwy pod naczsl- 
nem dowództwem Skrzyneckiego. Jednym  
z lepszych wierszy Jest wiersz „Trzeci Maj*, 
w którym  poeta składa hołd Dwernickiemu, 
P rądz/ask iem u i Skrsyneckism u, I w yraża 
życzenie, by loe pozwo.lt wojaku naszemu 
poszukać slupów w Dnieprze, w Dź winie i 
tam  obchedzić zuowu tę  rocznicę. Na w spo­
mnienie zasługuje także wiersz „Śpiew po­
łączonych Psiaków* z m uzyką E lsnera ; w nim 
wyraża poeta swą radość .  zamierzonej wy­
prawy na Litwę, z połączenia Orła z Pogonią. 
Mamy nad te przekład M arsyllanki i wiersz 
„Dla wojsk polskich", ale obydwa bardzo 
słabe, niemal bez śadaej wartośsi. W iersz 
„Do D yktatora Chłopickieg®" Jest Jednym 
a owych w iśm y , cs uwielbiały ogromnie 
Chłopickiege. Napisanie tego wiersza nie 
przeszkadzało bynajmniej Kicińskiemu uwiel­
biać w parę miesięcy potem znowu Skrzyne­
ckiego.

Atoli w całym tym  sbiorze są  dwie rze­
czy, k tó re  zwracają na aleble uwagę czy­
telnika. Jedną z nich Jest „Pieśń żołnier­
ska", pieśń z czasów powstania Kościuszki 
z zastosowaniem ao teraźniejszych okolicz­
ności, jedna z ówczesnych pieśni, wzywają­
cych Jo  b ro n i:

Do bronił bracia, do broni!
Dzień sławy dla nąs przychodzi: 
Podnieść oręż w  dzielne] dłoni,
Godna Ojców twoich Młodsi!

Do broni! stawcie się w roty 
Liczne kraju  wojownik!:
I pełai męskiej ochoty,
Zbrójcie się w kosy i piki.

WBzyscy powinni chwycić za broń, bo 
Już czas, by w róg przestał panować nad na 
mi, łudzić, podlić, szpiegować i mordować 
nasze dzieci. Wolne narody karzą żelazem 
zuchwałość sąsiada, żelazo tylko może nsm 
wrócić Bwebodę i nadać drogą wolność. 
W net bowiem meże klęknąć przed nami 
przelękły wiadoa. P rz j końca tego wiersza 
mamy zapewnienie, że przy takim  wodzu, 
Jakim Jest Ohłopicki, rycerz* m uszą zwyeię- 
żyć. Z serc swych powinni wszysoy wyrzu 
eić wątpliwość i trw ogę Śmierć za Ojczy­
znę Jest słodką.

Poprjysięgam y stokrotnie,
Nie dać się więcej eiemięiyć:
I i  pójdziem wszyscy ochotnie,
Z Chłopickim bić i zwyciężyć.

Do bronił stawcie się w roty itd.
Drugim wierszem Jest „Polski ołtarz swo­

body*, połączony z m uzyką E lsnera :
Nieśmy na ołtarz swobody 

Cbęci i serce bez skazy;
Siłą Jedności 1 zgody,

Zgaśmy wzajemne urazy.
Każdy młodzieniec m a lecieć w  pole, bo 

gnuśność zatruw a swobodę 1 niewolę przynosi. 
Należy porzucić w rsclkie uciechy, bo nade- 
w szystko milszym Je»t uśmletL ojosysny. 
Każdy zaś, Jak może, powinien pomagać kra- 
owi, poświęcić wszystko ojczyźnie, bo to 

dopiero nazywa się miłością ojczyzny. W 
szczęściu nie powinniśmy się chlubić, ale za 
to  w nieszczęścia w ytrw ać powinniśmy, bo 
choć nas Bóg dotknie, to  Jednak nie wolno 
nam nigdy stracić nadziei, że Bóg nie zechce 
zgubić wolnego ludu, bo:

Niech kto ehce swobód zazdrości, 
Niechaj narzuca niewolę,

Lscz Bóg, je s t Bogiem wolności, 
Ludziom On, wolną dał wolę.

Z pomlęday anonimowych wierszy, puszcza­
nych w obieg, może najlepszym Jest „Śpiew 
dla Polaków*.

Zajaśniała zorza życia 
Wschodzi świecny dzień nadziel 
Następuje czas uśyoia 
Dośwladessń, nieszczęść kolei!

Jedność, stałość, ufneść, pogarda zysków  
i śmierci, i tw arda, staropolska dusza, po­
winny nam służyć t a  tarczę. W śród nadziei 
I rozpaczy naszą stałość ma zaznaczyć ude­
rzenie w rękojeść, bo:

Bóg tylko odważnym sprzyja!
W zwycięstwie jednem  zbawianie, 
Teraz godzina wybija 
Chlubny zgon, lub uwolnienie!

A więc:
Zgoda, porządek niech żyje!
Na nich całość narodowa:
Sto tysięcy rąk  niech bije 
Jedna niech prowadzi głowa.

Litery J . Z , k tórem l opatrzony je s t ów 
w le ra , napisany na dochód rannych, ora* 
wdów 1 sieró t poległych, naprowwdoają na 
domysł, że autorem  Jego Jeat Jóaef Bohdan 
Zaleski, k tó ry  również wślezył w  sceregaoh 
polskich, jako podoficer, a późaiej odznacco- 
ny został wojskowym krzyżem  „V irtuti mi- 
litarł".

Reszta wierszy anonim owych posiada dla 
nas bardzo m ałą w artość poetycką.

miłe. Leon Stein, lwowianin, dał upust sen­
tymentowi, Jaki ma dla narodu, z k tórym  
czuje się w jedności, Ośfcar N*dbal wzmocnił 
zaś muzyczae nici sympatyi słowiańskiej 
między sobą a nami.

Nie żądamy, aby operetka rozwiązywała 
poważne zagadnienia;, aby poziom poezyi jej 
tek stu  był wysoki, „tawinmy jej tylko pew ­
ne m i n i m u m  wym agać, więc Jeśli to, na 
co w  operetce patrzym y, podnosi się nad tan  
punk t zerowy, możemy być zadowoleni. Cóż 
dopiero, kiedy zalsty  osiągają kreskę 100 
stopnia operetkowych za le t?  A to w ltśuie 
ma miejsce w „Polskiej krwi*. Przy całe] 
nieprawdopodobności pomysłu dramatycznego 
w Ubracie Leona Steina, akcya operetki, pły­
nąca w artk im  strumieniem, ma wiele św ie­
żości, interesuje żywo. Młody hrabia B arań­
ski, sympatyczny hulaka, nie chce żenić się 
s  nieznaną aooie córką bogatego pana Za­
remby, choć grozi mu ruina. Raczej z dziew­
k ą  w iejską pójdzie do ołtarza, niżby miał się 
sprzedać za posag żony. Energiczna Helena 
Zarembianka słyszy to  oświadczenie Barań­
skiego na balu, na k tó ry  z woli ojca przy­
była. W zmowie z ojcem i przyjacielem Ba­
rańskiego, Popielam, zostaje Helena gospo­
dynią w dobrach Barańskiegu, doprowadza 
gospodarstwo do rozkwitu. Kiedy m istyfi- 
kacya wykryła się, Barański idąc za głosem 
seres, śeni się z Heleną, k tó rą  koebał już 
jako Marysię.

W trzech aktach operetki dużo rozm ai­
tości. A kt pierwszy na balu polskim, ak t 
drugi w domu Barańskiego, ostatn i je s t uro­
czystością dożynek. Postacie operetki ryso­
wane z humorem, nigdy z ironią, sceny zbio­
rowe pełne tem peram entu , świetnie obser­
wowane rysy charakterów  — oto niew ąt­
pliwe zalsty teketu. W siystko zaś przepojo­
ne prawdziwą sym patyą dla tych miłych ło­
buzów, dla hum orystycznych dyplomatów 
z dworów wiejskich i zaglądających do fi&azki 
abstynenckich am atorów  wiśniówki. Są t^kże 
prawdziwie liryczne tony w akcie drugim, 
k ló iy  dziarska Marysia Helena wymiótłszy 
z domu Barańskiego Jego karciarskich przy­
jaciół, zapraw ia ukochanego do zacisznego, 
pogodnego życia domowego. W akcie trzs- 
clm nie zawodzi efektu chór dziękczynny 
żniwiarzy, modlitwa o opiekę boską nad oj­
czyzną W ram ach operetki eksperym ent to 
rzadki, tem silnie] więc epizod ten  działa, 
zapewne i w Berlinie, gdzie operetka odnio­
sła wielki sukces.

W Wiedniu powedzenie „Krwi polskiej" 
dorównywa sukcesowi „Wesołej wdówki". 
W szystko na nie się składa. Oskar Nadbal 
napisał m uzykę znacznie barwniejszą i żyw­
szą od w szystkich operetek ostatnich lat. 
Rytm tańców polskich zrobił swoje; m uzyka 
tu  żywa, pełna werwy. Wreszcie m uzyki tej 
nie sk po, tak , że krew  polska m ogłaby z 
tego względu mieć ty tu ł opery komicznej. 
Znakom ity m uzyk, dał Nedbal wiele kapi­
talnie opracowanych numerów, m uzyka Jego 
ma hum or; sentym ent, instrum entacya bar­
dzo pikantna.

Nakoniec wykonanie i w ystawa przynosi 
■aszozyt teatrow i Karola w Wiedniu. „Krew 
polska", nie schodząca od miesiąca z af<sza, 
Jest popisem gry  i śpiewu asrówno pań Z we- 
renz, Elaen i LOwe, jak  pp. P fanna, W alde­
mara, Kónlgs, Bartla i i. Nieporównany tam - 
peram est i hnm or artystów  utrzym uje słu­
chacza w nleslabnącem napięciu. Dekoracya, 
drugiego zwłaszcza ak tu , znakomita.

W ynosimy z przedstawienia „Krwi pol­
skiej* wiele zadowolenia. Nedbil stanął w 
szeregu najpopularniejszych kom pozytorów 
operetkowych. Cieszymy się, że za pośredni­
ctwem tak  sympatycznej dla nas operetki.

99 Polska krew”.
Z pośród kilku operetek, z k tórem l wy­

stąpiły tego sezonu tea try  wiedeńskie, pierw- 
Bię miejsce zajęła operetka pod powyższym 
tytułem . Leon Stein, au tor lib re tta  i Oskar 
Nedbal, kom pozytor muzyki do niego, nie 
potrzebowali lękać się Jakichkolwiek niepo­
rozum ień z powodu ty tułu  i treści swojego 
dzida; po niedawnych Jeszcze kw estyach 
z „polakiem! gospodarkami*, byłaby krew  
polska zakipials, gdyby odczuła cień obrazy 
dla siebie... Tymczasem nie obrazić, lub za­
drwić chcieli nuterow ie „Krwi polskiej*, ale 
raczę] powiedzieli nam rzeczy, schlebiające,

lub. Utintin
Zeszyt listopadowy „Przegląda jwdeklego" 

przynosi:
„H«łd księcia Józefowi", S tan is ław a  Tar- 

newskiegs; „Wszasy naszych ejeów", D/a Je­
rzego Kiesskowskiego, dalssy ciąg sprawozda­
nia z wiedeńskiej wystawy amatorów; dalssy 
oiąg eiekawego stadyum historycznego Dra 
Władysława Bogptyśaklego ; „Hetman Tarnow­
ski", wreszcie X. Franoisisa Starowieyakiago 
„Z dziejów Stolicy św. sa pontyfikatu Grze­
gorza XVI".

W kronice literackiej omawia St. Tarnow­
ski książki W. Kosiakiewioza „Idea konserwa­
tywna. Próba doktryny*, Dr Józsf Flach „In 
illo tempore* Michała Rollego, „Goetht", Cham­
berlaina, „Nemezis* Ferdynanda Hoesioks, 
wreazeie Dra W. Bagalyńtki, Jana Pęikow- 
skiege „Dzieje miasta Rzeszowa do końsa 
XVIII w."

A. E. Balicki omawia w kronice teatralnej 
działalność nowej dy Lekcji teatr a krakowskiego. 
Bogatej treści zeszyta listopadowego uzupełnię, 
Jak zwykła przagiąd pentyezny.

„Przepiąć adwokaokl*. Ukazały się dwa nu­
mery „Przeglądu adwokackiego", powołanego 
do życia przez Izbę adwokaaką krakowską. Ce­
lem nowego kwartalnika, który wychodzić bę­
dzie Jako organ taj Izby, Jest strzeżenie hono­
ru, godności eraz praw i obowiązków stanu 
odwokackiego, emzwianie kwaatyj zasadniczych 
dotyczących praw, interesów i godności stanu, 
interprataeya obowiązujących ustaw i krytyka 
ich mylnego stosowania, iaieystywa i współ­
działanie przy wydawanie nowych ustaw — 
zwracanie uwagi na rzeczowe warunki, w ja ­
kich adwokaci spełniają swe zawodowo obo­
wiązki, notowanie spotrzeżeń i wpływanie na 
usunięcie braków lab usterek oraz poprawę 
istniejących stossnków. W dwóch numerach 
„Przegląda" znajdujemy artykuły Dra M. Koya, 
Dra Gargase, Dra Fragnera l D/a Nadia. Obok 
artykułów podaje „Przegląd" ważniejsza usta­
wy i rozporządzenia, komunikaty z Izby adwo­
kackie] itd. Redaktorem odpowiedzialnym pi­
sma Jeat Dr Jan  Stec.

P r o g r a m  o d  o s w o itk u  27 d o  n io d z io li SO lis to p a d a  1918 r .
1. Z a g a d k o w y  d r u t (amerykańska humoreska), 2 T yd zień  n s w o ż o l P a th e g o , (aktuala-).
W n n c t i m i  S m  n e e c 7 P 7 V  I  Nadzwycza.ne przygody myśliwych w środko-p U S l y n i  t  W  p u s z c z y  i .  wej AffJ0e> u 8 _  Cdrial w eMpedy-
cyi brali najsłynniejsi afrykańscy myśliwi i najlepsi operatorzy kinematograficzni firmy 3»th9 
Freres w Paryżu. W e filmie tym niezwykle interesują tym, na tle sieregu polowań na słuiie, lam­
party, tygrysy, krokodyle, nosorożce, hipopotamy, przesiwają się nam przed oczyma nieznana 

azczepy murzynów 1 Ich zwyczaje. 4. N a x  Lind e r  uz w e k a o y a o h . (komiczne).
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Zarząd pasieki
Stan. Kraińskiego w Jezie- 

rzanach ob. Czortkowa.
wysyła w 5-kilowych blauankach, wszystko 
opłatnie p ra w d ziw y  m iód lipcow y 
w cenie Kor. 7-50, a wjborn, miód llpoowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również miody 
pitne, wyszczególnione na kllkn wystawaob; 
Jak stołowy kasztelański, królewski i miody 
pitne owocowe jak: Borówozak, Maliniak, 
Dereniak, Wiśniak, Wlnogroniak, Ożyniak 
i t d. w 5-cio kilowych blaszankach 
ważjotko opłntnie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 6 70, Cenniki na żądanie franko.

Heble tanio
do sprzedani* n stelarza; wyrób własny 
z gwar&ncyą t. J. szafy, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a także stoły róż­
nej jakości. Oglądać można każdego czasn. 

Kraków, Półwsie nl. Kościuszki L 33.

C U K I E R N I A
lit ill  U

K r a k ó w *  ul .  D t u g a .
Poleca przy nadcbodząoych Świętach Bo­
żego Narodzenia wybór płeoiywa jako to: 
S tru o le  nadziewane masą migdałową, o- 
rzechową, owooami lub makiem od 2 koron 
wzwyż, nienad siewane również od 2 koron 
wzwyż. T o r t y  i makaronikowy. ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, waflowy, gatcn, de Prorence 
we wszelkioh smakach, Dobosz, Mickiewicz. 
M a zu rk i wszelkiego rodzajn od 1 kor. 60 h. 
L u k ie r na torty w szklankach zawsze go­
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma­
kami szklanka ś 60 bal. S e rnik i i  m a 
kaw ałki na krachem oieście od 2 Kor. 
wzwyż. Z n ak o m ity  p iereik k ró le w sk i 
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kw iaty karm elowe* owoce kan- 
dyżowane. M ak zaprawiony do nadziewa­
nia strncel kilo 1 kor. 60 h. l ą s a  m i­
gdałow a i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. Pem adkl i czeko ladki 
w najlepszych gatunkach. C o g n ac  f ra n ­
cu sk i pół butelki 3 kor. Rum  Jam ajka  
pół bntelkł 1 kor. 50 h. Wielki wybór pra­
wdziwych likierów francuskich i holender­
skich, oraz nalewek własnego wyrobn; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere­
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w butel­
kach litr. K. 1*50. Na prowincyę usku­

tecznia się odwrotnie przesyłki.

Dekoraoye do obrania drzew­
ka kompl. od 2 do lo kor.

G w iazd y  z lamety od 2 hal 
do 1’5C kor.

Ozdoby i dekoraoye z Lamety 
(włos aniołów) t  szkł», pa­
pieru, waty, żelatyny 1 nici 
kolorowych.

S zklo ne  perły* trąbki* 
dzw onki i sople lodowe

G irla n d y  srebrne i kolorowe.
Siamentyna i śnieg błyszczący.

Aniołki 
i lampiony

L lc h ta r z y k i  
ozdobne i zwykłe.

P r z y r z ą d y  
de świecenia i gasze­

nia drzewka.
Ś w ie c z k i  w o s k o ­
w e , stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i kar­

bowane. ______
S to c z k i  i świeczniki elektryczne.

: PERFUMY* MYDŁA :
krajowe, francuskie i angielskie 
w pięknych i ozdobnych kaset- 
kaoh, praktyczne jako podarki 

oklicznościowe.
Nowość 1 Nowość!

PERFUMY
nader silnym zapachu do sasf 

ubraniem i bielizną.

Kraków , R yn e k I. 3 7 ,  Lin ia A -B
aw Farby artystyczne =

krajow e, francuskie i inne 
Farby i pWtns Gobelinowe 

Farby Guache i Helios
do malowania na jedwabiu, atłasie,

Płótna malarskie na ramach. 
Paletyi S zta lu g i I M anekiny.
Największa wypożyczalnia wiórów 

do rysowania i malowania.

K o m p le tn e  k a ­
s e t k i  z farbami, pra­
ktyczne na pedarkU

K a s e t k i  z drzewa 
białego do malowania, 
wypalania, rzeźbienia, 

eto.

Ozdoby na drzew ko I | Poleca ją najtaniej | Podarki na Gw iazdkę!
'  K o m p le tn e  k a -

REIM i SKA
PERFUMy desynfekoyonujące 

do klozetów.
A p a r a ty  do wypalania na drze­
wie, wraz z odpowiednim i workami

Kompletne kasetki
do robót piłeeikowych i sny- 

csrsklch
PRZYRZĄDY

gimnastyczne i pokrjow®.

ZABAWY i «RY
K o tw ic z n e  s k r z y n k i  ho­

dowlane i łamigłówki F. A. 
Richtera.

Szachy i szachownice.
Warcabyj sztony, domina. 

Karty i różn<d g r j .
L a lk i  g u m o w e  d l a  d z ie c i  

Pliki i baloniki gumowe.
S gnkj sp°r^ e  dla dorosłych

Narty < S k »  i wszelkie
przybory sportowe.

K A L O S Z E  rosyjskie i.amer 
w największym wyborze.

DOBOROWE DRZEWA

KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S A
BORSALINO WŁOSKIE CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
POLEGA PO CENACH NISKICH

A. JAROSZ
K R A K Ó W

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX, MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W ZAKRES K A P E L U S Z N I G T W A  WCHODZĄCE.

i krzewy owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępu 
w  zakładzie
sadow niczym

subw eneyonow anym  p rzez  c. k. R ząd i K ra j.
GLINKA

Adres: Zakład sadowniczy GLIWKA w Prądniku czerwonym, poczta
w miejsca.

Cenniki d a rm o  i o p la tn ie  — D la in sty tucy i, sadow nictw o  p o p ie ra ją ­
cych, zn aczne  OPUSTY od cen  ka ta logow ych .1182 12 3

APARATY F0T06RAFIC7NE, i n e  a pimzomdiie. KINA
włssnej i obcej konstrokcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa­
raty „Austryakamera* i płyty „Aństrya" mogą być zamawiane takie prMz 
każdy skład aparatów fotograf Nowość : familijny Kino. Cena K. 24U, 
Cenniki darmo. Knpey zechcą zię zwracać do naszego domn eksporto­

wego „Kamera Industrie14, Wien VII.
R . L E C H N E R  ( W I L H E L M  M t t L L E R ) F a b r y Ka aparat, fotogra­
ficznych Wien Graben 30 1 31,. Największy skład wselktoh artykułów fotograficznym ‘

atelier dla amatorów. 8684 4

Pomyślne szanse g ry! 6 ciągnień rocznie!
przedstawiają

Ł O S y  TURECKIE
Do wylosowania są każdego roku 6 głównych a ponadto liczne boczne wy­

grane w ogólnej wartości

2 mi l ionów,  3 2 5 . 0 0 0  f r a n k ó w  w z ł o c i e
Następne ciągnienia 1 grudnia.

[Każdy los wylosowany być musi 
katdy los zatem zach. swą wartość

Oferuję do zakupna:
1 los toreekl w ratach miesięosnyuh po K 7. lub K. 10*—
2 los. tureck. „ .  „ „ 14 „ „ 2()'—
3 los. tureok. „ „ „ „ „ 21 „ „ 30 —

Po zapłaceniu już pierwszej ra ty  przekazem pocztowym lub za zaliczką nabywa
się wyłączne prawo do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 

pocztowymi czekami kas; 'ossezędnofiol.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23j25 (we własnym domu).

Pos.ukuje się wszędzie soiidayoh i stały oh zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny.

DRUH9RHM „GŁOSU NARODU"
zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny 

pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa
wchodzące: broszury, czasopisma* cenniki* katalogi* cyr­

kularne* afisze, bilety wizytowe* zaproszenia ślubne* 
układy tabelaryczne różnego rodzaju* zawiado­

mienia żałobne, kartki pośmiertne i Ł d. i t. d. 
szybko* starannie i tanio• • • •
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TELEFON 190 TELEFON 190

Familien & Medsn Z s i ł n g  fiir Osterreich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pucztową K, 3.20 kwartalnie.

Ootewe de iiżyc ia  form y po 20 hal. dla naszych a b o n e n tó w .

Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numeia oka­
zowe darmo i opłatnie.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I., Dom inikanerbastei 10

Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spó łka  z o g ra n ic z o n ą  odpow iedz ia lnośc ią

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki* Nr. 40
Jedyna polska* fabryka ssczotek i pendzli w k rs ju  poleca swoje 
doborowe, trw ałe 1 taale wyroby w Biezególności: Szczo tk i 
do  u b rań , w łosów , rąk , zębów , szczo tk i do użytku  dom o­
w ego, d o  m leczarń  go rzelń  ect. F ro terów ki w żelazie, szczotki 
z d ru tu  s ta lo w e g o  i m osiężnego . P e n d z le  do bielenia, do 
m alowania, do farb i lakierów. W e w łasnym  sk lep ie  p rzy  fa ­
b ry c e  (atacya tranw aju  Most Salwator) sprzedaż hurtow na 1 de­
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0483) uskutecznia się bezwlocznie z dostaw ą do domów.
C enniki d a rm o  1 o p ła tn ie  1 C enniki d a rm o  i o p ła tn ie  1

l © ® @ ® @ O ® @ 0 G © © @ @ 3 0 ® © ® ® © © © © 0 @ 0
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W ypraw y ślubne , b ieliznę o d  n a jp ro s tsze j do n a jw y k w in t­
n iejszej z  w łasnych  lub  d o s ta rc zo n y c h  m aterya łów  w ykonyw a

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamie na składzie roboty ręczne zaczęte lnb g tow e: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginału, wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
W y b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P.

KRAKÓW, UL. ŚW . TOMASZA 35

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pami|talkl 0lhOChllQO 
CZASY PRUSKIE, wspom nienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Bowrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. i. Oehorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN H yor$»

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzydsklege, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya . J a d a  w tece szereg współczesnych utworów tłutna- 

—  —* i i—r  czonych z literatur o b c y c h .

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

Całoroczni prennmarat.nn* Biblioteki
ją tę książkę

 __ ^________  _ bnej oprawie
Cena prenumeraty w W arszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłąoą alę 1 rh. 69 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.   Wydawca Kazimiera Gadomska

Warszawa, Kowo-Slenna 2, teL 114-30.
KATALOM ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

I

Bezpłatne premium
jako premiom betpi n» wytwornym papierze z Uuatrac. w ozdoŁ

a
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OGŁOSZENIE!
WydiJał krajowy Królestwa Galicyi 

* Lodomeryi z Wielkim Księstwem 
Krakowakiem podaje do publicznej w ia­
domości że kraj. mechaniczna staoya 
doświadczalna dla badania materyałów 
badowiaaych ł konstrukcyjnych pr*y 
c. k. S tkcle Politechnicznej we Lwo­
wie nie będzie z powodu zmiany po* 
mccniczpgo personaln przyjmować n o ­
wych zamówień do dnia I-go m arca 
1914 r.

B adania już zamówione będą wykoń­
czone i świadectwa wydane.

We Lw-jwto, daia 26 listopada 1913 
Piotrowski.

są ważną częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za­
wierają mleko, tłnszcz, mąkę, 
jaja i enkier, a więc w przy­
jemnym smakn najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or­
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko—strawne 
1 słaby żołądek a szozególnle 
n dzleoi nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ttjemnej 
stronie można łatwo zapobledz 
gdy się będzie wszelkie potrą 
wy mąezne, pieczywo 1 ciasta 
przyrządzało z domieszką Dr* 
Oetkera proszku do pieozywa, 
o którym m liony gospo lyń wie­
dzą i te wykonywają. Użycie jest 
bardzo łatwe 1 według D r. 
Oetkera recepty, którą otrzy­
muje się zadarmo, każde nieu­
danie jest wykluozonem. D r. 
Oetkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz ■ receptą 
do nabycia.

Należy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby D r. 
Oetkera.

N ow a  M oda
We Kapera

K ra k ó w , ulica Sław kow ska L .  24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2086

Poieca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obawia własnego wy­
robn na sezon obecny
jako to: la k ie ry  m ę­
s k ie ,  d a m s k ie  aie- 
p ę k a ję e e ,  p a n to ­
fe lk i  z łe te ,  s r e ­
b r a . ,  a t ła e o w e  i 
J e d w a b n e . Przyjmn- 
je zamówienia na wy­
prawy ślubne, bale, za- 
hawy 1 koncerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w 24 gode. 
z piowincyi na miarę 
wystarczy stary bucik.

1432 10 1

=  MONOPOL —
H E R B A T A  Z RĄCZKĄ

JU L IU S Z  GROSSE
Krakóui, Pałac Spiski

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J. N. TR E P K I
1. 8zynwald
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanle i AlbertanM
4. Opieka nad terminatorami
6. Tanie knohnlo chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuel] 
cena p« 50 hal.

S. 9.
Do nabyoia we wszystklsb księgarniach

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de łyda 

prosi e wsparcie

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1868, utrzymująca 
syna 1 córkę nieolessalnla eheryoh, prosi o 
wsparde. Łaskawe datki przyjmuje Admlnl. 
niitracya „Olesn Narodu* pod tunerem 235

'(i

w d o m
Inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domn, zna się dosko­
nale na kuohnl i gospodarstwie wfejsktem 
zgłoszenia do Admin. „Ołosn Naredn* pod 

„Marya44. 1374 1

Wdowa inteligentna
lat śrc<Ł w bardzo kłopotliwem położeniu 
poszukuje sarząda domem, cbętnie na ple­

banii lub jakiegokolwiek innego zajęcia. 
„H e len a “  18 Poste-restante Kraków.



K r 276 „GŁOS NAROOP* dnU 30 Ltełopada 1913 Htr. 7

ORYGINALNY

PORTER ANGIELSKI
B a r o l n y  N r k i n t  & Co 

„ I m p o r in ! "  m a rc o w e j  w o rk i

Handel J- Wentzla«Krskiwii

Na p o d a rk i

k

1 Największy skład przybordw i szat kościelnych g u
2  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne ~

L

poleca

wyroby eiikiernlcze i pierniki 
j. Śiermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

HSESj Najtańsze podarki na

św. Mikołaja
Kraków, ul. Poselska L. 15

  kościo ła św. Jó ie fa  w Fabvyee w y­
robów  cukrow ych i l  P I E €  V. A R K I ,  

n l .  P o s e ls k a  Ł  1 5 .

Do wynajęciapoleca po najtańszych cenach

KONSTANTY W ITKOW SKI KORDAS
^  K ra k ó w , Rynek g łów n y, Linia A -B  L* 46|G. ^  ^  ^ _

ładnie nipeblo srany posól na III p. * oso- 
bnem wejściem la  24 kor. miezięcznle. Blisko 
Uniwersytetu wiadomość w Administracji 

„Głoin Narodu®

N a  r a ty !
najnow szej; ko m atrek cy l, n ie  
pszone Plngera maszyny de 
Mjeia^'baftn i do wszelkiego 
przemysłu, z tabryk świato­
w ej Staw y, p e ta ea  pierw nz*- 
rzędna znana z rz telujśa

f irm a :

IB
K. Pawłowski

K r a k ó w ,  R y n e k  L.
dostawca w ie ln  stewanyaaed zarobkowych 
Z w iązk u  U rzędn ików  padstw. 1 Central 

Z a k u p u  d la  o f ie e ró w  1 u rzęd n ik ó w .

wysyjkz z zatoki w
R pi t ik i  19 r  WMseęem*. 
l u ^ i n k d n A  Zot> (M w aijaJ

JAN OREMUS
■ a k tu d  ś l a s to r s k o - a r iy s ty c c d j  1 b a - 

d e w ls n y .

K ra k ó w , ul. D ługa L . 6
Telefon 2518.

Duży sklep
w  daekonałem  połażeniu
obecnie mieszczący aptekę wraz z dwoma 

ubikaeyami i piwnicą
od I-go  lipca 1914 ro k u

do wynajęcia, 
t t i a d o m e i i  u l. k i k e ł a i s k s  £  II p.

oś B»ŚM. 2-3. 'MO 10 1

Pod gwarancyą nsturHao :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippaek (Kraina), 
polecane gorąco prze* kslążęoe-biskupl or­
dynat w Lubiani©, dla deetawy nad gwaraa- 

o ją  naturalnych wtn e u sa ln y e n .
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od staoyi kolejowej Haldoaechaft 
koło GORS, po K. 86*—, do K. » —,ea  1001
Szczególnie d e 11 k a t n e, sortcwano wlae. 
lak Pmela.Burgnndzkie biała i szarnc, Kle* 

ling AZelen p* K. I I '— de K, 85 — 
Niżej 66 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwa znajduje się ped najściślejszym 
nadzorom parafłaiaege Urzędu w Wippąon, 
tak że jakiekolwiek n a d s i y e t e  jest 

-wykluczane. — Przy większych destawash 
— — — niższa sony. — — —

Tsisrzystwo Roiilezi tWłfiaiK&ralaa)

NajitpsB źriii aalp
S p r n i a ż  ty łk a  At 3 0  l l s to p a ia
40 m. najlep. resztek na koztyumy K SO ­
DO m. lepsi cb resztek na ubrania K 18'
80 nt oałkiemjdobryck resztek na ko-

s t y u m y ..................................... K 18'—
5  sztok wielkich i szerokieb przeście­

radeł • K 10 —
100 sstnk najlepszych chnsteczek wy-

sortowsne wzory) . K 13'—
1 tuzin mocnych kuchennych ręczą. K 2 90 
1 tanin iepszyek ręczników . . I  410
10 sztuk ciepłych flanelowych chuste­

czek na głowę . . . I  5 —
1 sztuka najlepszej weby (płótna) na

b ie lizn ę  80  m . p ł  . . g  j o  —

A d o lf Zuckorp PII2HC (Ozacky)
Fabryka towarów plósicnnyob. 

Przesyłka za zaliczką — Towary nieedpe 
wisdnie przyjmuje się s powrotem.

chrypkę
katar
zaflegmienle

u s u w a j ą
niezawodnie ouklerkl z ekstraktu sło­

dowego z powłoozką

Halto-Dragee
znakomite w smaku, Do nabycia w 
Aptekach i Drogueryaeb sa dozę »/« 
kg. K. 1 —, V* kg. Ł  2 —, 1 kg. 850. 
Gdzie niema, wysyła za pobraniom lab 
na nadesłaniem w markaob, włączcie 
40 hal. porta: P h a rm  In d n s tr io  
W ia n  XVII H s o p t o t r u s  130.

Ważne dla Pań.
Polecając się nadal P. T. Publiczności 

donoszę, ii
przeprowadzałem się z 

ul. Floryańskiej na 
u l .  ś w .  J a n a  L» 2 8

parter front.
Wyrabiam warkocze, peruki, pnkielki, spięty 

eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio.
A n ło n i C z a ic k i, f r y z y a r .

1 F. Kopaczyński i Ska 1
I  Fabrykę wyrobów bronzowniczych i złotaiczycL odlewarais szlnche- «■ 

tnych metali oraz wyłączna reprezentacja szat liturgicznych

I  Zw iązku p racy  polsk ich  kob ie t w K rakow ie I
■ Firma nasza istniejąca od r. 1884 starała się zawsze służyć pogrzebom _

kościołów polskich wyrobami ]*roszo«n!cxymi i złotniczymi wykony- g
wanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Dnobowień- 

_  stwo, które nas, detąd darzył, zaufaniem i przychylnością, nie od- _
I  mówi swego poparcia naszemn osiowi wyrugowania ebeyeb, Ina por- g

to wy oh towarów i zdębienia polskich kościołów pracą pelsklok rąk.

|  W Krakowie, ulica Bracha L. 2. (Telefon 2330). |

Silny ból głowy
(migrena) znika zaraz po użyciu 1—2 sztuk 

' pastylek na migrenę. Cena pudełka 70 bal do 
nabycia w l l ł r U e .  k p e th e k e , B u ś s p c k s t ,  
B .d k g s s c e  2. Przy nadesłania 2 E 30 bal.

otisyma się pocztą 3 padełka (30 pastyl).

II N a i lt p M  ch iwócljańsklw I r M l t  taniości II
1 Kile nowego, szarego dar-l 
jegopierza K. 2'— lepszego K.j 
3 4 0 ,-  półbinłego K. 2 1 0 ,- ! 
białego K4.—, lepszego K. 6.1 
puszystego, śnieżno • białego | 
Z  8 —, najlepszego białego K.
9 50, puszystego szarego K. 
6*—7. I 8*—, puszystego bia­
łego K. 10"—, puchu z piersi I .  
12—, puchu cesarskiego K. 14.1

od 5 kg franko.

Pościel napełniona planem
* gęstego, czerwonego, niebieskiego, iółtege albo białege nankinn, jedna ple-] 
rzyno 180x180 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 802*0 em. d .ła , j 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K. 16, — półpu- 
chem K. 20—, puchem K. 84, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 I 16, pojedyn­
cze poduszki K. 3, 3*50 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu­
szki 90x70 om. duże, K. 4 50, 5, *50. Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, | 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, ed 10 K. franko.
Józef Blahuft w Deschenitz Nr. 45. (Bóhmerwald).

Nleodpowieduie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszernych, illnstrowanyoh cenników gratis I franko.

Obłaskawiona, przy domu wychowana i przy­
wiązana do lnuzi, de sprzedania u Stani­
sława Rudnickiego w Dębnie p. w miejsca 

k. Brzeska. 1472 3 1

J f i  korzjstatl
Cnie utrzym anie i pokój otrzym a o- 
tjoba w m iasteczku — mi^jzeu kll- 
matycznem w z&mian za poiyczaole 
0000 Kor. zwrotnych według umowy. 
Także realność do nabycia. — Zgło­
szenia T. Bańsza Krościenko u. D u­

najcem.

Pokoje i komlorlem n e b l in i i
z utrzymaniem łeb bez, d e  w y s a ję o ls
s i i c s ic c c a le  nl. Studencka L. 5. 1 piętro 

M Tcilińaka 1462 4 1

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7‘75 hal. — wysyła 
J. BRANDES -  HUSIATYN Nr 18.

azary
krajow e

Lw ó w , Akademicka 14. K ra k ó w f Szewska 22-

SO tysięcy imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym sswąjearsklm, 38 
godzin idąsym werkiem, pięknie grawlrowane sprzedaję jak długo 
starecy zap»«, po zniionysh cenach zamiart K . 10 — ty lk o  
K . 5*50. Ten ssm zegarek w imitowanej kopereie złotej 1 sre­
brnym oyferblatem tyko K. 6. Tysląoe listów pochwalnych. Wy­
syłka tylko za zaliozką Wymiana dozwolona w przeelągu 8 dni 

albo zwrot pieniędzy.
HE1HBICH LANGeB, Wiedeń V., bchOnbruiuiersti' "Sr. 85/21. 
Cenniki darmo i opłatniel Ceuniki darmo i opłatnioi

SIMI — SIMI
niezawodny, hygleniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegom — wy dellknoa 
oerę — flaszka 3 kor. na składzie w Jedynej kobiecej drogueryi i perfameryi:

H. Sikorskiej* K raków, Szpitalna 19.
Tamie wielki wybór pierwszorzędny©h środków kosmoiycsayeh i toaletowych, zapewnia, 
ących piękność 1 zdreeis Kompletne opaski faygieniezne dla kobiet od 1;I0 kor. do 6 
kor. Wyprawy dla położnic, pasy brzuszne ec t Usługa kobieca i solidna 1890 101

Resztki jaklob się u 
unie nazble 
rało w wiel­
kiej ilości, 
odstępuję po 
zuasknle zni- 
żoncj c#»ie 
aby upną- 
tnąc skład

Wystarezayącc na k<mpletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostynmy 
damskie, płaszete, spódnioe oto. etc.

Raądowo uprawnione

Lecznica hygienlczna 
DRH H. THRNHWSKIEG0

R o s a a s r i c  ( z a  K a ł s m l s )

stac. kol. Zabtotów iub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta śta zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego,

F a b ry k a  w ó d  m in e r s z tu c z . i s p e c . le c zn ic z y c h  j
pod flrmą

R. Rżąca I Ctuno: ~hr
m K r ik n d c , im. O crh w ly  I. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lakarukiogo tarek, poleco&el
prace toś Towarzystwo

tfrudy mtaeralfle szIb c z m
odpowiadające ssiadem chemicznym wodom.

Bilińskiej, Slessbflblarsklej, SeltersUej, Vlcby, Htaburg ,Kl88ingeo,
I tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, iolaslstą, kwaśną ora* l 
Inno wody mineralne z przepisu p rc l Jaworskiego. Sprzedaż osąatkowa w apte­

kach I drcgaoryaeh. — Denniki na żądani# dam a.

E ktM rt 
fabryki iwkna

Karol
K asper
Innabruck 327

Prosrę  żą­
dać o pła­
tnie p r ó ­
b e k  re­
sztek m a- 
t e r y a ł ó w  
męskich i 
dam sk ich .

V 1913

G . k . Dyrekcya kolei państwowych w Krakow ie.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażn ego  od 1 października 1913.

1000 
’ 80

a tor, tlnslatyna.

12-80 w nocy, p. osob. Nr. 11 dó Podwoto 
ctysk. Połączenia: do Ko jego Są«a, Kry- 

nloy, Orłowa, Tarnobrzega, 8okaJa, Sam­
bora, 8tryja, Brodów. Potni 
bopyszyniec, Grzymało’

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Hdąseenl*: do Opawy, Pragi, Karlsbadn 
Wreeławia i Berlina, 

i-13 w nosy, p. posp. Nr. 7 do Czernicwiee. 
Połącsenla: do Szstueiua, Tarnobrzega,
Bek r, Sokala, Sambora, Chyro we Stryja, 
Haoiatjma, ttokan, Jass, Bukaresztu

^  ,w a»«r. »- poep. Nr. 10 do Wiednia 

FKlfL
4-20 rano p. osob. Nr. 81 do Ożwłęelmia przez 

Pedgórzo-Plaszów. Potąeoeala: de Wado-

t d j i z d  i  K ra ko w a.
1*30 po poi., j .  miosz

wie precz Spytkowiee,
5-2C raso, p. osob. Nr. 80 de Wiednia Po 

tscuoia: do Wrocławia i Berlba przez 
Tmebmię.

“40 r-.no, p. posp. Nr. 3 do Podwotoczysk, 
Stanisławowa, iekan. Połączenia: do 8zoza- 
dma, Nowego 8neta, Krynicy, Orłowa, 
Tarsebrzoga, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sekała, Sianek, Sawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Osertkowa, Kijowa, Odessy.

185 rano p. posp. Nr. 8 do Wiodnla Polą- 
scenią do Wrocławia I Berlina przez Trne- 
blnlę, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołcmniea, Pragi

7*50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwoloczysk. 
Połączenia: do Szeznoina, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki 
85 rano p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

B'30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górsa, Sambora, Bryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 

przeć Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano 
wio, Stanisławowa, > Tarnopola.

9‘30 rano, p, oeob. Nr. 18 de Wiednia, Gil- 
wie, Wrocławia, Głuszyna, Opawy, Berna, 
W aiszawy,

10*45 ra n o ,  e. o so b . Nr. 13 de Podwełoosysk 
I Ickan. P o lą ts s n ia :  de Nowego Sąoza, 
Orłowa, Tarnebnoga, Jasln. Dynowa, 
* łk a  la, Obyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Potuted, K ep y o zy n iee , Zbaraża.

1.15 p o  p o i ,  p. osob . Nr. 33 do Saehęj, Oświę­
c im ia  przez P odgórze*Piastów, Połączenia 
de Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

Nr. 461 de Wieliczki. 
Nr. 6218 do Kośmy

P r zy ja z ć  ds K r a k m .
142 po pol« p. osob. 

rzowa i Mogiły
1*57 pe poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wroeławia, Berlina, Opawy.
2*85 p0 po i, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

gBzenh* do Wrocławia, Berlina, Pragi,

8*61 po poi. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, unyrewa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poi, p. eoob. Nr. 85 do Tamowa. 
Połąocania: doSzesnołna, Stróż, Jasła, No 
wwgo Sąsca.

»-28 po poŁ p.etob. Nr. 49 da Snoby, Zako­
panego, Newcgo Sącza, Stróż.

•40  p° poi, p. eoob. Nr. 27 do Łaicnta. 
Połęoeaia: de Stróż, N*w«go Wąaza, Jaała.

8*00 wioezór, p. osob. Nr. 118 do Oświęcimia. 
645 wieczór, p. esob. Nr. 16 do Wiadala. 

Połączenia; de Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

S-56 wieczór, p. miess^ Nr. S l\  do Tarnowa.
7*40 wieeeór, p. tniesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 66 wieczór, p. asob. Nr. 45 de Nowego Za­

górza. Chyrowa, Sambora, przez Pcdgórze- 
Piaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborez, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. azob. Nr. S815 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. pcap. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Oby­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętom,

b*00 wieozór, p. osob. Nr. 17 de Podwale- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, Hnslatyna, 
Ozortkowa, Kopyozynieo, Grzymalewa, Ki­
jowa, Odessy.

10-iB wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
iu*65 wieczór, p. esob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połącecuia do WiAliceki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

tlJM w nocy, p. oseb, Nr. 47, do Howog) 
Sącza. Połączenia: dc Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż
Nowego 
stawia, &tr;

Zagórza, bamcora, Sianek, Bory- 
tryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 i  Czarnio wio« 
Połączenia: ad Bukaresztu Jass, Ickaan 
Detatyna, Hasiatyna Jaworowa, Stojane- 
wa, Stryja, Samborai Chyrowa.

3*97 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia, 
z Karlsbadu, Pragi, Olemuóca, Opawy, Oie-' 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

S 3S w neeyp. osob. Nr. 18 z Podwcłonysk- 
Polfos»id« s Od«ASjv KQ9ws, 6njm«lowAf 
Zbaraża, Czortkcwa, Hnslatyna, Petutor. 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasia, Rozwadowa.

4'62 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajoo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6'30 -rane, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Snehę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Nakopanego.

n MtU P- .»  ■ Wiednia. Pcłą-nic: ■ BmUna I WtoMawfa przez Bjl m .
5*32 race, p. pcap. Nr. 8 z I c W  Prtąoze- 

^*1,1 kezutantynopeli. przez Constaneyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Deiatyna, Podha- 
jec, Newoge Zagórza, Chyrowa’

7*20 rano, p. oeob. Nr. 15 > Oświęcimia.
7*90 raac, p. ozeb. Nr. 412 z WialiezkL

l Mogiły ” " 8212 * Kocmyrzowa
7 Nr* 32 * Oświęcimia przes

P®»%«MaiJ z Żywca, 
ko wic* We^owio przez Kalwaryę i Spyt-

815 rano, p. .B .b. Nr. 118 r Tarnowa. Pe- 
łąazeaia: z NewogoSąeza, Jasła, Stróż,
ł*irirawi» * Bodwełeezyzk.  Po- 

Ozymałowa, Iwa- 
Hualfcty**, Czortkcwa, Zbaraża, 

StaBWawowa, Rawy ruakuj 
Podhajce, Slanok, Chyro wa, No wago Sączi
^ ' . w ™  41 *

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 

Stawy.
mioas. Nr. 462 z Wieliczki 
osob. tir. 39 z Wiednia, 
osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa

2*85 p. poi, p. asab. Nr. 44 z Nowego ią -  
•f*- Pcławinl* Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwa­
ryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pełą 
ezeaia: ed Jaworowa, Rawy niskiej, nta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

8-45 po poi p. posp. Nr. 5 s Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołemuiea 
Opawy.

3*36 po pet, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 «  p. poi, p. oseb. Nr. 86 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadewle przez
Spytkowice.

4-52 po poi p. oeob. Nr. 87 z Brzeeławy 
(Ltmdenbur^a).

5*50 po poi Nr. 118 z Tarnowa. Połącze­
nia Newege Sącza, Stróż, Jaała, Szecadah.

614 wieczorem p. mleez. Nr. 484 z Wieliczki
6*25 wieczór, p. oseb. Nr. U  z Podwełetsm-

bora, Cnyrcwa, Ne wago Sącza, Stróż, j*- 
Bla, S z iz a d n a .

6*53 wiecz^ p. esob. Nr. 48 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Sneką. Pe- 
łąezenia: s Ławoozaogo, Berysławia/Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bialska i Wadowic 
przez Kalwaryę,

7*10 wieczór, p. esob. Nr. 6218z Kesmynowa, 
Jasła.

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia 
i  Karlsbadu, Pragi Głowna sa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9*10 wiees. p. osob. Nr. 34 z Oiwięoimia.
Połączenia z Sierszy wednsj.

9^4 niemo*. p. pesp. Nr. 4 zPodwołcozysk 
Połączenia :cd Kijew^JJówey, Grzymałej

10 wydzierżawienia
f o l w a r k

11 km. od Krakowa, ar p ię k n e j  z ł r e -
• e j ekolloy, przy drodze ezntrowanej. 
Obszar 152 morg. roli ornej 128, łąk 16 morg. 
pastwisk 8 morg. Budynki murowane. Bliż­
szej wladomośoi ndzlela Zarrąd Dóbr Dą- 

browizy poczta Chroztowa.

Z powoda przenieRienia

są do sprzedania
w  ire d k o  m iasta  paroals 1700 s ę - 
kat k w . x O uainK am i au fabrykę 
lub m ieszkania, z maszyną parową,
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem 
eloktrycznem na aknmoiatoraeh W a g r i  -  
data o s o b n o  n o m  m ieszkalny o kil- 
Kunaztu ubikaayMh. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 81“ do Gł. 
Ajencyi Dzieuników i Ogłozasft Krąków, 

Stcsepańtka U 9.

1120 rano, p 
11*55 rano p,
12*58 rano, p 

i Mogtiy '
1*10 p. poi, p. osob. Nr. 114 i 

czwartki 1 święta z Tarnowa, 
z Nowego Sąoaa, Szeznoina 

1*84 p. poi, p. osob. Nr. i i  ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrso- 
zia, Nowego Sącz*, Stróż, Jazia, Ssotaełna.

io niodzioię, 
Połączenia.

wa, Huaiatyna,
Brodów, 

Podhajeo, Sian ek,
Topy esy

nieć, Brodów, Ickan, Rawy rur kie 
>k, Stryja, Sambor-  -----—, J  tryja,

Sokala, Tynewa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynioy, Newege Sącza, Gerils 
Etróż, Ssesosima.

9-45 wieczór, p. oseb. Nr. 13 z Wiednia.
Pełąeceaia: z Pragi, Ołcmohea, Opawy

10*24 wieczór, p. osob. Nr. 84 z Rzeszowa. 
Połączenia: ed Jasła, Rozwadowa, Oriewa 
Krynicy, Newege Sacza, Stróż, Nowego 
Zagórza, 8zcznehu^ Wlaiiczkl 

11U5 wieczór, p. eoob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Sochą. Połączenia: od Oriewa, 
2 skopanego, Zwardonia, Żywca, Biolssa 
1 Wadowic przez Kalwaryę. 

łI 38 w nocy, p. posp. Nr. 9 s Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trsabinlę, Mo­
skwy, Petersburg*, Warszawy.

NADZW YCZAJNA
sposobność dla Przewielebne­
go Duchowieństwa, PT. Ko­
mitetów kościelnych i Ofia­

rodawców 1
Ołtarz, arcydzieło w brouzie. o swojskim 
etyin, 61/, m wysoki, misternie cyzelowany 
w y k o n a ła  f a b r y k ■ „ U . J a r r » “ «  K ra ­
k o w i* , gdzie takowy można nabyć na 
bardzo przystępnych warankaoh. Na żąda­
nie wysyła się reprodukcję. Firma poleoa 
wszelkie przybory ko (cielne bez kouknraniyi

T a n ie  c m k l t  p ie rze
Sito I * lo szarego Jartero pierza 

K. 8-— lepszego K 2 «  pół- 
W j H A  białego K. 660, bUlcgo K.

4-80, dobrego miękkości pn- 
M M ^ e  Ł  8 ~> najlepszego K.

7 20, lepsz gat. K. 840, Sta­
rego pnchn K. 6 —, białego K, 12 naj­
lepszego pacha piersiowego K. 14*40, g r .  
tn w n  p n ś o in l  c gęstego czerw, nankian 
pierzyna albo piernat 180x118 cm a K 
10 - ,  12—, 15 —, 18 —, 21.—, 200x140 
cm. a  K. lik—, 15 —, 18.—, 21*—, Po­
duszka 80x58 om. a K. 3 —, 3 40, 90x70 
cm. a  K. 4*50, 5*50, 8*—, Materaoe wló- 
eienne z trzech części na łóżko a K. 27 —, 
lepszo K. 33 —, Wysyłka franko za zal

I od K. 10 wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. P|r<b>i 
i cenniki dsrmo. B o aad ik t S s c iw c l ,  

Lefecz k. Pilzna 884 Oeesby.

Olbrzymie
indyki białe wirgi^ijskie
z  l ę g u  k w ie tn io w e g o  p o  2 6  K .  p a r ę

Kury Orpingtony białe
ran y  o p o ń y tk u  p o d w ó jn y m  z  l ę g u  
m a rc o w e g o  po 1 8  HL. i  w y ż e j p k ro

m a  n a  u p r z e d n i
I g a ,  Ł u k a s i k  w  L im a n o w e j .
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Kiedy odbywa się festyn prania ?
llill!llllll!lllllll!lllllllllllllllll!lllll!llllllllllllllllll!l![lllllltl!linilllllllll!lllllllll!lllltl!Hlll!lillllll!lllllllllllll!UIIIIIII!lll!llllllillilillllllllll!llllllllllHlllllllllllUllllilll!!1

Fesiyn prania jesi io właśnie ien wesoły dzieli, w  którym się 
bieliznę mydłem „Schichta" z  „jeleniem" pierzę. Bielizna w 
oka mgnieniu staje się białą i w  krótkim czasie jest cała 
praca wśród śpiewu i śmiechu skończona. W każdym kawałku 
mydła z „jeleniem" jest krasnoludek, który nsd tern czuwa, że 
praczka nie potrzebuje się wcale nadwyrężać i bielizny gwałtem 
trzeć. Wskutek tego pozostaje bielizna długo jak nowa i nie 
drzę. się tak rychło jak przy używaniu zwyczajnych mydeł, 
których bardzo nizką moc czys — zczącą trzeba zastąpić 
mocnem tarciem bielizny przy praniu. —

12 halerzy za 2 godziny pracy
i im iiił i i i i i ii i i i i ił i i ii ił ii i i i i i ii in iiiiiiiiiiiiliiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiił iiiiiiiiiiiiiH iiiiiiiiiu iiiim iiiiłiiin iiiiiii

jest rzeczywiście bardzo mało! Dlaczego ociągamy się więc 
jeszcze j.dne paczkę proszku do prania „Pochwała gospodyni" 
kupie? Gdy się takowym biehzuę przez noc n im o a y ,  
n rr^ C Z V kilka godzin pracy, ponieważ: brud najpierw 
przez „Pochwałę gospodyń" zostaje rozpuszczonym, potem 
przy jeszczerazowem przepłukaniu w ciepłej wodzie i prze- 
t . re.u rn ^ ta n  SAidrf. z bielizny ,„m wyd,odzi. Mydlo z 
metodę ™rania° gospodyń" tworzą więc najdoskonalszą

ZakiaJ artyaL-knmieiuarfckl I buJ^-lJM

l iu h  RUiiśZT
i naprzeciw cmentarze 
w Frakowi* poaiada 
wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow­
ca, grani lu i marmuru. 
Podejmuje tlę wyko­
nania grobów w miej­

scu I na prowtacyL 
Telctoa MBS.

Tanie mięso
wysyłam co dzień Świerże Jak: wołowinę, 
cielęcinę i baraninę z dysska w K kg. pa­
kietach poczt, (ranko, aa -alic^ką K. 4 Po­
szukuję stałych odbiorców na b. solidnych 
warunkach. Markowies Mór Herincss. Nr. 

63 Węgry.

Do sprzedania
fut.0 ntwłe męskie n» wy,ost. Osoby wy* 
sekie mają pieraszeństwo Ad.-es: ul. J a *  
b lo n o w n k le h  Ł . ISO I I  p .  dr* „ i 

wprost Władysław MM/

Zakła d  wodoloazaiazy
0 r. G H R A M G A

Hf ZAKOPANEM
stwarty cały rok. Umleasesenla dla 880 osób
Urząf ......................................
Oraj
Urządzenie zakładu I taalenek pierwszorzędna 

pnę. Od 10 Ket. dziennie w. wy i
za pokój jedeooeobowy s u trzy mamiona

Staidslai Weiss
Wlaśololel szkoły tańców

w  Białej
cz ło n e k  I ZwlązK. ta o c m ls tn .  
w  W iedn iu  zaszczy co n y  dypl. 
p h m  D w ó r  A re k . w  Ż y w c u  
i p ie rw sz . p e o a y o n a ty  w  K ra k o ­
w ie, o zn a jm ia  u p rze jm ie , ś e  u -  
d z ie la  l e k c j i  w sz y s tk ic h  n a j ­
n o w s z y c h  t a ń c ó w  w  p e n s jo ­
n a ta c h , d o m ach  p r jw a tB jc b ,  w y- 
J e śd śa ją c  n a  ią d a n ie  do  k a td e ]

m ie jscow ośc i. 1 1 6 5 1 7 1

P r im a  p s a z i s ń s k ą

Słoninę i Smalec
ta p io a y  w najlepszych gatunkach wysy 
łamy en-grosa oraz w mniejszych 41/* kg. 
pakietach pocztowych w cenie K- 7*60 za 
słoninę a K. 8-70 za smalec wraz z opaktw

L e p o l d  W e ł s z  i S k a
B z d a p s s i ł  IX H e a ta s -a ło  17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek 1 innych produktów krajowych. By 
zapobindz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1487 4 1

TbKUKlj
gumowe na ży­
laki. -  KOREK­
TORY przeciw 
zgarbieniu i pa- 
ebyłemaslę tny- 
-onle. OPASKI 
brzuszne na ob- 
wl sle bnuchy 
atonie kiszek 

I Ł d.

[JlusTrowany1 
i cennik 
|bandażyispo 
.  t ó r y  
łpi7 epukifty

fwpfal

hŚambor.3&|

Niezawodna pasis
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokolskiego w Kętach. Słoik 
66 hal. Opłata poczt. 45 haJ. za zaliczką 

o 80 hal więaej.

Wina
do Mszy im.
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

,  TsknJ L p o l K . S 0 h . - l E . 4 0 h .
a Ł  — 8 Ł  

B Asan słodkie L po 1 I .  -  7. w be­
czkach, a we lleszkaeli o 30 hal. drożej 

n ks. Pietra Krisaaz ■ laHseneaab 
_________ (Szepemegys Węgry).

la ralj laitiszki złiic
d la  pom ów  i p a ń

w ag i 8 0  g r a m ó w  1 4 0  ■  
m ia s ię o z n io  4  ■

pierwszo rz. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Kto 
ehee tanio kupić zegarek i 
łańcuszek, niechaj natych­

miast napisse:
R. Lecbnsr, magazyn wyrób, złotniczych

Lundenburg 836.

PO B Ó Z
kryty, używany, w dobrym stanie tanio do 

sprzedania- Wiadomość u burmistrz: w 
J O R D A N O W IE  1466 8 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMEKYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO w prost do

B lira  b-3 d ró iy Zo fii Biosi&dockiej w OiwiocitiMii,
k tó r e  n fe  m e  żad n y ch  w jen to w , an i n a g a n ise sy .

Ciągnienie nieodwołalnie 10 stycznia 1914.

Loterya c. k  urzędników policyjnych
Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotówce jak dotychczas wypłaconą.

Los po 1 K wszędzie do nabycia.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: OL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I 0  WYBORNYM SMAKU. 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

Najlepsze czeskie źródło 1 T A N I E  P I E R Z E
1 kg. szarego, dobrego, dartego 8 Fr., lepszego
2 Kr. 40 h., nąjł. aa wpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor., białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor., 1 kg szarego puchu 6 Kar, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  S kg.  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
s grubonieianego czerwonego, niebieskiego, białego I żółtego łnletu (Nanktag). 
1 p i e r z y n a  180 em. dług. 12u cm. sser. z  8 -naa p o d a s s k a a e l  każdaSOcm. 
dług. 60 em. sser. napełnione nowym starem ^ ar^o  p u e b o w e m
p ie r z e m  16 Kor., p d łp u e h e m  20 Kor., p u e h e m  *4Kor., pMedynote pierzyny 
IO Kor,, 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, P«dMzki 5 Ko*, 3 Kor. M U  Kor., p ie -  
r a y n a  200 cm. dług. 140 em. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
u o d u s z h i  80 cm. dług- 70 om. szer. 4 Kor., 50 b, 5 Kor. 20 h, 5 or. 70 h. 
P ed d cftO tk l z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. sser. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. "Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamlena 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. 8 . H e n ia c h  w

Nr. 865 (Czech/J, Bogato ilustrowany oonuiłi i , ’

I
I
I
I
I 
I 
I
|  B O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

I ME W . BEŁD O W SK I
I

chluba i mikroskop
są d iii  naipotąłniwjss* bronfą w ręku
fabrykanta tutok i bibutak cygaratosych

Joł nadszedł ten nas, łe  łajka wyrabiająca tatki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możneśel jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu 1 odnośnych , ń techaiczoyeh. T* taż n »  p o u s ta ­
w ia  m jo h  w łsn n y o h  ro z b io ró w  o h o m łen n y o li 1 b a d a ń  n t ik ro -  
S k o p o z rjo h , ora* na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę eygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

„ S H L U E S O L - H O R I S Ś Ś

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki eygaretown ,,8A LV E 80L- 
HORIS" * watą w uStnlkaeh tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 

—- znane I ulubione tak w kraju jak i zagranicą.

F A B R Y K A  T U T E K  I B IB U ŁEK  C Y 8 A R ET 0 W Y C H  W K R A K O W IE

S o n z a o ja I S łtso h n je le l G ad n e  p o d z ię k o w a ń  1
TYLKO ZA K 4-00

1 wspaniały Eryka srebrny męzki zagarek Remoatoir, 1 amsr. po­
d w ó j n y  łańcuszek, nie różniący się niozem odj prawdziwego złota, 1 do­
bra kieezonkowa zapalniczka niklowa wr*z z 6 kamieniami rezer­
wowymi wystarczającymi na lata. Zegarek Remontoir w spaniałej 
wysiekanej kopercie, z debrym werkiem, wspaniale idący z 3 letnią 
piśmienną gwarancją. Wszystkie 3 przedmioty plęciokretne] war­
tości, ty lk o  z a  X L 8 0 . — Przy zamówienia 5 takich garniturów 
otrzyma Pan J e d e n  g e r a i t u r  z u p e łn lo  z s ś a r m o  jako prezent

Pańskie trudy Nispodobzjąoe się towary można zamieniać lub 
aea się pieniądze. Proszę zamówić zaraz dopóki 

wielki—eiport zegarków szwajcarskich.

Swą fenomenalny mocy do­
konuje człowiek ten cudów.

Ciemni widzą, sparaliżowani chodzą opuszczonych przez 
lekarzy uzdrawia — Niema choroby, którejby nie ieczył.

Koi bóle, zabliźnia rany, leczy raka, suchoty i wrzody, oraz dokonuje cudów, 
które wprawiają w podziw nowoczesną medycynę

Bada bezp łatn ie  chorych i zrozpaczonych. Leczy cierpiących w ich m ieszkaniu, nie widz4c ich zu ­
pełn ie, z tak ą  łatw ością, jak gayby b y ł p rzy  nich.

P a ry * , r r a n o y a .  Specjalne sprawozdanie.

Z cudownością wprost graniczące sukcesy, jakie przez pro­
fesora Manna zostały osiągnięte, są takdzlwse, że wywołały tu 
żywe zaciekawienie, niezwykłe idumienie i również wielul po­
dziw. Często leczył on chorych już opuszczonych przez lekarzy 
1 przywracał im zdrowie w całkiem niezrozumiały zposób. 
Jego metoda jest óteesona głęboką tajemnicą i mówią, że 
nie poaługnje się żadnym z leków, przepisanych przez leka­
rzy. Twierdzi on, że odkrył prawo natury o całkiem nadzwy­
czajnych, de dziś nieznanych właściwościach. Przez zastoso­
wanie tych właściwości, wszystkie choroby dają się wyleczyć. 
Jest rzeczą stwierdzaną niezaprzeczonymi faktami, że tajem- 
niozt. siła, jaką mu to odkryeie dało, pozwala przywracać o- 
ciemniałym wzrok, a paralitykom władzę w członkach. Tą 
siłą ożywia on prawie już wygasłe życie u osób, stojąoysh 
nad grobem i nawet tym pewraoa utracone zdrowie, którzy 
zostali opuszczeni przez powagi lekarskie. Zdaje się posiadać 
nieograniczoną siłę nad chorobami i wydaje się, jakby dyk­
tował swoją wolę nawet samej śmierć'.

Jego rady są zupełaie bezpłatnie i pomimo swej wiedzy, 
jaka mu umożliwia szukanie klientów wyłącznie pomiędzy 
bogatymi, a w ten sposób mógłby zdobyć wielki majątek, 
woli on dawać swoje rady bezpłatnie wszystkim bez wyjątku, 
nie patrząc ha rangę, majątek lnb urodzenie. Maje odkrycie 
należy do mnie — powtarza — posługuję się nicm tak, jak 
mi się Samemu podoba. Z taką samą łatwością mogę leczyć 
sneboty. raka, paraliż, białko, nleurastenię i każdą inną cho­
robę, Uk zw. nieuleczalna, jak mogę leczyć katary, reuma­
tyzm, przypadłości gastryczne, zatracie krwi I inne choroby 
organiczne. Pregnę udzielać moich raa zarówno h ednymjak 
i bogatym. Jeśli w grę wchodzi zdrowie, pieniądz preestaje 
być u mnie czynnikiem ważnym.

Leczę nie lepiej księcia niż żebraka. Wobec mnie tak sa­
mo, jak wobee prawa wszyscy są równi, dla mnie pomiędzy 
moimi pacjentami niema różnic społecznych. Jeśli chce udzie­
lać pomooy wszystkim bez wyjątku, nio mi nie jest w stanie 
w tern przeszkodzić, 1 powiem jeszcze więcej, będę dalej le­
czył podług zasad tych chorych i to i*k długo, jak długe 
tylko będę mógł. To, co inni robią, lub czego nie robią, t ie 
potrafi mieć na mnie wpływu. Czuję, że jest to n o n  obo­
wiązkiem leczyć cierpiących i nie mogę pozwolić swoim bli­
źnim walczyć beznadziejnie a chorobą wtenczas, kiedy jest 
w mojej mocy przyjść im z pcmocą albowiem zapewniam 
raz jeszcze, że niema takiej choroby, której bym nie mógł 
zwalczyć. To powiedzenie wydaje się może śm;»łetn? Mozie 
ono i jest takiem, w każdym razie nie jest ono niczem wię 
•ej, jak samą prawdą. Znam doskonale pcsiadaną proezem 
nie niezwykłą władzę, ponieważ doświadczałem jej bardzo 
ca^sto. "Wleci* pewnie o tem, że tuberkuloza ptuc nie jest 
wyleczalną. — Pewna młoda panienka miss H. L. Keley de 
Sal Co we, dowiedziała się od lekarzy, że jest dotknięta su 
shotaml i źo jej dni są policzone. W oczach tych lekarzy 
choroba była niewyleozelną. Biedna dziewozynka była zroz­
paczoną Ja  ją  wyleczyłem pomimo wyroku lekarzy. Wyle­
czyłem jej płuca I przywróciłem sobudzenemn ciała stracone 
kształty. Pewna pani z Mont CałUare, która jest obeonie w 
mojej kur*c>i n» tę straszną chorobą, pisze mi, że jest już 
prawie wyleczoną i wkrótce będę mógł liczyć o jedno zwy­
cięstwo więcej, odniesione nad śmiercią. Nikt ni* jest w sta­

nie rro<.«mibć radości, jaką odczuwam wtedy, gdy potrafię 
wydrzeć ś:nieroi ofiarę, na jaką czycha, nikt nie jest w sta­
nie zrozumieć tej przyjemności, jaką daje panowanie nad 
śmiercią.

Nowoczesna terapia nie wyleczyła jeszcze raka nigdy Chi* 
rurgla robi operaeyę, lecz rak powraca zawsze i . oweli, ale 
pewnie sprowądza śmierć. Ja leczę raka bez pomooy noża. 
Nie wycinam ciuła i nie piłuję koś ń, moje leczenie jest łatwe, 
przyjemne i ni* sprawia bólu. Jedna z pomiędzy moich pa­
cjentek p. Mele« z C*vgton, była dotkniętą tą straszną cho­
robą, widziała już przed sobą okropną śmierć, ale oddała 
się mojej pielęgnaoył i została zupełnie i radykaluie wyleczoną.

Paraliż jest również jedną z ohorób, jakie uważa się z* 
niewylecsalne, Pan A. Tournan cierpinł na tę okropną cho­
robę, w przeciągu kilku dni mego leczenia opuścił w ózek , 
z którego od ośmiu lat nie schodził. Pan Etienae Ducret, rue 
Buret-l&Muese, Nantes, zestal w przeciągu ośmiu dni wyle­
czony z neurastenii, jaka go męczyła od jedenasta lat: powta­
rza on obecnie wszędzie, ie  dokonałem na nim cudu. uan 
Reuć Le-cher z CLamps par Oelies, cierpiał dłużej niż trzy­
dzieści lst na reumatyzm stawowy, Nie mógł już chodzić, 
ma’o eo jadł, a tiągle się stawał grubszym, jakakolwiek bądź 
praoa była dlań niemożliwa, piętnaśoie dni mojej knraoyi wy­
leczyłem go. Pan Orittobald Garcia który wskutek katarakty 
jaka go dotknęła, był od sssśolu lat niewidomym, w pięciu 
dniach bez żadnej operacji został przezemnie wyleczony.

Wypadki, jakie powyżej przytoczyłem, są wyjęte na chy­
bił trafił z moich dokumentów, a jeśli je ogłaszam publicz­
nie, ' to tylko w tym celu, aby wykaeać, Ie niema chorób 
nie wyleczalnych. Choroby megły być niewyleczalneml przed 
zrobieniem mojego odkrycia, teraz przesiały być takieui.

Ale w jaki sposób dokonuje Pan tycb nadzwyczajnych 
wyleczeń? Dlaczego posiada Pan tak dziwną władzę? — Po­
trzeba by mi zanadto długiego czasu, żeby módz ta wszystko 
wytłomaczyć, aie posiadam książkę, której jestem autorem, 
a w które) opisałem mój wynalaiek i mój sposób leczenia 
chorych Tej kB’ąż*i nie sprzedaję, lees rozdaję za darmo 
pomiędzy osoby interesujące się mojem odkryciem, posyłam 
ją  zadarmo wssystkim tym, którzy tego żądają. Wszystkim 
chorym którzy do mnie napiszą, podając Swoją płeć i symp­
tomy swojej choroby, poślę dyagnozę choroby, jakoteż książkę 
pod tyrałem: .Tajemnicze siły przyrody*. Powiem także każ­
demu z nich przyczynę objawów, na jakie cierpią i sposób 
oaiągnlęela wyleczenia sa pomocą radjopatyL Biuro do za­
łatwiania korespondencji zostało otwarte w Paryżu, dokąd 
prósz 3 pisać po polsku, franonskn lub niemiecku, w języku, 
w jakim kemu dogodnie. Aby otrzymać te wszystkie wyjaś­
nienia wystarcza list, zaadresowany, ofraakowany 26 bal. 
w ten sposób:

Institut Kann nection B k  11 E
m e  d u  L o a v r«  48  P a r  Ib.

Wszystkim, którzy do mnie napiszą, dam dowód władzy, 
jaką posiadam. Proszę wsiąć pod nwagę, ie  każdy bez wy­
jątku może zrobić użytek z tego, oo s takim seuetn of ir uję.

Mówię jedynie to, co myśłę, i zrobię dokładnie to, co mó­
wię. Wsz/gy ci, którzy do mnie napiszą, ( trzymają moją 
książkę, dyagnozę choroby i dowód mojej siły zupełaie bes- 
pł stule.
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w Krakowie 
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(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres teo wchodzących, 
a szczególności GROBO­
WCÓW I POMNIKOW, 

tak w miejeou jak i na prowincji. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca mamurn i granltn
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Magazyn Broni
artystycznie prowadzony
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